
Dodatek No.oroaD,. Dziś 3! stron, Dziś .. Mil GID III.' 
" 

liódź, Czwartek l stycznia 19S1 r. Rok III. 
-iAPr .um~~~pna."R=~W-~.~jt_"~~~"",, __ ,,,,~j~4 

łłr.1. Oplata pocztowa uiszezona ryezałtem. 
.-.;; SWij 

DZIENNIK SPOł.ECZNY. POLITYCZNY I LITEnell 
a========-==-==-.a=a __ =m ____ -=-=-= __ =-~~====================~~-~ ! 

Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. - -1=11''''08 ~I:. AroCzu I=r"i' ' illfony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i EksDe­
Redaktor przyjmuje od godz. 5 ej - 7-ej wieczorem. = "" .,., _ JI =1 dycja Nr. 177-77 Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64130 
l • ri , 

MI!~JS;'~I[J t;~'_J _ :;1",..-1.;; ,.9 UiłL 

"f ' ... d l' I. I 

\ 2~ ~1) d.--~/'f--_1 ~ CC 

I- ~'1988/64 
••• 

Nie mozna istnieć bez przewodnika, którvby poprowadził nas przez labirynt nowoczesnego 
życia. Takim przyjacielem i dobrym doradcą jest 

610S Olłl 
Wszechstronny ten i znakomicie poinformowany dziennik obejmuje swym potężnym wzro­

kiem całość.-naszej współczesności, wdzierając si~ na obszary najbliższej przyszłości. · 

jest nietylko zwierciadłem, at.. przedewszystkiem lekarzem i doświadczonym mentorem. Przedstawiając 
wyraziście obecną sytuacją i konjunkturą, ostrzega przed niebezpiecz3ństwami i mylnemi posunięciami. 

GLOS 
'bądąc organem niezależnym, nie podlegajalcym dyrektywom żadnego obozu ani żadnej partji, śmiało 
i otwarcie wyjawia poglądy na wszystkie sprawy, bez obłudy walczy o prawdf;, o sprawiedliwość, 
o postąp, o prawdziwą wolność. Kto ma w domu 

GLOS "PO 
posiada najlepszego i najbardziej wartościowego druba, który stale kroczy 7, mm razem, ,rozjaśniając 
ciemności bytu i kierując jego krokami. Dlatego też 

GLOS PO AN 
powinien sią znaleźć codziennie w rękach każdego czło'wieka, 
pragnącego lepszej przyszłości dla siebie, swej rodziny i swego 
społeczeństwa. 

610§ POR4NNY 
d a j e 8 w y m c z y t e l n i k o m bogaty materjał inhrmacyjny, 
publicystyczny i lekturowy. Imponująca ilość dodatków i jlu­
etracji czyni z niego organ wysoce ciekawy i atrakcyjny. Najle­
piej sią o tem oBooiście przekonać, zamawiając 

(ilO§ PORIłNNl' 
na próbny miesiąc, lub też każa.c wysłać bezpłatny numer okazo­
wy sobie łub swym znajomym. 
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Prosimy wypełnić, wycil!lĆ i nalepić na kartę pocztow,\ lub włotyć do koperty. 

Do Wyaawgj[fwa til/OS PO RJlNNY 
Łódź, Piotrkowska 101 

Proszę mnie zaliczyć w poczet abonentów Głosu Poran 
nego od dnia 1931 r. 

Imi~ i nazwisko:----------____ _ 

Adres: 
Próbne numery gratisowe pro3zę wysłać pod nast. adresami: 

1. --------------------------
~ 

JlbonalDen~ m fllc€zng zł. 5.60, z o3lnoszenłftID do domu zł. 6.00 . 
.. --.... ~ ........ --.. --____________ ._ .... __ a. .. ~ .... .m ........ ~~~ ....... I .. ----maa.--~ 

.~ , • • "1,"1 • ' '" • '".. ~ , : " . ... "" )oI~~ ":', , .... ,: .. j 



R u 
t..lbf.egły rok 1930 upłynął pod woj n a 
aklem poważnych zaburzeń naJeżymy jedna 

gospodarczych i politYc.1inycb, rzy twierdzą, 1 
wetylko w EUl'opie, lecz w efł- dyną spr1l'WCT 

łym świeeie. Nie ulega wątpJi· nią dzisieisz, 
woścl, że przeżywamy obeenii' sów. 

e była wojna światowa, ale jest Wszy~tkie pięe kon1ynenłów 

ó- to n i e z i s z c z a I n e m a- cierpi na wspóluą ehorobę. któ 
je.. r z e n i e, albowiem w całym rą zwalezą t y I k o w s p ó 1-

. ~ świecie złamana .ie6ł rÓWDowa- n e m l l!I i 18m i. 8ez zrOAl­

cz. ga dóbr ,wr.ldzy, idel.. Ten mienia tej prawdy, dzisiejsza 
brak równowagi daJe się nam choroba ludzkości nigdy się nił' 

okres bardzo ciężki, zwłaszcza "Pł"ZeZ 11 
dla państw młodych, nieskon- tuJe Gu{(li 
IOlidĄwanyc.h i mało doświad nowie bę 
UOP"fcb. za grzec' 

Zbyt X!J~ ~hybll dowob.i~. będzie 
.tak trrumą (nieraz wręc.z rozpa- statek 
etdlwą) jest s r t u a c j:t e k o roku 
n G m i e z n a naJwaŹllie:szych lekkI 
państw StaTego i Nowego kon- wy 
tynentu. W AngJ.ii jest oheenie Zl'l' 

o milJOll więcej OOz.l'obotnyeb, 8 0 

an1żeli przed roldem. W 1 Tlem-/!r 
ezech, Belgii, Holand.li, Czceho-
610waett pn' .. ,," ". 

zapy. dolk.łiwie we znaJd i przyponU- skońezy. 

na wciąż o tym kałakliźmie, co Zachwiana przez wojnc rów· 
.-kutować to świat zrównowad wylra- no waga mi~y produkcją a kon 

e pokoleń cli. sllDlcją m07..e bye }tl'Zywt'ÓCona 

deć niedo- Zaden naród nie będzie mógł jedynie pod warunkiem d ł 11-

J, że w 1914 sam, włas-nemi siłami, przywro- g j e g o ok r e s u p o k O i u. 
ie narodów" clć l'Ównowagi między produk.) Więc' pokó.i, przedewszysłkiem 

)ętall straszll· e.ią a k nsumeją. Jest to Pro· pokój jest eodzownym wymo­
tóry na długo blem światowy, ogólnoludzki. giem odbudowy i aadrowienia 

Alarezo l ftnan-~ świata. 
Jgów do 1987 1'0- Przy bólach lub ZS'Ylotoch Nie da ludzkości pokoju fa-

od świ głowy, szumie w uszach, bezsen- • d k' k 
ce nar y , a· ności, złem samopoczuciu, pobudze- szyzm; me a po oJu omn-

powiada G. Ferre- niu, należy natychmiast zastosować nizm. Oba te prądy stanowią naj 
łihyŚDly zapomuieć wy~r~bowa~y p r z y t Y c h dolegli- wieksze niebezpi~czeństwo dla 

'Wosclar.h srodek - wodc: gorzk" I ' 
Jętej J:lDOł'Ze, iaką • Franclszks·J6zete". Ż"dać w apt. pokoju. I l\I.oskwa, i Rzym; I 

półwłecza. .. 
lło1nictwo ,jest zrujnowane 

f»'zez zniżkę locn. Przemysł nie 

Wł. 1 

u E~_ 

Woroszyłow, i MUS80llnł l m 
tler - wymaehują żagwią pło, 

nącą wojny: domowej ł młęd.ą 
narodowej • 

Niedobrze się dzłej~ ł.e prą­

dy faszystowskie w Europie 
WZD18Jla.!ą się ~nie; jest to, 
zresztą, zrorzomiałe na tle obee­
n~o kryzysu. JeieU fala fa­
szyzmu nie opadnłe w najbliŻ­

szej przyszłości ł jeżeD - ~ 

gorsze - wzmoże s.lę, to w naj­
bliższych lalach (a nawet mle­
siąf'ach) EU1'Opa stać się mote 
areną nowych wielkich wstrzął 
nień. 

Rozpoczynająca się właśnie 

e z war t a d e k a d a XX -go 
stulecia - niewesoło wi~ sh 
zapowiada. 

R. W. 

ma konsumentów. Handel, ko- W "Wiadomościach Literac- iąey płaezliwie, że nikt absolut dzieć, gdzie kończy się Kapu- śle'; że albo pisany w Polsee 
leje, okręty - wszystko skal'ŻY kich" Antoni Słonimski zabiera nj~ z pisarzy polskich poza śelk a 78czyna Kaden, ten o· lVogóle niema, a1bo że terM jest 
się na zastó.l. małe obroty i mu po raz wtóry głos w kwestji pm Strugiem nie odezwał się w slcarźycicI rządów kapitału 'tak silny, że nikt nie śmie pł-
ne zarobki. To samo na giC'ł· testu literatów w spra.wie bne te.' sprawie (widać kolega S7.a- policji w Zagł~iu. W moim )l- snąć słówka, a 'Puedei obie te 
dach. Rządy muszą się porał' sklej. plm zgodnie 7 Grzymałą Q(bna- ście ohva' tym potraktowałem ollinie nie mogą się przyczynić 

wia mi miana polskie"o pisa- Kadena z całą rewerencją; cho- do ~.hlebne~o o nas mniema­
z deficytami bndżetowemi. kM Nie przeceniam znaczenia pro- rza). W tym samym bumerze dziło mi o zdovln~owJmie go, nla. 
re w niektórych krojach, jak testów, wytwarza.tą się jednak "Robotnika" komuś iDJ1emu nie a~y jednaJ~ ~d~a" się w ~pr9 Odpowiedzialność I Ilhowlą 
np. ostatnio we Włoszech, cło-- sytuaejc, w których brak pI'ote- spodobalo się, że ~a poważnie wie wy~a,",a.łą.ce.J .~~ D:~Zlahl, :rek zaJmowania glosa w te~o 
ł':hodzą do nielJezuiecmyw 1'Oa- stu nabiera charakteru manife· ,)otraktowałem w molm liście w spra~ne wa2'!11I~.fszej, .nlZ nże- rodzaJu sprawach nie obeiąia 
miarów. stacji. Protest bywa ~t!Sto, jak Kad~a jako plsarza (1). Prasa ranie Się z p. MIchalskim łub wszystkich iednakowo. Niema 

.. u wiele akcji zbiorowych, wJOt- endecka w stosuuku cło moje- akademją.. powodu wyma/ilae od Staffa ~zy 
Myliłby się ten, ktoby sąd • ..., kiem J'8czej organizacji) nit go listo, atakując~o Kadena i Wydae mi 81~ bowiem., te Pawlikowskiej, aby wyst~po. 

że ." Ameryce, tej "zieml oble· istotnych uczue. A jednak to. SierO\Szew~:tiego Z3 milaenłe" autorzy ~l nie douniają wan z pot~ienlem Brześchl. 
eanef' kapcanów eUł'ope~kich. że pisarze polscy nie zdobyli nhydnej aferze brzeskJej, nie swy~h oboWiązków wobec ~y- Ale jest ielu płSąHY, Idiiny 
.jest lepiej, niż w Europie. Doś~ się na żadne zbiorowe wystą- mo~ła się po strzymać od pry- telmka. Przykl~ K.adena .Iest nie ma.ią gdzie wypowieddec! 
przejrzeć por6wnawezą stały .. pienie w sprawie Brześcia, nifl watnych porachu'llków z moją tu bardzo .znamIenny. Gdy Du· si~ w sprawie tak pilnej ł aktu­
,tykę ekonomi:ezną Stanów da się nsprawiedliwić. Smulna osobą. "Polon.~a", pochwalając ham~1 .~mteresow~ s.lę spra- aIne;. Są tacy, któr7.y nie połra 

w tem rolę odegrrui czołowi pi~ mó.i list, przy tej okuji nawy- wamI WJ~ió~ polItycznych w fią ezy nie mogą pomieśei~ w 
Z,itdn()(ZOnych za okres od m. sarze stronnictwa rządowcgo, myślała mi od żydów ••• Gazeta P~lsce, wlaśme Kaden dał mll ramach swe.l tWÓl'eznśei pl'ote­
sierpnia 1929 roku dO sierpnia stanowisko Sieroszewskiego j Warszawska", allrobnłllC rÓ- metaktowną odprawę. Kaden stn przeciw tortul'owauiu wJę-
1930, ah.' pr~ekonać się, jak ile Kad'!;'.na rozbiło usiłowania grn- wnież mn.ie stanowisko, zel~8ła nie życzył sobie, aby fl'aDC'Ull źnlów. Pisarze tltey muszą r.ze­
jest terWL ~a Oceanem. TIośt'i py pisarzy, którzy pierwsi Zf"- bezczelnie. jakobym kiedyś mie.szał się do nas~ych. 8pr!l~' kać okazji, SyłuS:cja ich jegł 

brali się dla .zor~anizowania "poehwalafl" areszłowaule po- których tak gOOn'le I CZU1Ple b'udna, i trudno1ei te rozumipd 
upadłoścl wzrosła przez ten protilStn. W dyskus.li przewai.a- słów. Z pism prorządowych chciał , piln?W3Ć sam. Kaden. na,izupelniej. Dla nich wszyst. 
ezas w U. S. A. o 46 proceat; la demagorda polityczna, naj- "Przegląd Wieczorny" piórem Zdawacby Sl~ m~ło,. ze edpJ'ą- kich protest zbiorowy hył bo> 
'fl!'Odnke.ła !claza mmlejszyła częścle.ł powtarzano zdame "żydka Merwina dał do .~rozu- wa d~a DuhamelowI powmna da.' rzt'czą najważuie.tszq, bo 
dę o 37 proe., stali o 35 pro~. ~zui:aniu kamieni pod nogi wln- mienia, że uważa moje wystą- O~owJ.ązywać. Ale brak odpo- dawał im jedyną i to natych­
l.onsumcia bawełny zmalała o snego słroonicłwa. Cóż to ,..,i~ pienie za akt sclidarnoś('j raso. wJedzl~lnośd za ~łas.ne .~y i mia:<sło-wą moino~ć ulir.nta c;'Wt! 

37 p~t kwota płac zmniej- stało, że .nagle pisarze, mało we.i z Liebermanem. Zwykły słowa Jest u nas. z18W1~kiem .po. mu sumieniu i wpłyn.t(cia na 
, nawet ZWIązani z wszelką poll- nonnałny stek żałosnych bredni wgeebnem. Mozna było mImO sWMO C7:yłelnika. 

szyła się o 28 proc. DoŚĆ bezrA- tyką, poezuli się do subordyna- l marnej głupoty, do którym wszystko mieć nad.zie.~ę, że pi- .• :., teR 
botnych nie da.le sl~ dokłacbtie e.li i solidarności, jakby byli po .iuż przywykJiśmy. sae, którzy eale życic deklamn- Odpow.~edzi.alnośc • 7.8,. 

• Ł-. I • lbo .. tr l Czyżby tak si~ miał moń- ją o edowi~czeństwie I wolno· brak akc.u. 7.blorowel. spa.~ prze 
DlaeśIM; jedni szaCUJą .wą na s ami na se}m a mlll~ aD! .;~, YW>.f'17.uł.,. Sł'". do ObowI'oz}m d.ewszystk. lem. musI me na 

__ 1 bl' k w obecnym .rahinecie'l Na ... uyć i wyczerpać stosunek pisa....... ..~ J.... '" ~ i 
pł~ mlIjont')w IUllu - tS łII '" . JI proł-tu n-...... l·W po1l.. ańbieniu łych, ktony prnłestu n e or~. 

! pJ'()8tsza 1 najbard.zi1lj Inchka rzy llułsl~,clt do sprawy torhlr .. ~ .. u.",,~ u ty h którz t 
dwa razy tyle- . sprawa protestowania pnceiw brzeskich? Nie. Ufam .iednak, ich ideałów. Nie może W7.bl1 nizowali, ale na . i: , Y e 

WIdzimy więe, lj obecny kry stosowaniu to.rtu.r l znęeamu się że przed nową ses.tą sejmową cizie zaufania potępianie fa- ~iłowania rorzbijali. T:r sI. 
~ (ZM'ówno afospodareEy, jak nad uwięzionymi przecl.WiIlika- pisarze "dobędą się na akt e- szyxmu we Włoszech ł godze lm tak łatwo nIe za-pomn. 
I polityemy) jest kryzysem mi pollłym.uymł zabagnion~ so nergji, aby stronnic!":ł1 !ządo- nie się 21 terMem brzeSkim. Za- ANTONI SŁONIMSKI. 
łwi t Obi strony jegOt słała połiłyememi uelaetwa- wemu, które w błogie] Wlf,'kszo łatwo z Rzymowskich robią flie !!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!! 

a owym. e.. mi. Mom8 było przecież miee śei sądztć bęume ('!łyny brze- fi nas pisarze regim~owsey. 
ekonomiczna l polityczna, wza- mnhieję, aI>y w sprawie tak ski.e w sejm.ie, rznl'ie swój ~Ios Innemu znów pisarzowi o-
Jemnle działają na siebie. Zabu- bezspornej wystosowali p .. otest pnestrogi i protestu gromnic się nie podoba, że prR-
newa polltytrlJlle ałmdniajq ws.zyscy ;pisarze bez ró7miey &-ak rl.'akc.ii :Je strony Rade- sa europe.tska zajęła się sprawą 
t»'ae~ gospodarczą; • drugiej przt'oltOnań politycznych. Źle się na w sprawie tak wamej i tak Brześcia. "Jeżeli oni wywleka.tą 
Jl'Ał,Ś strony trudności gospod8l' stało, że ~ co mieli największy swym moralnym wyrazem spo- to ~anieę, my id! bronić nIe 

łuł- f ent por-.. obowiązek zabrania glosu w kJ'ewnionej z jego usHowania- będ.7iemy" - taką brednię sI y-
eze wywo .M um h.}'", s.prawie Brześcia, obowiązek mi pisarskiemi, może zmienić szalem z ust paru naszych nt­
ny ." nleudowolonyeh mMacb ten dek!eewaiyll, ale odsunię- stosnnek czyłelni"a do te~o 0- szących półinteligentów. Po­
t wpływają na zaostrzenie walk cle się czołowych pisany 5ana- soby. Czytelnik Kade~a może winni oot zrozumiet, że prott"St 
politycznych. Klasycznym pt"ZJ'- eyjuyeh nie wyczerpało prze- teraz z usprawied1iwion ,., njenf· ich przeciw Brześei«rWł byłby 
kładem tego zjawiska są d 7. J. e1ej sprawy protestu. nością uytać opisv 1U'ani~ po obroną .lM nietylko sprawiedli 
s i e j s z e N i e m e y, dła- Prasa endecka piętnuje pisa- mordzie ln~u p;t'acu.iąeego 1 J!- wości, ale obroną ich Ilamyeh. 
\Vi e sI w kleszezalch niezwy- rzy już Od tygodnia, że nie pro- ryczne łkbwoś~l nad pohan- Opin.la enrope.1ska musi wie-

ąe ę testują. przemilczająe dziwny bieniem człOWieka, ozytelnik dzi~, źe .ieżeli rzeczy tł':lt po-
Ide ostrego kryzysu gospoda,-· fąkt 'milczenia swych własnych skrzywić si~ nloże, elJ tając nnre jak "pacyfikacja" Ukral-
~~o i polłtyeznego. literatów. Ogł(Y.,lłem w sJ)ł'awle przedmowę Kadena do klll~~kl n1' ezy twierdza brzi)8ka mOl{ą 

Nie da sIę zaprzeezy~ te BrześcIa list otwarty w "Robot- pisarza - komunisty, a jut się w Polsce zdarzyć, SJ>ołykafą 
<.:Q'D11Ikiem, który kolo8alnle niku". W dwa dni potem .,Bo- Coeur. Kapulkiłdem l s Tadeu- się one s ~wftłtownym p1'Oł~ 
l»'ZYezynłl ale do obecnego kry- botnłk" wydrukował artykunk szem zmłeolą się w takt groch słem nuonych ł pi8 8.1'ZY. 
QUt JyJa agJł.kttJ paJDi~ jq,ll P.Od ~ucJ~lm. ~bl .. kapuaq. .. Indao ~ wie pneclWDyDI rade moa. puDlY-

Tragiczny wypadek 
z bronią 

Tragiezny wypadek ~da.rzył 
501;-w ma.iątk~ GT7.>eitot"zewie, .. 
~i11ie skulskiej. 

Zygmunt Rata jski , po~t 
zarzą.drzającego tym mająłkioon. 
manipulująe rewolwerem i usi­
łując go rozladowae, SJ>Owodo­
wał w"lstrzał. Kula u.godziła w 
klatkę piersiową załrudnione­
go w tym majątku Antoni~o 
Rapierskiego. Nieszezę.śliwy po 
godzinie zmarł. Ratajski~ a · 

resztowano. 



2 "r. 1 

Einsłein- profesorem 
uniwersytetu 
UJ Oxlrodzie 

Słynny twórca. "teorji nględno!­
ci" prof. Einstein przyjął p1'OpoZ7-
eję un:wersytetu w Oxfordzie obę 
eia katedry w ta,rotejszej llcoz.ehi 
w roku 1931. Ja.ko warunek post.­
wiono prof. EinsteEowi, a.by !4't 

czas swoich wykładów przen5sł 

się z Berlina. do Oxfordu. 

Expose P. Sławki 
w połowie stycznia 

Warsz. kor. ~Głosu PC)l'lłlłlt! 
.0" '(Fr. l telefonuje: 

W , połowie stycznia woglo8ł 
w sejmie prawdopnrl.olme ob­
szerne przemówienie w "ll:' {ł­
wie ~ó1nej polityki rząd! pre­
mll""(' Sławek. 

'Spriuia Mjr. ' Kwa li 
umorzona 

WARSZAWA, 31 XI. Do 
~iadujemy się, że śledzlVo prze 
ciwko majorowi KubaJ, znane 
mu lotnikowi łrar.satlntyckic­
mu, którego aresztowade W7.bu 
dziło olhrzymią sensa.ę, zosla­
lo umorzone. 

!J. - .. GŁOS PORANNr - 1931 ." 
t • 

W 
tli, ma nastąpit dzi', -~Ii 

praWIł! niC!Duiknłong 
Groźba Dorzucenia prac, Drlez 300 t'l. górnik6w w Zaglebiu Ruhr, 

LONDYN. 31 XIL Położenie interwen'C.ti rządu, która ma na-l rac.U. Stre.tk w jednym okręgu 
w zagłębiu węgJowem w P,.łll- stąpić w ciągu dzisiejszego I grozi bowiem .rozszerzeniem 
dniowe .• WaJ.ti przedstawia się dnia. się na inne. 

,i:ardz~ powa~n~e. Powszechnie I,. P~zywooca. górnik6w C'..ook ~OOk oświadczył dalej, ' że 
lezą Się Z możliwością wyboohu ośwladczy\ iz na wypadek, ~dy g6rnlcy nie mo~ą w żaden spo­
I ;ł1'ejku węglowego z dniem 1 by wybuchł strejk w Południo- ~ób zgodzić się na obniżenie 
IstYCZlUia, .ieżeli ~ie ~as~ąpi w we.i Walji, w przysz!Y1D ty~o- płac w Południowe.i Walji. Ko­
,I ostatnieJ l(odzlrue .lakiŚ rad~, dniu zwoła.ny zostame cenJral- mitet wykonawczy jest zdecydo 
kalny fa'k~. który zmieni Q-br.c· ny komitet federac.\i ~órnJczej, wany proklamować strejk gene 
ną sytuacJę. a w następstwie być może, ró- ralny górników. 

Niektóre czynniki tKzekl1ją wnież ogólna konferencJa fede-

Ini 

BERLIN, 31 XII. Górnictwn 
węglowe w Zagłębiu Ruhry 
~na.iduje ale w przededniu bar­
dzo eieikiego przeSilenia. Roko 
wania pracodawców z górnika­
mi rozbiły się ostatecznie_ Z 
dnicIr 15 stycznia nastąpi !ltan 
hezkontrakłowy, jednakże lesł 
duże prawdopodobieństwo wy­
huchu stre.tku ,tuż przed tym 
terminem. Strejk Objąłby 300 
tysięcy górników. 

B. poseł Sawicki na wolności za kaucją przeciwko fabryce samochodów 
Warsz. koresp. "Glo8u Poran 

nego'" telefonu,ie: 
WCZMaf Kędzill śłed~y De­

mant wy3łn! do wi~.zi{illia na 
Dzie1n~.i nakaz r.woiJlienl:ł b. 
pusta Sawirkie~o. 

N akaz został wyko'v.any po 
:r.:!oienlu przez obroń~ę b. pos. 
Sawicki~go aaw. Vi.azdDwskic­
go k:mc.H w wysakoś~i 5.000 d. 

W ten sJHłsób oStatni wi~!t.it'li~ 
bł'Zeski znlł!a~ się na wolnośel 

• * • 
WARSZAWA, 31 xn. Po wy­

puszczeniu _ posła Duho!!! i b. 
posła Ba~ińskiego z wię'lienia 
grÓ.teckie?,(o. d01'zala myśl uł'zą-

dzenia wspólnej korup,rencji by 
łyd. więźniów brzeskich oraz 
ich obrońców, celem ustnIenia 
faktów i "i\,yznaczenia dalszej 
linii postępowania w "prawie 
brzeskie.t. Kor.feI'encja ta od­
być się ma w pier'\\"Sze.i pol'Owi~ 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne­
go" (Pr.) telefonuje: 

Jaic wiadomo, już od szeregu mie 
sięcy tocz-y się proc~ redaktora 
~tefana Grosterna I jego żOny prze 
ciwlco fabryce samochodów "Gene· 
rai MotOfS w Polsce" o odszkodo-sQrc7.>nia. 

Pozałem ~rśród niektórych wanie. 

wycieczki na wozie firmy "Generm 
Motors", prowadzonym przez urzęd 
nlka tej firmy, p. Haczyńskieg'O. 

W dniu wczorlljszym sprawa h 
była rozPatrywana przez sąd w 
Warszawie. Zapadła decyzia, zabez 
pieczahca pretensje redaktora Gro­
ste.rna i jego żony na majątku fir­
my aż do czasu ostatecznego t1l1ra 
womocnicnia się wyroku. 

b. w!f:iniów brzeskich powstał Państwo Orostem ulegli w swo­
.zamiar wspóln~o cdCflłania im c:!:asie ciężktm obrażeniom cle­
wład~om wSzelkich odznauell, lesllym J'Odc!as reprezentacyjnej 
sprofanowanych przez sposób , 

~~~~~~~niSp!~~.~~ad~~ZY by~ I S,i~ O nau(l,ciela-reformal ra 
·ó,,:nież. zd~ydowa~a na wspo- przy oklaskach sfanatyzowanego tłumu 
mmane.l konferencji. 

WIEDE~, 3l. 12. - Ze Sfambu- Komendant żandarmerji przygtą· 

Akcja senatora Korfantego 

lu' donos~ą, że urzędowe dochodze- . dał ~ję t~.i sccmie z okna, nie pozwo 
nia w sprawle rewolt~ derwiszów lit Jednak podWładnym na wystą­
w Menemen wykazały, iż większ-a pienie przeciwko tłumom. Komen­
część ludności popierała de:-wisz6w. danta żandarmerji aresztowano. Pe 

Doniosłego znaczeula nabierają 

tarcia, jakie ostatnio zaznaczyły się 
"! łonie Chrześcijańskiej Demokra­
cji. 

Chwie,;,'la linja Chadecji była 

obserwol\'r.na od dłuższego czasu. 

wien oficer :i.alldnrmerji, mimo za­
kazu komendanta, rozkazał ostrze­
liwać sfa.natyrowaJly i;łum i udal(' 
mu się przY"'róeić porządek 

Slan ar~załka Joffre'a 

W okresie wyborów przywódcy 
Chadecji kandydowali do sejmu I 
senatu na listach sanacji, utwo­
rzyw'5lZy z B. B. blok w Ma!opolsce 
Wschodniej. Działo się to równo­
eześnie, gdy wódz śląsldej gru"y 
Ch. D. W ojeiech Korfanty Przeby­
wał w więzieniu brzeskiem. 

Zabicie reformatora, w mYśl za­
sad kemalistów, nauczyciela Ku­
bl<l.ya z inicjatywy derwiszów na­
stąpiło na placu przed gmachem 
rządowym w obecności 1500 osób, 
które klaskały w d:onie, gdy szeik 
Mebmed odciął głowę n.auczyciela, 
zranionego, nIe jeszcze żywego. 

Posłowie I senatorowie chadecq' 
wybrani z Ust B. B. weszU wpraw- ~ 
!łzie do klubu parlamentarnego Ch. L 

Kemalowska organiza.eja oaucą 
cieli i młodzieży zażądała, by mia­
sto Menemen otrzymało nazvi'ę na· 
uczyciela Kublaya. 

est beznadziejny 
PARY1:, 31, 12. (AT.:). Według 

Gstatnlch wiadomości tan zdrowia 
marszałka Joffre'a p~arsza sję z 
godziny na godzinę. 

Stan ch&rego jest lleznadziejny. 
Na krótko przed pI.nOC4 wezwa-

110 do ł&ia chorego telefonicznie 

lekarza, ponieważ stan cMrego na 
gle się l'ogorszył. 

O godz;inie 2-ej w nttCy zostali 
zawezwani członkowie rodziny i o­
toczenie. Odd~h chorego z godz!­
ny na godzinę słabnie. Działalność 
serca wykarufe równl~ oSłabienie. 

~. mob 'isi 
D., ale nie przestali skłaniać S!ę ku Akty rozpaczy bezrobotnych japończyków 
sanacji. 

TOKIO, 31, 12. EPidem!a samo- W6 ~ to w zastrasz'ających rO'l'mia. 
Znakiem akcji Korfantego leM I bójstw oganlęła stolicę Ja~onji. raeh. 

artykuł, jaki się r-ojawił w jego or- Of-rócz poszczególnych jednostek Epidemp og:mlęła zwła5:d!Za 
gan!e .,Polonii" z lin. 30 tym. W ar- całe rodziny dohrowolnie rozstają uboższe klasy ludności, które na tle 
tykule tym zajmule organ Korfan- się z życiem. cięilklej sytuacji eltonomicznej i 
tego zdecydowane stanowisko wo- Tradycja ,,hara!{iri", która zda- bezrobocia wykonnją akty rozpa 
bec chadelców lwowskich: profeso- wała się już wygasać, ożyła nano- czy przez pozbawienie się życia. 
rów uniwersytetu lwowskiego p. 
Makarewicza i ks. Szydeiskiego, 
oraz profesorów PoHte~hllil{i lwow­
skiej pp. Bryły i Thullicgo, którzy 
nie podPisali protes,tu brzesk[ego. 

Bestialstwo wiar lomnego meia 
Sympatycy zwyrodnialca n!e dopuszczają pogo· 
towia ratunkowego do sponiewieranej kobiety 

VI kołach politycznych sądzą, ''" dn'u wczorajszym w godzi 
że artykuł ten jest zapowiedzią nach on:edwiec7.ornych 110m 
bliskiego rozłamu w Chadecji. Gru I Dr7.Y 11iicy Strzelców Kanlllw­
pa śląska Chadec~ dążyć będzie do skich RR-35 hył wioownią n;~ ­
oczyszczenia stronnictwa z "elemen zwykłego ~aJścia. 
tów uprawiających flirt z sanacją". 00 mieszkania Stachl~~wskiej 

Janiny, zamiesr.kałei z kochan­
ki,em JÓ'zefem Białvm. zgłosiła 
się po-rzucona małżonka Białe-Endecja o JtJarmagg!m ~o. Wiktor,ia, zamieszkała przy 
ulicy Żerom~&iego 8, przvno-

WarSz. koresp • .,Glosu POI'an . k sząc półtoraroczne dZ100 o swe 
\lego" (Fr.) telefonuje: 'n1l meżowi, który ni~ r.hciał lo 

W sferach endeckieh, które ·;vĆ'. na jego utrzvmanir. . 
Zirytowany Białv odmówił 

lansowały wiadomo!'le, i.e ~=r. 

Marmaggi nie przyjmic odma-
przviecia dzieclr.a, a 2dv ŻonA 
lego mimo to usi~l)wała je p-:>zo 
stawić, rzucił się na nią i potur 

ezenia" oraz te p. Sk!l'Zyń~kl howal dotkliwie. przyczem kop-
l1if'ciem w brzuch ~ozbawi1 
Ilies:zcz~s-ną pf'Zvtornno~i. 

gotowia trafił :-!a tak silny onór 
:1dhenmt6w Białego i iego ko­
chanki. że dopiero po przyby ' 
ciu 4 posterunkowych p. p. z 
komisariatu udało się uzvsk!l.ć 
dostęp do crm'ej, li której le­
karz stwierdził silny krw~ 
narządów rodnych. 

Po udzieleniu pierws.zej po­
mocy chorą przewieziono do 
szpitala św. Elżbiety, zwyro­
dniałym zaś mężem zajęły się 
władze policyne, podągając go 
do odpowiedziahi0Ś<'i ~arnej. 

.,Gazeta Polska" 
zwalnia personel 

Warsz. koresp. "GłIlSU Poral'lłte· 

go" (Fr.) telefonuje: 

Marszalek Joffr (na lewo) , premj erem Poineare (POśrodku) i a.roy­

ma bye odwołany :& Rzymn 7: 

powodu złyC'h stosunków z pa­

pteż6Ul, powy:i;Sze wladoJII'McJ 
Jeden ze świadków ohydueJ 

seeny zaalarmował poS!otowie 
raitrn.kowe. Przybyły lekarz po-

W dniu 1Vczora)szym W8%y8C) 

WSPółPracownlcy "Gazety Pol&kieł" 
otnymali pisemne wymówienł~ ksiemem serbtim ~~~ na ~oncie za.cho~ w 191-5 roku ~~~ olbrzymie wrażenie. 
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Słynna powieść MAlGORZATY BOEH E 

tS a 
w filmie 

, 
Wielki dramat erotyczny w 10 aktach. 

Początek seansów codziennie o g. i I 
4 pp. W soboty i święta o godz. I 
12 w pol. Na pierwszy seans ce- I 

Międzynarodowa obsada: 

Królowa 
piękności 

• 

ny wszystkich miejsc od 

O gr. 
Uwaga: Z dniem 1 stycznia 1931 r. kie­
rownictwo orkiestry ~ymfoniczDej objął 
znakomity d y r y g e n t m u z y c z n y p. 

IMRE HALASZ 
Dwie tak rÓŻne kobiety jak I ich. Nie będzie mi .r.aIeżało na 

HUda i Dolly trudno sobie wy- teru, który Ci ulegnie, natomiast 
obrazie, zarówno pod wzglę- będe pewna, że ten, który ci 
dem uwnętrznym, .lak l we- nie ulegnIe, prawd2lłwie mię 11.0-
wnętrznym. Hilda to jasne, na- cha i pozosianie mi wiemym. 
iwne, miłe małe dziewczę o nie-- Zrobisz to, prawda'! 
bieskieh oczaIeh. Dolly miała Dolly śmiała się. lMJOlysłn. 
czmone płonące oezy, ez8il'ne Ale podobał się jej coraz bar­
włosy, karminowe szmink.owa- dziej l sgodziła się. Postanowi­
ne wargi. Szminka pokrywała ty zatem, że Bilda wyjdzie z do 
jakby całą jej istotę. Bvły .. o- mu, a DoUy prZY.lmie obydwu 
bie najlepszemi przY.iaciółkami p8JIów. W eleganckim, wyzywa 
IIUda - panną, Dolly -- l'(l(Z-iąeym suafroezku._ 
wódką. Fakt ten dawał DoUy • • * 
pewien rOtłza.i przewagi, lubiła Punktualnie 10 godz:inJe 6-ej 
t~ż kiero, ae Hildą, wlzi(llać jej przyszedł inżynier Budrey % 

przestróg i rad. wiązanką gustownie zestawio-
Naprzykład: Bilda miała nycb godździków. Uprzejmie 

dwueb adoratorów: inżyniera powitał Dolly j natyehm1ast .za­
En.dJtey'a i Erwina Pala, pro1f.u- dał pytanie: "Czy Bildy niema 
renta dużego banku. Pewnego w domu?". 
dnia odczwała si~ Dolly do swej - Musiała wyjść do miasta, 
prZY.iacióllii: ,,Nie przeciągaj - brzmiała odpowiedź. Pl'OSi!a 
sprawy. Postaraj się, aby .łOOen mię, abym ją zastąpiła. p.rosze 
albo drugi rychło poprosił o usiąść. 
twoją rękę". Przyezem Dolly Ręką wskazała m~ezyinie 
pouczyła .1ą w .lakl sposób ma mieJsce obok siebie. Inżynier u­
się postarać. Po kilku dniach siadł dość daleko od niej na 
spytała: "Cóż nowego?" drugim końcu kanapy. 

- Sprawa źle stoi - odpar· - Nie należy przecil't tak 
łll HUda. zdaleka trzymać się &iłenmit>. 

- Dlaczego? Nie eficą sle o- Proszę się pnysunqć.· Cbyba 
świadczyć'! pan sie mnie nie boi? 

- Owszem. Nawet obaj pro- - Ja? Ach tak ... - myśłi 
sili o rękę. A teraz nie wielD mężeJJp;na zakłopotany I p1'Zy. 
któ~o z nich mam wybrać. suwa się o eentymetr. PnP-

- To j~t rzeczywiście pro- strzeli między nImi wyn~ je8% 
bJem nielałwy. Ale zastan«lwmy cze ciągle półtora metra. Kobl .... 
się. Oba.' stanowią mniejwleeej ta wieki, że ona musi się zbU­
.lerlnalwwo dobre PaTtje. K we- żyć. Bierze wiązankę do ręki. 
stja tylko polega na t~tn. ktÓI'e- - DziękuJę panu w imieniu 
go z nich ty bardzie.t kochasL BUdy. A ponieważ ją zastt:'iCłU~ 

- Nie wiem. Oba.; mi są je- wyna~ę pana tak, .fakby to 
dnakowo 8ympatyemi. PFagnę- ona 1l'C'.lyniła: Jed1m kwiat JYcłDU 
łabym j~dnak wiedzieć, który się nalety. 
z nich bardziej mię kocha, któ- Siadła blisko intynier. po .le 
ry będzie dła mnie tkliwy ,I do- go prawej stronie i obejmuj~ 
bry i który b~rl:zie mi wiemy. jego ramię, lewą dłonią wpięła 
Zwłaszcza zależy mi na tcm, a- mu gwoździk do butonierki. 
by mi pozostał wierny. Nie mo· P.rzyczem szerokie rękawy sda 
gtabym znieść, gdybym wiedlzia- froka obsun~ly się l nłl.gie ko­
ta, że mój mąż mię oszukuje... błeee ramię pl'ZyIgnęło do uyl 
Gdybyż o tem mOŻlla było na- mężuyzny. 
\)J'zód wiedzieć_ - Bardso, baPd7;o cłztęku)ę, 

N agle BUda wpadła na m,-śl: panI jest bardzo młla, - mówł 
- Słuchaj toby sl-: dało zro- m~ _ przekonła, po­

bi~. Jes-tri taka piękna i godna rU5za 8łę niewygodnie Da .Ie-
po!tądai.nła. Podobasz się wszyat dz~nlu t udaje. je • DIe dQo. 
Idm mtł......... W..ft)rób.u ....... 

- HiJdzie dziękowałby pm 
pewnie nie tak zimno. Przy­
na.imnie.l poearnnkłem. Niech 
pau spróbuje, lUOie i ja ZC7JWo­

lę. 
Zbliźyła swe wa,~j do głowy 

męż~ny, szY.W Jego ołae7.ająt' 
5wem nagi('JJl .ram1endem. 

Inżynier spoJ1"rft' Jej w oczy 
z po'Wa~ następnie uc.byłił 
głowę z pod kuszlłCvch warg i 
wstał. 

- \Vidzi pani, pani jest na­
prawdę czaru.~cą kobietą i 
wiem, f..e zas7le.zyea.f~ee zbliż .. -
nie pani może mężczyznę 1J;­

szezęśliw-ić. Ale kMbmtl Hi1dę 
i nie potN'!l'ię dołknęe inneJ 
kobiety. GdybY'.ill prnlią term 
całował nie mógłbym sPo.V:~1 
w czyste i nIebieskie oczv Hil­
dy ... I t. d. 

Inżynier O1lowi~tał .lak baJ'­
dzo kocha BUdę p4)Czem po;.e­
pał się ł poszedł. 

- No, ten to naprawdę pró­
bę wytrzymał, - stwierdziła 
Dolly :1. mocą. I dodała: ,.Glu'P; 
chlepak!" 

Pierwszy diwląkowy kino-teatr 
w Łodzi 

• ,S"I ndi •• 
urządza dla tych, którzy 

jeszcze nie widzieli 

W sobotę 3-go, nie­
dz~ele 4-go I wio rek 
(TriEec:h Kr611) 6 .tycznia 1931 r. 

O gOdz. 12-eJ W DM. 
Poranki filmu 

neapol, ~Jiewają[e mia!to 
z królem tenorów 

1. [URł 
i Brr ide Helm 

w rolach głównych. 

Oma mieiJao: si. 1..- l ue. 

Przed siódmą pN',vszedł Er- jest pal jej narzeczonym? ... 
win ~aL W dłoni '- wlązonIllł - Nieh pani słucha _ objJ) 
gus10wnie dobranych małycb śnfa Pał- to Jest zgoła co In­
goździków. nego. H:~ham HUdę sdCIC:t,' do-

- Rndy niema w d01LłU. Pro wanie, i~ moim ideałem imlY 
siła mi~ abym. ją l'.$tąplła. ie.. .. t mi a SZCU1'2, wlem8, mo;l 
Mam nadzieję, te van nMhvł na przy Jj boku żye "W S4::!Z{!< 

nit' b~e 81~ nudził. śUwoścl. .le piekno.ścl JHtni o-
- Ależ. W towal'Zystwie pa· przeć się ue można, wmudza 

ni ••• mówi Pal l eałuic korm .. pożądanie. w oczaclI pani paU 
{'~kę Dolly. się tll:PmD:!ZY ogień, cud ~est 

- Szcz~śJiwy jestem. Ze fię- w pani POq,łullkaeh, przy pa ł 
dę mógł z panją łJ'o(,hę potnA- boku zapOtina si~ o W8zyst­
wić. - Jaka nani d"ń&b·l.i piek' kiem. Nawt gdybYlll został me 
na.... rem Hildy~ętnie za~mnjllJ. 

Dolly uśmiecha si«: na k(tJh. bym a tern m na sam w ta\\a-
plemcnt. Bie.rr.'lc wiązani,,:. IW'i.- rzystwf~ pa. Mimo to moge 
dzików do reki. być dla Hiły dolJl'ym i tliJł 

_ Dzięku,k panu w iUlieniu wym mężem a z panią od cza· 
Hildy_ su do czasu przeżyć godzin, 

gorące.l miło~_ Prawda, i pani. 
- DlaC$~go pUJlł znown życzy sobie igo? Prosz.:: ni. 

wspomjna BUdę? N1eJf'h pani kłamać, w~:tł(,D1 to w · DQea. 

się zdaje, że to pani p~Yl1ia· iu łku pani. 
slem tl! kwiatv. Ob.lął ją i nowu nastąp.ł 

- D~iękuję paoa. ~ł,l przeciągły pothmek. _Pr{)rSlu 
p'l'l!lyjąć na(rooę: goźdzjk z w!ą- odpowiedzieć, >oUv!" 
zan.k.i nałeży się panu. Zbliżyła - Nie teraz, uech pan idzi6 
się do gościa i, obeJmując ra- Odpowi~di d~ hm"f.'tn 1'3 

mię jego. wpięła mu ~ewą l'ęką zem... Erwin JS2led.1 . i zabUl 
goździk do butonlel·kv. Puy· na pożegnanie ~'imiech k&m .. 
czem obsunęły ~ię szerokie rę- ty. 
kawy szlafroka ł gołe ramie,> * •• 
przy~"nęło do S%yi Jll~my. Dony zdaje s1Bw~: 
Gościa ogarnia niepewność t:Ii1 ~ Więc smchl. Najpł.enr 
ten śmiały ruch jest umyślny przyszedł inźynie Powledzłt" .. 
czy przypadkawy. Na.łc:hętnlej łam mu, że ciebitUiema, na ea 
całowałby tę jedwabistą miękka począł mi. prawić omplem-enty. 
ręke kobiecą, ale nie śmIe a gdy nan trochę zachęcajaeo 
Twarzą jednak głaszC!::ro«' dłoń - spojrzałam objął Jię l pocało 
to m~ło być Pl'zypa(l.](owe -- wał. Naturalnie PClazałam mu 
ł patrzy badaw .. .zo ~. ouy 11.0- natychmiast dl'ZWi.t>otem Ol'%\' 

biety. szedł ErwiD PaL_ 
DoUy uśmiee.ha się zachęca- - A iSk ten się zehowywl\ł. 

j~. W ów~zas męV·ZY'.ł.U8 o- - spytała gwUłowie sdeuw, 
be.imuje ją ł ea:t ..... ie. ~lągły, wowana BUda. 
półtm-c.i minuty trwający por.a· - ('A) do nieto łonapl'awd~ 
łunek. uie rozczarowalam ~ę. Wy 

- Jak pan ll1Óg~ s:ę odwa- trzymał próbę. Tak tę zalCho­
żyć'! - mówi Do!jT{ uwalnłając wywal .tak pl'ZlStało la praw­
się z obj~ć; ale ani tO'll mowy. dzIwego mę--lez)'rnę. fego po­
ani wyraz twarzy nie zdradza.- winnaś wybrać la mC'il 
Ją tyle pow~i l .ul'owości. aby - Nieeh l ta:. będ1e. Dzlę* 
te słowa m&lł wziąć na ser.to. ku"ę et )I eał~o serca za DO-

- Czy ma paul co§ prze"fw mot. 
k(t temu? - zapytał s wddo- - Uezynłłam b barow chc:'. 
klem metczl'D.8. nie. Dla cl~błe Jtałabyb teeo 

- Nie - odp8l'ła Doiły nie zrobić'! Dla noJej naJep. 
....... Ale paD kocha BUd40 -J Pl'QjaeiółkL. 



Nr. 1 

(Próba I'tliłości) 

Główną rolę kreuje słyn­
na gwiazda paryskich 

musie-hallów rywalka 

MORICEA 

CH U L 
IRENA 

Bogactwo, przepych 
wystawy I 

Symfonja barw! 

Frapująca treść! 

Piękne kobiety! 

Pełny program 

"foli eJ -Ber~eref' 

Najbliższy przebój 

" 
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Prenumeratorzy, kt6rzr jutro. w piatek, dnia 2 stycznia 

\V~ a[a ~elDo~re~nio W a~m!ni~tra[ji "ijłoJU 'oranne~o" (ul. 'iotr~ow~~a 1~1) 
pr~DDID~ra:dc za ID. s.gt:z~1i 
otFzrmaia dotychczasow,m zwyczajem 

b -6 PREPlJ 
i~r §zorz.;dngt:b kin 

e, (-~kawe książki!! 

•••••••••••••••••••••••••••• e.K .......................................... . 

i TE TR, KI\ i ZT KI\ I • • •••••••••••••••••••••••••••••••••••• s .................................... . 

I Uruchomienie chłoiln i 
. \V laudzl 

Łódź była dotychczas pozbawi\ 
na możliwości gromadzenia więk 

szych zapasów żywności, a to ~ 

braku jakicbkolwiek urządzel' 
chłodniczych. Posz.czególne sklep: ' 
żywnościowe, jak jatki mięsne ora; 
sklepy ryb mogły przechowywal 
swe artykuły zaledwie krótkli okre:-­
czasu, gdyż ulegały one szybko 
zepsuciu. Obecnie rzeźnia miejsk:t 
'w Łodzi urlllchomiła chłodnie, któ­
re całkowicie niedomaga.nia te u­
suną. W chłodn1ach tych mogą być 
przechowywane: masło, ryby, m:ę-

30 i drób. Chłodnie te są w stanic 
pomieścić kontyngent ry.vności. 

który wystarcza na aprowizacj<: 
Łodzi cona:.mniej w cią.gu ,iednego 
miesiąca i Rłużyć będą n:etylko dht 
prlecho~-ywal1ia, zapasów ' hllrto­
wych, ale i mniejszych. Ch1odni:: 
r -z~jmować b~dzie również de 
przechowa.nla środki żywnościowe 

dla prywatnego użytku oraz ' slde­

pt. "Do Betleem" o godz. '4,15 i 
8,15 wieczorem. Wodewil w 4 ak­
tach pt. "Królowa przedmieścia". 

~--------------------: pów detalicznych. Przy cbłodn1 u­

Teatr m_eiski 
Dziś 4.00 "Konto X." 

" 8.30 "Car Paweł I" 
Jutro S.30 " " 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w czwartek i w sobotę o 

4 po pol. "Konto X". 
Dziś, w czwartek, w p':ątek i w 

sobotę wieczorem "Car Paweł I". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o 5 "Lekkomyślna sioItra". 
"Dobra wróżka" dz.i.ś, jutro i po­

jutl'2e wieczorem. 

TEATR POPULARNY 
Dziś "Proboszcz wśród boga­

czy". 
Dziś, jutro i pojutrze wieczorem 

"Broadway". 

W sobotę i w niedzielę powtó­
rzenie widowiska sylwestrowego 
pt. "Sylwester na Górniaku w Po­
pularniaku" . 

JEDYNY WYSTĘP BALETU 
W DI:edzielę, dnia 4 stycznia rb. 

odbędzie się w sali filharmonji o 
godz. 4 po pol. jedyny występ czo 
łowych artystów baletu S. Diagile­
wa: światowej lła.wy prima.balerina. 
Vera Petrakiewicz oraz Irena Po­
pielska soI::stka teatru "Palace" w 
Paryżu, jak również Marian WiInter 
solista b. baletu Diagilewa i Anny 
Pawłowej. W programie: 15 naj­
efektowniejszY'Ch kreacji tanecz­
nych w prześlicznych oryginalnych 
kostjumach. Bilety sprzed3je kasa 
filharmonji. 

Sala FilharmonJI HarufowloZ! gO 
: W piątek, 2 stycznia o 8.30 w. 

(b. tiRGBER 
b. artystka "Habimy" 

w pieśni i dramacie przy fortePia-1 
nie Il1nacy Rozenbaum Bilety do 

nabycia w kasie Fllharmonji. 

grane zostaIllt- w kostjumach i cha­
rakteryzacji "Halka" opera Mo­
niuszki akt 2-gi, "Aida" opera Ver 
di'ego a.kt S-ci, "Lohengrin" opera 
W agnera akt S-ei oru prolog z 
"Pajaców". BJety na.byw&Ć moina 
w kasie filbarmonjl. 

, Humor i energję daje 

rucbomiona jef.t również fabryka 
sztucznego lodu. Lód ten, wytwo­
rzony sposobem mechanicznym 
jest zupełnie czysty i nie posiada 
w przeciwieństwie do lodu natural 
nego, szkodliwych dla zdrowia za,.. 
razków. 

TEATR 'w SALI GEYERA 
Dziś o godz. 12 w południc S ak-

~1IiI ____ iII ____ " towa. jasełka ze śp;ewa.mi i tańcami 
Sala .Mannłeufel" Zachodnia IIlI 

(lila~et Ar en 

Dziś uroczJsta 
NOWoi'oczna premiera! -Początek seansów codziennie o 
g: 4 pp., w Bob. i niedz. o 12. 

Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 60 groszy. 

Nadp 08 am: 

Żydowski Teatr HOWY ARARAT" 
Kameralny "II 

Dzi§ 2 przedst. o g. 7.4~ i 945 w. 

.,Wer mIr gits gindU 

WIECZÓR OPEROWY 
W niedzielę, dnia 4 stycznia o 

godzinie 8,30 wieczorem odbędzie 

się w sali filharmonii jedyny wy­
stęp lD:strzowskiego wieczoru ope 
rowego. Udział biorą.: Marja Bu­
dZ1szewska, primadonna opery war 
szawskiej (sopran), Stanisław 

Gruszczyński, pierwszy tenor ope­
ry warszawskiej, Eugenjusz Mossa­
kowski, pierwszy baryton opery 
warszawskiej oraz Jalmb lIi:rszfeld 
kapelmistrz i akompanjator. Ode-

nOdżywcza* PLUTO 5 zawiera 
pr6cz nlachetne; czekolady 
mlecznej glicerofosfaty i sole 
wapnia w/g recept powag le-

\. karskich. 9981 

(zg~ai(ie 

"liłos POranny" 

Nev-Jork London 
Wszechświatowej sławy 
preparaty "Venet~an" 
do pielęgnowania i ude­
likatniania cery poleca: 

agentura na Łódź 

PERFUMERIA 

tł .L 
Piotrkowska 83. T~I. 158-59. 
Sprzedaż wyłącznie detaliczna 

po cenach fabrycznych 

Najwaeksl' przebój sezonu! Nllnowsz, film produ eii 1930-31 

I 
~"'''I-erC-I •• przewyższa wszystkie 
D dotychczasowe sensacje 

w supersensacji 
10 aktowej • a a 

Szczut emOCii! Bomba sensacii I Cuda technlMI Mlnematooralicznej, 
Film dla wsz słlficll III 

Ho ja ił ergkańs a w 2-.:h aktat:b. Nadproe ił 

Od dziś wielki program styczniow,! Wysle.,y sił śVI!ałowej sław, l 

Hela malinowska, maria Szanlko, Claris Haldor, Rimoeru maroit 
w najnowszym repert. Tańce akrob. Tańce ekscentr. Primab. z Moulin RJuge w Paryzu 

Powiększona pierwsy.orzędna orkiestra salonowa i jazz. Początek o g. 11,.30 wiocz. 

TELEFON NR. 111-04. W ~T~P WDhłłY' W soboty, nie- f·lye olclotk·1 ANONS! S •. Bywalcom komuikuiemy, .iż !,adal wydlljemy 
4J ., • dziale i §.I~tll • smaczne i obfite obiady po nader nIskich .cenach. -



WIEL 

Zimowe sporty juz się rozpoczę­
ły i razem z nimi niezbędne przy­
gotowania. Może pan PoSiada Jesz­
cze ubranie narciarskie i obuwie 
sportowe z zeszłego roku; na nie 
moda nie wywarła żadnego wpły­

wu. Lecz trzeba koniecznie zaopa­
trzeć się w nowy Pullover. 

Naj Prostsze pulIovery (2 i 7) no-
szone są pod paskiem od spOdnI. 

MARY LUCY . 

• 
S 

lecz obok tych widzimy bardzo wie 
le modnych fasonów (1 i 4), noszo-
nych na SPodniach. Kołnierzyki 

ich są małe, lecl przylegają do 
szyi, chroniąc od zimna. 

Kamizelka sportowa (3) jest wy­
godllieJ8za od pulloveru. Wygląda 
ona bardzo zgrabnie ze skórzanym 
Paskiem. 

Kto nie uprawia sportów, nosi 

L jaśnić sytna.eję, mówię więe z ener-
Wieke szanowny panie doktorze! gją: nie wiem z jakiego rodzaju 
Po małej scence, która odegrała kobietami pan ma zwykle do czy­

~ię wczoraj popołudniu między na- nierJa.. W każdym razie ja nie je­
mi) czuję potrzebę nap:sania do stem taka. :Wiem dobrze o tem, że 
pana kilku słów. Mogłabym za- cieszę się, gdy }akiś mężczyzna coś 
miast tego zadzwonić do pana, ale do mnie czuje. Ale dlatego, że mu 
pan prawdopodobnie - mężczyźni się podobam, nie może on rzucać 

są. tacy próżni! - wytłomaczyłby się na mnie, jak szaleniec. Nie wol­
to sobifl całkiem fałszywie. Zresztą no mu n:gdy zapominać o tem, że 
nie ma pan przecież telefonu. jestem przyzwoitą kobietą! Ze mną 

A więc, aby usunąć w&zelkll cień - wy, męiezyźni, chętnie używa­
.tieporozumienia mi~dzy nami, od- cie tego wyrażenia - "nie da się 
twórzmy szybko wczcr - jszą scen- nic zrobić"! Mówię to panu na nie­
kę· Zaprosiłam pana samego na her prawdopodobny przypadak, gdyby 
batkę. Z pr1yj :lCiółmi. do których śmy oboje miel1 się kiedykolwiek 
zaliczyłam pana do dnia wczoraj- znaleźć sam na sam. 
szego, rozmawia się przy~emn:ej w Z szaclmkif\m 
cztery oczy. Podałam panu filiżan- Helli Miihlbach. 
kę mojej wspaniałej herbaty, z II. 
Której ,iestem bardzo dumna. Pan Wielce szanowny panie doktorze! 
postawU na bok wsparr;ałą herbatę, Nie wiem, czy otrzymał pan list, 
c.awE;t nie dotknąwszy jej ustami, który napisa.łam do pana przfld 
a zamiar-t tego dotkn~ pan moich ośmioma dniami. Adres na pań­

ust. Wyprosiłam się bardzo deE- sk:ej wizytówce jest prawdopodob-
bitnie, bo właściWIe pocałował nie właściwy? Na wszelId wypa-
:lmie pan, juk szahmiec. Dopiero dek piszę dziś ponownie i wyślę 
potem wpadło mi na myśl, że nie list przez posłańca, aby bezwzględ 
spoliczkowałam pana, na co pan nie dotarł on do pańskich rąk. 

uesztą. w zupełności zasługiwał. Jest mi bardzo trudno wszystko 
PrawdopodobDl;e byłam zbyt ZdU-j powtarzać, co juź panu dokładnie 
miona. . napisałam Celem m()\:m było wy-

Ale teraz pragnę całkowicie wy- jaśnienie sytuacji. Chciałam aby 

Przygody gwiazd­
kowe, czyli ojcowie 

r o d z i n w okresie 

przedświątecznym. 

- .. GŁOS PORANNY" - • 

TOALEC E 

pod marynarką puIlover bez ręka­

wów, w kolorze ubrania. Spacero 
wiczom wystarczą krótkie, wełnia­
ne rękawiczki (5), do sportu zaś no­
Si się rękawiczki z mankietami. Do 
spodni narciarskich używa się krót 
kich pończoch (6), do ubrania spor 
towego nosi się długie pończochy 

(8. 
Zimowe i!lPortowe ubranie pana 

musi być praktyczne i ładne. Mod­
ne kamizelki wełniane i PulIovery, 
noszone do spodni krótkich lub nar 
ciarskich - odpowiadają w zupeł­
ności temu zadaniu. 

Modne są większe desenie, a ko­
lory skromne, nie krzyczące. 

Paski poprzeczne poszerzają. 
Kamizelki noszone są z paskami 

(1) lub bez (2); z kieszeniami lub 

bez. 
Klasyczna forma pulloveru f.31-

została zwyciężona przez pullov61 
z kołnierzem (4), który chroni szy­
ję przed śniegiem i wiatrem. 

NajPtaktyczniejsze SPodnie spor­
towo - zimowe są krótk\e (1 i 2) 
lub długie (3 i 4). Pierwsze i długie 
pozostawiają kolanom swobodę ru­
chów. 

ei kobi " 
pan zrozumiał, te nie jestem koble 
tą, którą sIę siłą całuje, gdy się 
z nią przypadkiem zostaje sam na 
sam. Pragnęłam panu to po~e­
dzieć z całą. stanowcwścią., ale nie 
chciałam panu sprawić przykrości. 
Moje wyrzuty były skierowane 
pr:teuiw pańskiemu zachowaniu, 
lecz nie przeciw pański€j osobie. 
Mój Boże! Na chwilę zapomniał 
pan u kogo pan s:ę znajduje i po­
tem pan się bardzo mile usprawie­
dliwil. Myślę, że po pierwszym mo­
im liście sądził pan, że wypowie­
działam panu mój dom. Lecz w<C::t.le 
tak nie jest. Pan b~dz;e ła:::;kaw 

przy okazji do mnie zadzwonić. 
Pozdrowienia 

Helli Miihlbach. 

mi wierzy! To małe intermezzo, 
które mialo miejsce owego popołu­
dniu, jest już daleko. ZapoIIlllia­
łam o niem, niech pa.n tet o niem 
zapomni. BiOOnY chłopcze! Pan dro 
go zapacił za swe chwilowe zapo­
mnie.nie. 
Może pan ma raeję, że nie przy-

na pa.ilsld telefon jutro, mfędz-y 
dziesiątą. a jedenastą rano. Ponie­
waZ jutro przypadkowo jestem wol 
na., będziemy mogli umówić się na 
popołudnie. 

Moc serdeczności od przyjaoiłkJ 
Redl. 

VL 
szedł pan do Bostonu, jest tam 
straszny hałas i dźwięki muzyki A więc dobrze, Ryszardzie. chce 
głuszą słowa. Niech pan przyjdzie pan to koniecznie usłysze6? A więe 
jutro między szóstą i w pół do odrzucam wszystkie przesądy i 
'ódrun . d k' M "krzyczę na cały głos: tak, pn.ński SI oJ o aWlarni" ozart. 

Tam jest cicho i pusto. Porozma.- pocałunek doprowadził mnie do 
wiamy tak, jak k!edyś, A o tym szaleństwa, czuję go na moich war 
głupim pocałunku wcale nie wspo- gach, czuję go stale, bez przerwy. 
m.inajmy. Hedi Zamykam oczy i śnię o panu, je-

v. stem chora z tQsknoty. 

WieJ c!:' szanowny pani€ dokt(\rze! Chciałeś to koniecznip, IIsłyszeM 
Pan znów nie przyszedł. Brak KQcham cię - przyjdź, kiedy 

III. mi słów dla określenia pańskiego chcesz! 
Drogi panie doktorze! I postępowania. To jest wprost nie- H. 
Uważam, iż nie odpowiadając ~ słychane, aby DE!:' odpowiadać ko- - - - - - - - - - - -

moje listy, postępuje pan bardzo biecie na listy i nie przychodzić - Kochanie, - mówiła piękna 
właśo:wie. Pańskie milczenie dowo na wyzn3JCzoną przez nią. randkę. kobieta - w kilka dni później -
dzi, że pan zda' sobIe sprawę z Lecz ponieważ wiem, iż jest pan do młodego lekarza. - dlaczego 
niewłaściwości swego postępku, i gentlemanem. uważam, że musialo właś:ciw:e nie odpowiadałeś na mo· 
że pan obecnie boi mi się pokar.ać coś zajść. Chcę sytuacJę tą wyja,ś- je listy? 
na oczy. Usuwanie skrupułów jest nić. Czy w listach mOl:ch coś pana - Kochanie, _ rzekł młody Je­
sprawą kobiecą., a specjalnie tak uraziło, może końcowe zdanie me- karz do pięknej kobiety, - gdy­
deJ:ltatnych _skrupułów, jakie pana go ostatniego listu? Proszę, niech bym odpowiadał ci na twoje listy, 
przypusz_czalnie gnębią. ~hcę za- pan nareszde się odezwie, panskie I czy byłbym dziś tak blisko przy 
osZCZędZIĆ zatelefonowarue do milczenie mn:e denerwuje. Czekam tobie? Tłom. Dw. 
mnie, które może być dla pana 
przykre. Czy chce pan spotkać się 
ze mną jutro o pią.tej na herbatce 
w hotelu Boston? Tam jest dosko­
nały jazz, a muzyka wszystko ulat 
wia, nieprawda.ż? 

Serdeczne pozdrowienia 
Helli M. 

IV. 
Drogi doktorze! 
Co s:ę panu stało? Dlaczego nie 

był pan w hotelu Boston? Czy jest 
pan ob.rażony? Przecież to jest 
dziecinne. Byli~my zawsze przyja­
ciółmi i nadal jesteśmy, niech ·pa.n 

IPll ---

__ =::::.....-:;;_::a. 

- Dwa klnwisZ6 

nie odpowiadają. Czy 

mógłby pan tak u­

rządzić, aby wszyst,.­

kie nie odpowiadnły? 
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taÓOZKIB TOWARZYSTWU BLEKTRYCZnE Sp.l\kc. 

IIlit:a Pioukowska U5. telefon 1l4·42. · 

Oddział sprzedaży detalicznej artykuł6w elektrotechnicznych 
tilłlłJNl'ł:H. 

Imbrgld do gotowania wody na herbatę. Naszgnkl do kawy i her­
baty. tiarnt:zki do gotowania - różnych wymiarów, Wfn~gla~org 
sufitowe, biurkowe i ramowe. OzoDćUorg. Inbala~org. Skrzgnki 
reklamowe świetlne. 

Dla Pp. 510larzg piły taśmowe (Bandsage), piły tarczowe (Kreissage) 
oraz wiertarki do drzewa. 

Dla Pp. Slosarzg wiertarki ręczne i na statywach różnej wielkości. 
Dla Pp. frgzjeJÓW suszki do włosów oraz aparaty do ' masażu 

i maszynki do włosów. 
Dla Pp. Radjoama_orów I Blat:barzg kolby do lutowania. 
Dla Pań żelazka do .włosów oraz grzałki do nagrzewania żelazek do włosów 

Piece r6żnego rodzaju oraz piecyki promi@niujące. Poduszki elektryczne (Termofory). Odkurzacze. Szczotki 
do froterowania. Kuchnie, kuchenki i płytki, pieoyki do pieczenia ciasta, smażenia mi~sa i drobiu, oraz inne artykuły 
elektryozne w zakres grzejnictwa wchodzą@e. 

Samocz,nne aparaty do gotowania i piecze da "Izotermy". 
Pralnie i magle elektryczne "Savage". _ 

Skład nasz jest obficie zaoDatrzon, w duł, w,b6r Irrandoll, ampli, lamp bIurkaw,eb 
I nocn,cb, oraz armatur do nowoczesnego oświetlania w,slaw sklepowIch, wnetrz sklep6w i biur •. 
które sprzedajem, za gotówke i na .,godne splat, w ratach. ---

JJlHO OKJl2Jt 
polecamy tylko naszym odbiorcom reklamowe żelazka do prasowania w cenie 

Zł.30.-
płatnych w ciągu 15 miesięcy po ~ zł. miesiet:Zliit, 

---
Pp. Odbiorcy energji elektrycznej Ł. T. E. Sp. Akc., pragnący skorzystać z powyższego udogod­

nienia, zechcą si~ zgłosić do SKLEPU ELEKTROWNI, ul. Piotrkowska 115, gdzie po przedstawieniu 
iakiegokolwiek z opłaconych rachunków za dostarczoną energję elektryczną i załatwieniu formalności 
otrzymają nabyty przedmiot. 
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1 stycznia 1931 r. 

owy 
:nISIEJSZE I JUTRZr.;JSZE 

KONCERTY 
Dziś, w czwartek, dnia 1 stycz­

ltia. 1931 roku w południe ro'l.gloś­

nia łódzka "PolskIego Radja" 
transmituje z fIlharmonji warszaw­
skiej kon-cert złożony z utworów 
Jaaa. Straussa (syna), sławnego 

"króla walca" wiedeńskiego, auto­
ra. sławnych operetek "Zemsta Nie 
toperza" i "Baron cygański". 

Marsze, polld i wyJ,1}tki z opere­
tek wypełnią resz~ programu, któ 
rego perłami będą. dwa cykle waJ· 
ców. 

Wieczorem tonor opery warszaw 
sklej p. Ignacy Dygas odśpiewa 

vje operowe i pieśni polskie. 

* Jutrzejszy, piątkowy koncert 
qrnfoniezny z filharmonj~ warszaw 
skiej zawiera w programie koneert 
fortepilUlowy W. A. Mozarta D-dur 
t. zw. koncert koronacyjny, bo go 
kompoz.ytor po raz pierwszy sam 
wykona! na uroczystościach koro 
na.~yjn1ch na. czeŚĆ cesarza Leopol 
da. fi (1790), a więc na rok przed 
8w'~ śnliercią. 

Nastą,pią w dalszym C\;%<>'U same 
at ory polskie. Poem~t symfonicz­
ny Eug(§njusza Morawskiego "Ula.­
lume''', inspirowany Wlerszem E. A. 
Poe'gOf pochodzi z okresu wojenne 
~o·; pomtał on w Praytu, gdzie 

L.OS 
okwradju 

komvozytor przebywał jeszcze do 
roku 1930. 

CZOŚCI JERZEGO SZANlA W­
SK IE Go. 

"Na wsi" Czesla.wa. Marka jest Dziś, w czwartek, o godz. 19,30 
nowością.. Jest to szereg swojskich zostanie nad:ma przez rozglośniQ 

p:eśni rodzajowych. Odśpiewa je łód7.ką zWarsza wy audycja po­
tenor opery warszawskiej, p. Wi-I' św~ęcona twórczości świetnego pi­
ktor Bregy. sarza. autora "Ptaka" i "Zoglarza" 
Nowością jest również koncert Jerzego Szaniawskiego. 

na głos (sopranowy), fortepian i or I AudycJa ta, która odbędzie się 
kiestrę J. A. Maklakiewicza. z racji odznaczenia autora państwo 

Part ja głosowa w koncercie Ma I wą nagrodą literacką., poprzodzona 
klakiewicza powterzona jest znak o zostanie słowem wstQpnem Zdzisła 

mitej śpiewaczce, Po Stanisławie l' wa Dębickiego, poczem nad :l.D~ zo­
KOl"Win-Szymanowskiej. stan~e słuchowisko "Zeglarz" w ra 
FELJETONY PUŁK. WIENIA WY , djofoniz~cji Stanisława Karwickie­
DŁUGOSZOWSKIEGO I MAGDA- go. 

LENY SAMOZWANIEC. . I Słuchowisko to, dawane po raz 

Dziś', w czwartel~, dnia 1 stycz- pierwszy w .d~iU. 9 listo ada: wypa­
nia 1931 r. o godz. 19,25 transmitu dlo' znakomicie l spot~iłł~ s-:ę z nll 

J'e roz.,.łośnla łódzka Polskie"'o Ra der przychyJnem prZYJęClem przez 
'" "<>.d' ł h ó dja" z Warszawy feljeton dowód('y rr lOS 11r :t.cz w. 

d ... ki" ,.11. W·· "WILNO W RAMACH 'PA~STWA 
yWIZJI aw~ efJl, plUJ\.. lerua.wy POLSKIEQO". 

Dlugoszowsklego. . 
. .• .• Jutro, w piątek, dnia 2 stycznh 

Prelegent poSWlęCl SWÓJ felJeton d 1715 ł ś' łód k ... . lOgO z_ . rozg o ma z a 
wspommemom pierwszego Sylwe- P I k' R d:" t 't . . h " o s lego a a ransm! u;e z 
stra w legJonac . W'I d t f Liro l . I na o czy pro. anows , ':ego 

Pozatem dziś o godz. 22.00 nce- pt. "Wilno w ramach państwa pol 
dościgła w dowcip~e Magdalena Sa skiego". 
mozwaniec przywita N owy Rok I Prelekcje prot LImanowskiego 
swym satyryczno - humorstycznym mają już u~ta.Joną opinję. Jego od­
feljetonem p. t. "Na. Nowy Rok". I czyt o małych miasteczkach wy-

Padną. tutaj ofiarą. ciętej satyr" I wołał niezwykle ożywioną kore-
prelegentki Wl'ótby noworocznp.. spondenocję rad,j{)słuchaczll' z całej 
AUDYCJA POśWIĘCONA TwóR. Polski. 

"GlOS ~ORAtłNY" 
ŁODZ 

1 stycznia 1931 r. 

[o ulłYJlymy ~lłi i jutro Dfler Jailjo l 
DZIS 

10,15 Nabożeństwo. 
11,58 Sygnał czasu z Warszawy 

i hoIuał z wieży marjackiej w Kra­
kowie. Odczytanie programu dzien 
nl!go i repertuar teatrów i kin. 

cowe (Bacha H-moll, Mozarta A 
dur, Szuberta G-moll i Bartoka~ 

JUTRO 

11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i he;n'1ł z wieży Marjackiej w Kra 
kowie. 12,10 Poranek muzyczny z mh. 

warszaw~kiej. Wykonawcy I Ork, 
f 'lh . d d J O' iń 12,05 Muzyka z płyt gramofono 
J arm. warsz. po yr. • ~Im . h • 

skiego i BoIiEIi. W programie utwo- wyc. 
ry Jana Straussa syna). 13,15 Odczytarie programu 

15,20 Muzyka z Warszawy. dziennego i repertuar teatrów i kin 
15,40 Progra.m dla dzieci z War- 15,50 Lekcja języka francuskie-

,.:zawy. go z Warszawy. 
16,10 Płyty gramofonowe z War 16,15 Komunikat polskiego 

~1.awy. związku krótkQfalowców. 
16,40 Pogadanka z Warszawy. 16,25 Muzyka z płyt gramofono 
1ti,Ól!j Płyty gramofonowe z War- wy ch z Warszawy: 

S7'\wy. 17,15 Odczyt ' z Wilna. "Wilno 
17,25 FeJjeton p. t. "Pierwszy w ramach państwa po-lskiego"­

Sylwester w legjonach" - wygł. wygI. proC. U. S. B. Mieczysław IJ,. 
płk. W ienia wa • DługoszowskL manowski. 

17,40 Koncert popołudniowy z 
War~zawy. 

19.00 Rozmaitości. 
19,30 Audycja poświę.cona twór­

czości J. Szan:awskiego (z powodu 
odzn~czenia państwową nagrodą 

literacką): a) Przemówienie preze­
sa Zdzisława D~bicklego: b) Słu­
chowisko "Zeglarz" J. Szaniaw­
skiego, w radjofonizacji Stanisława 
Karwj(-kiego. 

20,30 Koncert muzyki lekkiej z 
Warszawy. W przerwie kwadra.n.s 
liternrki. 

17,45 Muzvka lekka w wyk~nao 
. niu.. .orkiestry pod dyr._ A Furmań­

skiego. 

18,45 Rozmaitoścł. 
19,10 Odezyt, zorganizowany 

przez komitet dni przeciwgruźli. 
rz~~ch w Łodzi.. 

19,30 Komunikat izby -prze.m.. 
hant1lowej 'v Łodzi.. 

19,35 Prasowy dziennik ra.djowy 
z 'VaJ'ezawy. 

_ 19,50 Płyty gramofonowe ~ Waz­
szawy. 

Koncerty międzynarodowe IgSI r. 
22,00 Magdalena. Samozwaniec 

wygł. feljeton p. t. "Na Nowy Rok" 

22,15 Arje i pieśni w: wykonaniu 
Ignarego Dygasa (tenor). 

22,35 Komunikaty: PATa, me-

20,15 Koncert symfoniC7Jly z fil. 
harmonji warszaw~kiej. Po transmi 
sji komunikaty: PAT'a; metegr., 
polic., sport. oraz skrzynka poczto­
wa techniczna, którą wygłosi kie­
rownik propagandy P ..... War 
('ław Frenkiel. Najwgbiiniejsi ar.gjc:i przed mikrofonem teor., polic., sport. oraz muzyka 

taneczna. z Wa.rszawy. ' 
Na ostatnie] konferencJi radlo­

we) w Budapeszcie ustalone zosta­
ły programy koncertów międzyna­
rodowydl. System układania Pro­
gramów oStatnio uległ pewnym 
zmianom. Początkowo koncerty 
międzynarodowe były rodzajem bi­
letu wizytowego muzyki narodowej 
danego broadcastingu. Starano się 
um1eszczać w Programach kompo­
zytorów narodowych w wyl{ona­
nlu najwybitniejszych sił artystycz­
ttych. 

Z biegiem czasu jednak zasab 
muzyki narodowej zaczął się wy­
ezerPywać. Przyieżdża.łl również 
na koncerty ci wybitni wykonaw­
cy zagraniezni, którymi dany 
broadcasting pragnął się popisać. 

Wobec czego na ostatuiem po­
siedzeniu komisji międzynarodowej 
wymiany programów Przy między­
narodoweJ unji rad.lo!oni~zneJ w 
\"ienewie ustalono, te w koncer­
tach międzynarodowych nie obo­
wiązuje charakter narodowy, lecz 
DOPUSZCZALNE SĄ RóWNIEt 
UTWORY KOMPOZYTORÓW OB­
CYCH W WYKONANIU ARTY­
STÓW ZAGRANICZNYCH. 

Ustalono równiez listę koncer­
tów, które poŚiadaJą charakter mię 
drynarodowy, t. zn. zostały zakwa 
lifikowane przez komisJę do tego, 
aby Je mogły transmitowaĆ' inne 
broadeastf.ngi. 
Nłekt~ z tych kooeertów ma­

lit być OBOWIĄZKOWO TRANS­
MITOWAN~ PRZEZ PAJ'QSTW A 
WCHODZĄCE W SKŁAD GRUPY 
SRODKOWO • EUROPEJSKIEJ. 
Inne koncerty są fakultatywne: 
poszezególne rad}ofonJe obece 
transmituJą je w miarę mo7Atoścl i 
uznania. 

Obeenie zajmiemy się Jedynie 
tymi koncertami międzynarodowy­
mi, które bedą transmitowane 
J)rzez .lłolskie Radio", badż tri 

z06taną nadane do lanych państw 
w clągu najbli2mego okresu zim()-, 
wego &e7Onu. 

Przy s)loSObnoścl wspomnł~ na­
leŻ)' o koncercie ełynnego naszego 
rodaka, JANA KIEPURY, ktÓry 
był transmitowany w dniu 16 grud 
nia do Berlina, Wiednia, Buda~sz. 
tu, Pragi i Belgradu i wywołał nie­
zwykły entuzjazm. 

W naJblłŻ8zym sezonie ezeka ra­
djosłuchaczów koneert nadany w 
dniu 8 stycznia 1931 r. z Hamburga 
z udziałem znakomitego- skrzypica 
niemieekiego, JERZEGO KULEN­
KAMPF A, z towarzyszeniem dosko 
nałej hamburskiej orkiestry symfo­
nieznej pod dyrelreJą znanego ka­
pelmistrza Mucka. 

Dnia 9 stycznIa 1931 r., ,w pią­

tek. radjostfcla warszawska trans­
mitować będzie koncert z Wiednia 
w wykonaniu znakomitej pary 
śPiewaków - artystów opery wie­
deńskiej: SOPranIstki MARGIT 
SCHENKER-AUGERER, O~ 
tenora JQZEF A MANOW ARDY z 
towarzyszeniem orkiestry filhanno 
nlczneJ wiedeńskiej pod dyr. znane­
go w całym świecie . kompozytora 
łkapelmistrza R Y S Z· A R D A 
STRAUSSA. 

Dnia 16 stycznIa transmitować 

będziemy do Węgier I Holand)i 
(Hilversum) koncert symfoniczny 
z udziałem znakomłtego planisty 
lugosłowiańskiego, ALEKSANDRA 
BRAll.OWSKIEGO. 

W dniu 21 stycznia amatorów 
muryk1 poważnej ezeka sensacja 
nielada. Usłyszą boWiem z Londy­
uu z udziałem słynnej llaszeJ ro­
daczki W ANDY LANDOWSKlEJ 
- odnowicielki gry na klawecynie. 
Akompanjować będzIe orkie8tra 
!)Od dyrekeJą znanego kapelmistrza 
E. Ausermeta. . 

Zwolenników muzyki wokalnej 
ucieszy zkoleJ wiadomość o koaeer-

cle z udziałem doSkonałego CHO· 
RU MORAWSKIEGO I KWARTE­
TU CZESKIEGO. Koncert nadany 
będzie z Czechosłowacji w dniu 26\ 
stycznia. 

Koncert skrzypka STEF ANA 
PRENKLA, rodaka naszego, cieszą 
cego &tę wielkiem powodzeniem w 
Niemczech, transmitowany będzie 

z Warszawy do Budapesztu w Pią­
tek, dnia 30 stycznia. 

Jedną z niezwykłych sensacji 
muzycznych po koncercie będzie 

niewątpliwie koncert z udziałem 
słynnego pianisty polskiego, ARTU 
RA RUBINSTEINA, który trans­
mitOWać będzie 5 państw środko­
weJ Europy: Niemcy, Czechy, Wę­
gry, Jugosławja i Austrja. 

Jak z powyższego włda~ dzlętd 
,'polsk1emu RadIu" słuchacze pol­
sey będą mieli możność usłyszeć 

na,i\vybitniejszych artystów. 

Lilia a 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1635) 
20,00 Opera Vierdlego "Otello'" 
Heitsberg (276) 
15,00 Sonaty fortepianowe Mo­

zarta A-moll i D-dup. 

Stuttgart (360) 
16.30 Kwartet smyczkowy Es; 

dur Kla.asa. 
19,00 Redta.! fortepianowy (So-

nata B-dur Mozarta i Impromtu 
As- dur Szuberta). 

20,20 Opera Mozarta "Uprowa-
dzenie z Seraju". 

Kalundborg (1153) 
20,00 Opera Bizeta. "Carmen" 
Bukareszt (394) 
20,45 M. in. Koncert skrz1PCowy 

Saint - Saensa i Serenada ·Mozarta. 
BudaPeszt (550) 

21,10 Sonaty fortepianowe i skrzyp 

arIe 
wkrótce wystąpi w czarującej 

OPERETCE 
FILMOWEJ 
PRODUKCJI WYTWÓRNI "UF AC< P. T. 

Droaa O Ba·u 
I • " .,. -" • '; ."'. . . '. 

Nowość III NowoŚĆ II! 

JlI~ksg Iłż~wskl 
W Walee o Polskę Niepodległ, 

WSPOMNIENIA 
(Druku 256 str. I 3 ilustracje). 

Wydawnictwo Księgarni 'Ł6dzkle, 

"CZYTAJ" 
ul. Prez. Narutowicza Nr. 2 

Cena zł. 6.50 1012-8 

~ 

AUDYCJE ZAGRANICZNa. 

Kiinigswusterhausen (1635) 
16,30 Koncert (Uwertura. D-dUr I 

Koncert . wiolonczelowy A-moU 
Schumanna, l"ra.,ooment z koncertu 
na kltrnet Spohra, Uwertui-a. -eON 
liU8&). . 

Stuttgart (360) 

21,00 Utwory SZ'lbert& (Uwen. 
ra "ROEamunde", Fantazja. fOM 
pianowa i Symfonja H-moll). 

Kalundborg (1153) 

22,25 Kwartety smytCzkOWf 

Haydna F -dur i G-dur. 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,35 Koncert (Uwertura. Mozu. 
ta, Pit'śń o wschodzio słonca Deliu­
sa, Koncert fortepcanowy B-dUJ 
Beethovena, ,,smierć i Wyzwole 
nie" R. Straussa). 

Rzym (441) 

21 ,35 Koncert. (M. in. TIwertur:\ 
R. WagDera, Koncert skr1.Yr>eowy 
D-dur Paganiniego, Sonata forte­
pianowa C-dur Scarhttiego, Sonata 
i PerpC'tuum mobile Paganini'lgo 
Rapsodja Chabriera). 

Sztokholm (435) 

21.40 Progrn.m solistów (Konce" 
Ramt'lłu . Solo w:olc.nezelowe, Pie­
~ni. Solo na harfę Serenada Raus· 
!1cla). 



.,GlOS PORAKNY" 
ŁOOŻ 

1 stycznia 1981 r. GL ss v .,GlOS PORANNY·· 
lODŹ 

1 stycznia 1931 r. 

ollka przt!d li -adąwlolJt Ol 
Pobiein, rrs histor,czn, igrzJsk. 
kiwIc sukcesów. •• Od ofiarności 

•• W iakich gałeziach sDorlu możem, OCZ • 
SPołeczeństwa uzależnion, jest nasz udział 

Znaczenia olimpjady ddW.o­
dzić chyba nie potrzeba. Wwn 
wione i uznane przez cały 
świat, nawet ten zdala .od sporo 
tu stojący, pnyc;,vniają siE: o 
ue do zbliżania nacji, zacierają 
róż'Ilioe, są e.gzaminem Slłrp 
Wn.oSCI fizyczne.i. WystaICl:V. 
jeśli wspomnimy Q tej duruie l 
rad.ośd, z jaką naród wif!\ 
swych zwycięskich re<prezentan 
tów, o tych szal.onych wysą 
kach, na jakie każde państwo , 
społecze!l,,,two zdobywają .. ,i~ 
w .okresie przyg.otowa WCl:ym 
by przek.onać najhardziej zacu­
fanych Q wielkiej roli i znacze­
niu .olimpJady. 

Oz g, gdy stoimy w ohliczu I­
grzysk .olimpijskich w Los Alt· 
ge!os, nie od rzeczy będzie s,kr~ 
ś.lić króciutką historję dotycll­
czasowych igrzysk i r.ozpatrzy" 
szanse Polski, która przecie! \\' 
ostatnich igrzys1kach amStt~r­
damskich, zdobyła 12 punk­
tów, zajęła 17 miejsce na 46 
narodów startujących. 
Klasyczną konkurencJę bel­

ladzką wzn.owiono w 1892 1'U­

ku. Jako teren na pierwsze I­

grzyska trafnie .obran.o Ateny. 
S,kramna, w porównaniu z 01lta 
miemi olimp jadami, dodała je­
dnak bodźca jej twórcom-wzn.o­
wicielom i jUtŻ w 1900 r. mamy 
wcale imiJ>OOlujące igrzys.ka w 
Paryżu, w 1904 - w San Lul, 
w 1908 - w SrłokboJmie. Na­
łtępna & kolei .olimpjada pro­
jektowana w Berlinie, ze WIlg1ę 
du na wojnę świat.ową. nie df)· 
szła do skutku. 

W olimpjadach tych nteza. 
'PrZeczonej hegem.onji swej do· 
wiodły narody anglosaskie: a­
merykanie i a,nglicy. Dość po­
wainą rolę odgrywali równil'ł, 
sz'wedzi, później finnowie, na­
tomiast rola niemców i wło· 
chów była nieznaczna. W pó­
źniejszych igrzyskach d.ominu· 
jące stanowsiko yankesów ra 
ttJ·a\;zyło się j'('ISLCZe bardzir.j 
wyraźnie, poprostu w wielu ga-
łęziaoh sportu udowodniJ i 
ŚWIatu, że są bezkonkurencyj 
ni. To też olimP.iadę 193~ r. tlił 
leży traktować bardzo powat.­
nie, gdyż odbędzie się ona w 
iaskini lwa, w L.os Angel.os. 

Jaki wy!llik osiągną fla~t re­
p'rez~ntaJl1ci - przewidzieć tru­
dno. Największ;y Jednak llaclsk 
musimy położyć na to, by w.y­
walczonego sobie chlubnego 

stanowiska nie wtracić, by móc stego sztandaru. Nalomiast li- lej formy dofJrowadwn.o go tvl 
pochwalić się świalu dalszemł czyć możemy na naszą nicla- ko usilną prH;ą i dobrą s~\olą. 
postępami, poczynionemi w dzie w.odną dotychezas dyskobolkę, Z łych tc.!Ż wzgl~dów ,wvn.nlki 
dzinie kultury fizyczneJ. K.onopacką - Matuszewską, na miaroda.jne, prganąc dać należ-

O obsadzeniu wszy~tkich ga· talenty świetnie zapowiadają· ny odpoczynek jeźdź(~om i k~­
łęzi sportu marzyć nie mote- cych się Schabińskiej, Kilosów· nioUl, · wstrz.vmah start we 
my, gdyż w niektórych stawia ny, Freiwaldówny iLewinów' wszystkk1. IToprezach ln!ęd 7 v. 
my dopiero pierwsze swe km ny. naroóf}wych, kierując gi6wnc 
ki; zresztą na to nie pozwoh, Wiośła1'Stwo. wysHlu na wys1kolenie mil,de-
nam nawet warunki finansowE', W tej gałęzi porukreślić trze· go na r"bku, który, Jak nam sy· 
tak wielki jest bowiem kus2.t ba rozumną i intensywną pracę ~nalizują, jest świetny. Pr'lwlb 
pod'różv zaoceanicznej, ~e nil pr.owadzoną już od &zeregu lał , podobnie i w tej gałęzi sp 'rtu 
wet wydatna pomoc orga.nilał.o a która uwieńczona z.osh~.ła nj~ I tylko nieliczni nas w vprZCUlą . 
rów i Polonii ameryka6skiej jednym sukcesem na terenie I Plvwunu'. 
nie pokryje tych !i7.ałollvch miQdzynarodowym. DQrówna Tu poszczycić się m,)źem~ 
sum. Musimy więc wysłać tvl- liśmy nawet bezkonkurencyj jedynym pływakiem, (l"it?lni~ 
k.o swych naJlepszych, sw \,ch nym włochom, t.o też śmiałem ] wyniki którego posta wiły go w 
"pewniaków", którzy, jeśli na spok.o.jnem okiem m.ożemy pa- sze'regu najlepszych w Europie, 
wet nie odniosą zwycięstwa, to tr7.eć na naszych wioślarzy U· t. j. Bocheńskim. PoniLw!lż .;c­
w każdym razie ~ą zdolni l'efJrf> silnli praca tych sportowcow dnak pływactwo, jak żadna in 
mntować barwy polskie god- na pewne da Polsce niejedeill na gałaź s.portu, zdradza osta-
nie. punkt. tnio olbrzymi r.ozrost ws'zerz t 

Poniżej uczynimy przegląd Szermierka. wzwyż, nie wykluczone jest, iż 
p.oszczegól,nych konku'!en.:jl s,zereg rozegranych ostatnio i do I"/impjr.dy wyda jeszcze 
Zaczniemy od król.o~ej Sipor, spotkań międzynarodowvch <JO- nie jeden tal,ent, mogący godnie 
tów, lekkiej atletyki. wiódi niezbicie, że jem inuywi- renrezentować barwy nasze w 

W lekkie.ł atletyce dllalnie ustępujemy dziś jesz. Los Angelos. 
mamy dwu biega~zy l,8I(r'()o.To cze niektórym szermierz.om, to '3trzelarnie. 
nych na miarę światową: to Ku zes,po!ow.o zaliczani .ie~:~śhłV Tu jakakolwiek ocena je,s<ł 
sociński i Petkiewicz. O wetlo- do nvjsilnie.h,1.veh druivn § ... '; 1· trudna, z ~raku materialu po­
rach pierwszego świndczy naj- ta. 'Wyprzedzić nas mogą -:::1-,· równawczego. Materjat ten d.o­
wymowniej chyba opin.ia wy· ba tylko węgrzy i włosi. Tak starczą dopiero misfrzostwll 
p.owiedziana j)rlez wielkiego więc trzecie miejsce w "zab1i i Europy, nie ulega .jednak kwc-
Nurmiego, natomiast drugi, szpadzie j;o'winn.o prlypa~~ stji, że domiillującą To,lę w str1fl 
niestety, barw naszych bronić nam" udzilJe. laniu odegrają szwaicarzy i a · 
nie będz;e, gdyż w 1928 r. star- Hippika. merykamic. 
towar w barwach Łotwy, a sta- Święc.one sukcesy międ7.vl"a- Kolarstwo. 
tut olimpi.jski zabrania zmiany r.odowe przez nas'zych jeźrJźcfłw Jedyny Szamofa stanowić mt' 
barw. ostatnIO zmalały. W głó"nej że nasz~ nadzieje. Ponieważ je-
Również i najlepszą lZawod- mierze przypisać musim\' te) dnak f()rma jego zmieIl!J1a jelit 

n ic"Z!k ę, WalasiewiczóWlllę, na · przemęczelIliu nas1.ych z!1wodni tllcze'Ul kameleon, splOcjalny('b 
leży uważać dla nas za strllC.o- ków jaJr i materjału k01is~~cgo. nadziei żywić nie należv. Jt>ov· 
ną, gdyż, jak fama głosi, wy- który, ja wiadomo, me je .. t nie chybI) w kolarstwie SZfl.S.n· 
stąpi ona w obronie gwiaidzi- piefWISwrzęd.nv, 8 d.o d.os,kona- wem możemy liczyć na pewiflu 

wg 

sukces, gdyż materjał zawooni 
ków jes-t obfitszy i wycZVll1Y ,i(>h 
są ba'rdziej ibJi.żOOlC 000 wyu.v 
nów zagra~cznych. 

Boks. 

dwu reprezentacyjnych teamów łódzkich 
W tej dziedzinie sportu osią­

gonęliśmy calkowite wyrówrfl­
nic klasy z zagranicą i możl1~ 

wald, Stefka (Ullion), Lufrosiński, żywić bardzo P.oważne .tadzil' :e Zapowiedziany na dzień dzisiej­
szy mecz hokeiowy pomiędzy repre 
zentacją Łodzi i Polonią warszaw­
ską został w ostatniej chwili odwo 
łany, ponieważ jak się okazało, Po 
lonia ma termin zajęty. 

W związku z tern dowiadujemy 
się, że w dniu iutrzeJSzym rozegra­
ny zostanie mecz dwu teamów A 
i B. na boisku ŁKS. o godz. 12. 
Skład teamów został ustalony na­
stęPująco: 

Team A: Potocki, Wegner, Got-

Król, Chełmicki, Kwaśniewski Tryumfy odnoszone OSVł tnio ··w 
(ŁKS.). :>}.Iotkaniach dmż)'TI<"vych, in 

Team B: Jakubiec, Frenkiel, Ru- tensywna. ~raca w o~r~ga<,;h, 
sinkiewicz (ŁKS.), Wisławski, GIi- .szczególme.J w P~z~~n1U .. pu 

f' D D I (U· zwala przypuszczac, IZ w Cl!.l~l.. 
cens em, reger~ res er mon), czasu, dzi'eląccgo lias nr) oli", 
Lauenburg (KadlmabJ_ p.rady, znajJ.zie \o lI"! ;.'o;l~7C tli I' 

Zawody Powyższe prowadzić ma 
sędzia p. Sachs. ponieważ j~dnakże 
urzybycie jego jest wątPliwe, w ra 
zie jego nieobecno~ci zastąPi go 
p. Dreger. 

jeden talent. 
Hokej na lodzic. 

W związktl z wybudowanJ"r."l 
sztucmej tafIi lodowej w Kato· 
wicach, dającej m.ożność ci:1J~Jt; 
g.o i racJonal l ·'<:'I{(l treningu n.t· 

~WI~~Ovlr Krt4oTEAT~ 

s7.ym zawoonikom, przyp.\:;,­
czać należy, że w tej gah~~l ;pOI 

tu poczyn:m.v dalszt! r>u~tę!JY. 
Jednak najwyżej liczv~ może­
łUy llil lrzec!e rn:ejs('(', gdyż 

pit>rwszf> i dn:gie U ·.l)('Wfl' I"\e 

mają kanady ,{!Z~ q i t> ffiervk3 
Ole. 

Nalj;·'arstwo. 

\V tej K.on} Ilrer,(' ii h~~f:llle 
nja nar.odów skandyna ws~{ich 
jt'st nezsprzeczna. Jed"nJ.' na­
su panie miałyby moi.e roś do 
po'wiedzenia, niestety ;f\unak 
konkurencji koLiet pr()gram .o. 
Iimpiisk.; nie obe,jmllje. 

Sztuka. 

N!:alarstwo, rzeżba, archif.ek· 
rura, poezja, muzyka, przynio· 
sly nam już poważny sukces " 
Jl'1przedniej olimpjadzie. nli~ 
zaintereso wanie w tej duedzi 
nie wzrosło, d7.i~ki intensywne 
pracy czynników miarodaj:nycł 
nlłd popularyzacją sztuki w tyn 
właśnie kierunku. To też może 
mv się spodziewać, jeśli nie wi 
kS1P.gO. to w każdYm r:uic ta 
ki~?'o, jaki już osi~neIiśmv suk 
~P.Sll 

Rv za mierz.onv cel rls:iąg.nąe. 
bv godnie wystąnić· w Los An­
gelos potrzeba bardzo DOW=1Ź­
nvch funduszów. Niestety po­
moc rządowa bedzie minimal­
na, to też cały cieżar spada na 
barki sP.ołeczeństwa. Po za ko­
sztami przejazd?1 samej ekspe-' 
dycji, olbnyr.lie sumy pienię­
żne pochłonią r6wnież wstępne 
przygot.owania naszych za",~. 
dników. obozv tnming.owe. tre­
nerzy zagralIliczni i t. p., .obli­
czone na nodniesienie poziomu 
i fQrmy Ilasz~Jch rep!'ezentan­
łów. To też ('Zem intensywluej 
będą wpływ:łly t.kładki na fun­
dusz olJl1pijski, (,lem b:., i';! onp. 
liczniejsze, tem więks:" pt>­
wność sukcesów, tern ltczniej 
Polska hędzie cppreze,,Jow"l!l:ł 
na oJimp.iJ.I~I.i,. w Los AJlgt!(!;, 

J9(- -en. 
OOOOOOOOOOOOOOO 

Dr. med. 

~lDi 
Spec. chor. uszu, nosa, gardła 

i krtani 

powrócił 
Moniuszki 1, telef. 209·97 

przyjmuje od 5-7 wiecz. 

CAPUTOL" 
',~ .. --.. ~------.. Wielli NOWOfOUny 'ro~ram ~mie[~u' 

Wspaniała 
kreacja 

króla humoru 

"ROZKOSZE 
w arcydziele dźwiękowem p. t. 

IE BZPIECZE ST A" 
Ceny miejsc popularne. Pocz&tek w dni powszednie o godz. 4-ej Vf Bob. niedz. i święta o g. 2-ej. 
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Upadłości I nadzoru 
W maju r. ub. Cb.rystjan A. Krau 

ze, Farbiarnia i wykończalnia 

pny ul. Staro-Wólczańskiej 12 u­
zyskała odroczenie wypłat na prze 
o:ąg trzech miesięcy. Bilans firmy 
już po sprawdzeniu go pnez lJ~..:­

głych, według stanu nA dzień 31 
grudnia 1929 r. zamknięty był su­
mą 1,425,479 zł., z czego aktywa 
płynne wynosiły 130,579 zł., pół­

płynne 469,232 zł., resztę aktywów 
stanowiły aktywa niepłynne. Pasy 
wa zaś przedstawiały się: w zobo­
wiązaniach krótkoterrrinowych 
639.076 zł., długoterminowych -
464,039 zł. 

Według zdania bieglY'Ch aktywa 
płynne i półpłynne pokrywały 

.nagi krótkoterminowe prawie do 
94 proCo, natomiast suma niepłyn­
llych objektów przewyższała zobo­
wiązaJia dlugoterm1nowe w dwój­
nasób. 
Ponieważ firma przewidywała 

niemożność zaspokojenia w całości 
wszystkich swoich wierzycieli, 
zwróciła się do sądu z podaniem 
o zezwolenie na otwarcie postępo 

wania układowego, przy.czem jako 
propozycje układowe wysunęła: 
zmniejszenie sumy długu równo · 
miernie dla wszystkich wierzycieli 
o 30 proc. d rozłożenIe na raty na 
termin łącznie nie dłutszy, niż dwa 
J.a,ta.. 

N a skutek dwukrotnych termi­
nów sprawdzenia. wierzytelności, 

zgłosiło się 96 wierzycieli na sumę 
276,691 zŁ 

Na ostatecznem zebraniu 'W dniu 
18 grudnia 1930 r. 79 wierzycieli, 
na. sumę 197,532 zł. wypowiedziało 

Iię za zawarciem układu na wa.run 
kach, ofiarowanych pt;:M firmę. 
Sąd na. posiedzenłu 'W dniu 30 

grudnia 1930 r. układ pc:YWY'iszy 
zatwierdził. 

••• 
Takiż sam układ zatwierdził sąd 

w sprawie firmy Jakub Kon, fabry 
ka wyrobów wełnianych i półweł. 

nianych przy ul. Piotrkowskiej 66. 
Firmie tej w dniu 4 wrześn!a 1929 
r. udzielono odroczenia wypłat, a 
następnie w dniu 7 grudnia 1929 r; 
'Łarządzono otwarcie postępowania 
.Ildadowego ponieważ firma zapro­
ponowała sWlim wierzycielom spła 
tę wierzytelności w wysokości 70 
proc. 

Ponieważ w międzyczasie sytu­
ACja materjalna firmy zIla(!znie się 

pogorszyła., na ostatecznem zebra.­
niu nadzorowana firma zapropono­
wała uklnd wierzyctelom w wyso­
ko~ci 60 proc. 

N a powyższe warunki wyraziło 
zgodę 32 wierzycieli na sumę -
307,648 zł., z ogólnej liczby 41 wie 
rzycieli na. sumę 327,452 zł. 

:eu;;;:;:;::;:_ 

PodZiękowanie. 
Jenerał. Przedstaw. 

.RADIUMCHEMA· St. Joachimstahl 
Wars.awa. 

Z przyiemnościl, stwierdzam, że 
okład r a d o w y promieniotwórczy 
.RADIUMCHEMA". pomógł mi w bar­
dzo krótkim czasie na ischias (rwę 
kulszową) i bóle reumatyczne w no­
gach, zaś żonie mojej na nerwobóle 
w ramieniu, nil. które od paru lat 
cierpiała. Po kilkuraaowem użyciu 
okładu bóle ust~piły zupełnie. Cieszy 
mnie bardzo, że mogę o tem Panom 
donieść i nie stawiam przeszk6d 
" opublikowaniu tego pisma. 

(-) Jarosław Ilnicki, Sędzia Slldu 
Apelacyjnego we Lwowie 

uL Ujejskiego 4. 

Bezpł. inform. ud.iela 
Apteka M. ROZENBLUM 
Łódź, Cegielniana 12-

Tel. 111-27. 

Nowa w OSZUkańcze mani­
pUlacje 

ZerwanIe przez Niemcy prowizorjum drzewnego z Polską carskiemi rublami 
złołemi 

Mimo gotowości wyrażonej przez 
rząd polski do odnowienia układu 
drzewnego Polsko-niemieckiego z 
dnia 19. L 1929 r., wygasającego, 

jak wiadomo, z dniem 31. XII. 1930 
r. rząd niemiecki PoStanowił nie 
przedłużać tego układu. Jako Po­
wód swej decyzji rząd niemiecki 
powo!ał się na trudności techniczne 
ratyfikacji tegoi układu Przez par­
lament Rzeszy. 

Umowa drzewna PoIslto-niemJec­
ka była układem tymczasowym, ma 
jąCYm na celu uregulowanie obrotu 
drzewnego między Polską a Niem­
cami do chwili wejśeia w życie o­
gólneJ umowy gOSPOdarczej. 
Układ drzewny zawarty został 

Po raz Płe1"Wszy 30. XI. 1927 r., a 
po .i~go wygaśnięciu z dniem 4.XII. 
1928 r., wobec toczących się roko­
wań handlOWyCh oraz celem nie­
przerywania Jlolsl<o-niem!eckiego o 
brotu drrewnego, rządy polski i 
niemiecki wznowiły wspomniany u­
kJad w dniu 19. J. 1929 r. zważnoś 
clą na okres do 31. XII. 1929 r. Na 
mocy odpowiednich prze!>i.sów u'~ ła 

du, został on Przedłu.tony w mię­

dzyczasie do 31. XII 1930 r. 
Układ drzewny polsko-niemiecki 

miał charakter t. zw. umowy kom­
pensacyJneJ. Zawiesił on niemieckl 
zakaz przywozu drzewa tartego z 
Polski dla rocznego kontyngentu 

w wysokości 1,250,000 mtr. 61l.eŚĆo, 
według cła w wysokości 1 marki 
niemIeckiej od 100 klg., która to 
stawka nie mogła być Podwyiszo­
na przez czas trwania umowy. Wza 
mian za to zostały związane przez 
stronę polską zniżone cła wywozo­
we polskiego SUf'OWCU tartacznego 
do Niemiec. 

W związku z zawarciem układu 
drzewnego rząd polski udzielił dla 
imPortu olemieekiego do Polski 
kontyngentów na pewne towary 
przemysłowe (samochody, motocy­
kle, rowery itd.). 

Jednocześnie z podPisaniem ukła 
du drzewnego ustalono we wspól­
nem porozumieniu, że na czas 
trwania układu oraz prac nad za­
warcIem ogólnej umowy gospodar­
czej zarówno Niemcy Jak I Polska 
nie wydadzą żadnych zarządzeń, 

które zaostrzy~yby istniejący stan 
wojny celnej. 

Mimo gotowości wyrażonej przez 
rząd po~ski do pnedłtlzenia uleładu 
drzewne~o, uzewnętrznionej w roz­
mowach ro!s.ko -niemiec!tich juz we 
wrze€rtiu br., rząd niemiecki nie 
zgodził 8ię na ~ego JI1'zedłuźenie. 

Z drugiej strony pOl!lko-niemieo 
ka umowa gOSPodarcza Podpisana 
dnia 17 marca br., a regulująca m. 
in. sprawę obrotu drzewnego p~ 
między obu krajami w żadnym ra-

Dźwiękowe Grand·Kino 
Osialnie 2 dnn 

Bożvszcze kobiet, niezwykły aktor 

zie nie będzie mogła wejść w życie 
przed terminelll 31 grudnia br. tJ. 
datą, w której umowa drzewna wy 
gasa. 

W tym stanie rzeczy na skutell 
negatywnego stanowiska rządu nie. 
młecldego, będącego w sprzeczno§. 
ci z duchem układu drzewnego, 
który zgodnie z wyrażoną w nim 
intencją obu stron ' miał być etapem 
na drodze do likwidacji wojny cel­
nej i wejścia w życie umowy gospO 
darczej, nastąPić musi faktyczne 
vacuum w umownych stosunkach 
handlowych polsko-olemieekich w 
okresie między 1 stycznia 1931 r. a 
wejściem w życie ogólnej umowy 
gospodarczej. 

Z Powyiszego wynika. że rząd 
Polski przez zabiegi swe czynione 
w . Berlinie CO do przedłużenia u­
kładu drzewnego, pragnąłby uni­
knąć zaostrzenia stosunków gospo­
darczych między obu krajami. Usi­
łowania te, niestety, wsl{utek nega­
tywne!!o stanowiska, zajętego przez 
rząd Rzeszy nie zostały uwieńczo­
ne wynil{jem dodatn%m. 

Iskra. 
....... Zi4&,łBlP 2&LAaae 

OStatnio na rynku szlachetnych 
metali ukazały się złote monety 
carskie, odciągane SPoSObem che­
micznym. Monety te różnią się od 
prawdziwych mniejszą zawartością 
złota, a ten samem i objętością. Ma 
nipulacle te dokonywana są PTze 
waŻllie 10-rublówkami. 

W sferach giełdowych rozeszła 
się pogłoska, iż olektóre instytucje 
bankowe w związku z temi oszu­
kańczemi manipulacjami pOniosły 

znaczne straty. 

Upadłości \V Polsce 
Według dany<:h GłÓWlIlegO u-" 

r:zędu statystycznego, ogłoSIzono 
w Polsce w ciągu pierwszych 10 
miesięcy b. r. og6łem 684 upa­
dłośd wobec 516 w całym roku 
1929, a 288 w roku 1928. Z cy­
fry upadlośei w r. b. przypada 
na wojew6dztwa centralne 
403, poznańskie i pomorskie -
132, południowe - 111, śląskie 
- 36, a wschodnie 2. -

Ze świata ubeZDieczeniowego 
Pomyślny rozwój instytucji. ubez I ność" wysunęło się na. e'l.ołowe 

AMON NOVARR 
śpiewa najnowsze przeboje: "Serenada Pasterska". 
"Kto tak jak tv cału;e słodko", "Marsz stare; gwardji" 

i inne pieśni miłosne i rodzajowe w filmie p. t. 

pieczeniowych posiada. ogromne mie;.sce w polskiej asekuracji. Na. 
znaczenie dla ~ycia gospodarezego specjalną uwagę zasługuje fakt, że, 
i finansowego kraju, towarzystwa nimo ciężkiej depresjI gospodar­
ubezpieczeń bowiem, gromadząc -czej w ubiegłym roku 1930 Towa.­
znaczne fundusze gwarancyjne i re- rzystwo "Przezorność" wykazuje 
zerwowe, oraz lokując je, stos!!w- znaczny przyrost zbYona ekladek 
nie do obowIązujących przepisów, ubezpieczeniowych we wszystkich 
w papierach państwowych, listach działach. Wg. przybliżonych obU­
zastawnych, obligacjach sllmonądo czeń ogólny zbiór skJa.dek w r. 

lwych, pożyczkach hipot.ecznych, 1930 wyniesie okolIo 8,000,000,­
nieruchomościacb miejskich i t. d. złotych. KorzystaJąc ze ścisłego 
stanowiły zawsze wydatne źródło związku z tow. Prudentlal Assuran­

P rucz ik Armao 
RAMON NaVARRO jako "porucznik Armand" to 
wysoce atrakcyjna kreacja tego znakomitflgo artysty. 

nadprogram: mUrZyn skie lance I śpiewu 
Początek o godz. -1 po pol., ost. 10.15 "'!. W sobotę. 
niedzielę i święta o g. 12 w poło ostatm o g. 10.15, 

Ceny miejsc no:malne. Na Ilorankachlol!cne 

Nasze na::bliisze grzebcio!,*, efOgramv! 

" ról ż~braków" 
W rolach lIłównych: Denls KIng, czołowy aktor 
teatrów Ziegfielda w Nowym Yorku, i Jaaulła 
fIIae Donald. 

.,Parada milo'tl" 
Maurlc:e Chevaller I JaneHe Mac Donald 

"Pie6niarz Pargża" 
M.urlce Chev.Uer 

"Biale (lenie" 
Raquel Tore. I Monte Blue. Ret. 
Van Dyb, tw6rcy filmu .POGANIN-

.,RewJa Hollgwood" 
słynnego 

Międzyna"odowa obsada wybitnych gwiud ekranu 
j sceny. Konferansjerkę i piosenki w języku pol~ 
sllim wyk. Karol Hanusz I Hanka Ordon6wna. 

"lJplór w operze" 
Kontem 2 miljonów dolarów ud~wfę1rowione nal· 
większe arcydzieło mistrza maski, Lon Chan_y'., 
wg. powieści Oastona L_roux. 

Dźwiskowe kino ,,(a,ltol" 

tak niezbędnego w każdej dziedzi- ce Co., udało s:ę Towarzystwu 
l1:e kredytu długoterminowego. "Przezorność" zainteresować Pru-

nać lnikó dential w całym szeregu inwestycji 
Pragnąc zapaz. czyte w w Polsce, z których jako najbar-

choćby tylko CZęŚCIOWO ze stanem d' • . t' " d i .• zieJ 1D eresu,)ącą. wynuerumy u z e 
orzemysłu ubezpleczemowego 'W l n' k t' . k' • , . rść ó e le oopem ywre mlesz aruowe] 
Polsce, podajemy g.a szczeg.- w LubKnie kredytu budowlanego w 
łów, dotyczący~h Jednego z na,Jf- wysokości 1,500,000,- zł. na bu-
starszych polslncb towarzystw u- d wę bl l ' . l' h. , . .• T o o {ow mlesZ (amowyIC 
bezpieczen, & IDlanOWlC1e: owany WszySCY członkowie kooperatywy 
stwa ubezpieczeń "Przezorność" ubezpie~zeni są na zycie w Tow. 
sp. akc. w Warsza~. "Przezorność", przyczem wytej po-

Towarzystwo "przezornoŚĆ" dana pożyczka po 12 latach zna} 
egzystujece od 1892 roku prowadzi dzie swe pokrycie w pożyczkach, 
następujące działy ubezpieczeń: na zaciągniętych na poUsy tyciom 
źyo:e, od nieszczęśliwych wypad- członków kooperatywy. 
ków, ognia., kradzieży i t.ranspor- Obecnie toczą się pertraktacje ze 
tÓw. Towarzyst.wo pozostaje w kon spółdzielniami mieszkwowemi w 
takcie z pierwszorzędnemi zagra,. Warszawie i Lwowie. 
nicznemi towarzystwami reasekum 
cyjnemi a. od kllku lat nalety do 
potężnego koncernu o światowej 
p.kspansji, Towarzystwa ubezpie­
czeń "The Pnldenn:al Assurance 
Co. Lad." w Londynie, kt6re teź 
jest głównym akcjonarjuszem 
" Przezorności". 

Centrala Towarzystwa u~e­
czeń "Przezorność" mie~d się w 
Warszllwi~ przy placu Małachow­
skiego nr. 4, w monumenbtlnym pa. 
łacru barona. Kronenberga. Towa­
rzystwo posiada 7 oddziałów: w 
Warsza.wie, Lodzi, Lwowie, pozna,­
niu, WOnie, Krakowie i Katowi­
cach, oraz Uezne reprezentacje i 
a~tury w całej Polsce. 

Dzięki sprę'Zystej i fachowej or­
ganizacji wewnętrznej I zewnętrz­

npj oraz %I1acznym nakładom fina.n­
SO'9ImI). Towuzyatwo "PrzMor-

Jak się dowiadujemy, tow. Pru­
denłl!al Assurance Co. w ostatnich' 
tygodniach nabyło w Warszawi:8 
przy placu Napoleona plac budo­
wlany wielkości około 1,900 m. kw. 
za. cenę około zł. 1,500.000,-, na 
którym jut w roku bietącym wybu 
dowany będzie kasztem przeszło 

5,000,000,- zł. gmach 7-mio pIę­

trowy, })neznaczony na siedzibę­

centrali Towa.rzystwa "Przewr· 
noM" 8. a.. 

............ 
(zgtalcle 

"IiloS POranny· .. •••.•••••• 



Od lewej do prawej: 
COSIMA W AGNER, ~owa 

po Ryszardzie W a~nene, twÓJ'­
~yni festivalów w Bayl'eutb. 

1.1. - M:JOB PORANNY -1931 •• .a 

• 

HENRY SEGRAVE. majo. J»"Z)"Placił Żł'~iem swe ekspery, dziej wpływowyeh ludzi kMclq- bywca War&zawy podezu ':WoJ-
angielski, rekordzista w jeździt menty. la katolickiego. ny światowej, brat zmarłe«o 
samochodowej PROF. HARNACK, wybiml' króla bawal'Skiego Ludwika -lU. 

FRIDTJOF NA"NSEN, narOfhl MAX VALmR, inżynier nie· 
wy b!lhałer Nł)t· weg.łi. badacz I miecki, wybitny pltOnier w dozie 

KARD. MERRY DEL VAI.. teolog niemiecki, przewodnicz" DR. MAKSYMILJA N UN('.c-.. 
kt8ry w eharaktuze sekretarzn cy Akadem.łi popierania nauk I biskup Augsbu.rJ(a, nestol' bisku 
stanu za panowania paptef.sl KS. LEOPOLD BA W ARSKJ. pów niemieckieb. . . 

lłiref podbiegunowych. dzinie napędu rakietowc«o, Piusa X był .iednym z najbar· generał - feldm3l'87~ zdo.. . 

Od lewej do prawej: o kilka tytlOdni J)l'ze'lyl swoją I wybitniejszych m~w stanu SZWEDZKA, wnu-cH.a cesarza l skrytobójczego zamaclw. 
dymisję. współczesne_i AngJjj, puywódca Wilhelma I. ZYGFRYD WAGNER, s)'!' 

OTI'O SVERDR~P, norweski ARTUR CONAN DOYLE, Pi-I part.fi konserwatywnej, Drem- TIRPITZ, kontr-admirał nie- Ryszarda Wagnera, kiuowal 
badacz strefy podlnegunowej. sarz angielski, tw6rca postaci jer i minister Sp:l'rH z~anie.z- miecki, twórca memieckie.i no- po jego śmierci widowiskami w 

PRIMO DE RIVERA~ długo- Szerlocka HoImsa i wódz spiry j n~h. l ty wo,tenne.' z roku 1914. Bayreuth, autOIt' kilku niez~OI" 
letni prem.fer i nieOf(ran,i.czony I tyzmu. DR. BALIGAND, poseł nie· szych oper, 
'Jykłatol' Hiszpan~ który ty.łko LORD BALFOf;R, .;eden z naj KRÓLOWA W I K T O R J A miedki w Lizboni~, padł ofiarą 

Opr6ez pw;ed8tawion:.~h Da 
powyższych ilustracjach (qDO­

tować jeswze należy śmierć na­
stępujący~h wybitn~ obywa­
\eli: 

WŁODZIMIERZ MAJAKOW­
SKI, wybitny .poeta bolszewicki 

SZTUKA. 
ILJ'A RJEPIN, .malarz l'08yj-

* * * czyli w roku 1930: 
DR. ALEKSANDER ROSNER 

pol'ofesor uoiwe1'sytetu Jagielloń 
skie.g~ dył'ektor kliuiki l(ineko­
lo~iC1mO - połomic.zej w Krako-

JEWSKI, ortopedysta, .,rofesol' l GO, wielki~ artystę drama-
uniwersytetu poznańskiego. '1 ty-cmego. 

Z zastępu poetów, literatów i .JANUSZA .CZAR~CK!EGO, 
wybitnych publicyStów ubyli: młodego, a WIele obiecUjącego 

POLITYKA. 8kl. 
GUSTAW KAMlEN' SKI (G reżysera i aktora. 

. .' a- KLISZEWSKlEGO wlelolet-wie. maston) - poWU~ŚClOPlsarz, au- . ' 
VINTILLA BRATIANU, przy NEDBAL, komporLytor ue- DR. KAZIMIERZ NOISZEW- 4- Fat _ margany" i in mego członka zespołu temów 

SKI, wybitny okulista, pornfc- .01'" Y • I łód7kich. wódca Iibetrałów rumuńskich, I ski, autor operetki "PoJs.ka 
nieubłag8lllY przeciwnik króla krew". sor umwusytetu warsrzRlWslcie· WŁA~YSŁA W. ORKAN, I~u- t Z pośród polityków i działa-
Karola. PANqS AROVANTINOS, wy-

LUCJAN WOLF, dziennikan bimy malarz-dekorator tetatral­
żydoowski i dyplomata, jeden ny. 

go. reat. paIlSltwowe.l nagrody Ide- I czy spolecznych zmarli w libie" 
BENEDYKT DYBOWSKI,pro rackle.ł. I głym roku: 

fesor uniwersytetu lwowskiego, FRANCISZEK MIRANDOLA I LEW BACZY-ŃSKI, ulu'a-
z na.iwybitnieJszych prz.edstawl- ELIZA PUCCINI, wdowa po 
cieli międzynarodoowego s.foniz· kompozytorze, autorze nlcśmier 

ostatni członek rządu Trau- (J,>ik) - tłomacz wielu warto- ,jniec, posel na se.tm. 
guUa. ściowycb powieści. ; ST ANISŁAW POSNER, wice-

DR. JAN PTAŚNIK, h.istoryk, JULJAN EJSMOND- baJko.· marszałek senatu. mu. teJnych oper. 
profesOlt' uniwersytetu Iwow. J)1sarz, nowelista, zna'komity pu I ABRAHAM PERLMUTTER. SIR ALFRED MOND (lord 

Melchd). wielki przemysłowiec 
chemilCllJDY ougi1elski i potityk 
~podarczy. 

WELICZ WUKICZEWICZ, 
wielobotny lWem.ter i minister 
jugosłowiański. 

LUIGI FACTA, b. premjer 
wIoski, za którego rządów po­
wstał i rozwi'lął się faszyzm. 

HUSSElN, b. król Hedżasu. 
CHRISTENSEN, wlelokirotDy 

prem.łer duński. 
ULRYK RAUSCHER, poseł 

Rzeszy niemieckiej w Warsza-
wie. 

NOE RAMISZWILI, przy-
wódca emigracji gruzińskiej w 
Paryżu. 

ALEKSANDER M O O R E, 
pierwszy ambasador SL Zjed­
noczonych w Polsce. 

HR. JOSUKATA OKU, ostał­
!li wódz .iat){)ński z czasów w..oj­
uy z Rosją. 

REL1GJA. 
VINCENTO V ANUTELLI, b. 

TEATR I KINO. k' blicysta. : b. poseł na se.im, Tabin. 
LON CHANEY, tragi.k fiImo- s I~O. MARYLA WOLSKA - uta-: MAURYCY EISENSTEIN, sio 

wy, "człowiek o stu twarzaeh". KAROL APPEL, profesor uni lenrowana poetka. nista małOlPolski, b. poseł nil 
SAM RACHMAN, manager fil wersytetu warszawskiego, filo- FRANCISZEK RAWITA- GA- sejm. 

mowv. ktiin JlChlllął do Amery- log i Językoznawca. WROŃSIH, autor powielJci oby DR. KAZIMIERZ DŁUS~, Ił 
ki Polę Negri, Lyę de Putti i DR. STANISŁAW DULĘBA, ~za.towych. karz, wybitny działacz społecz· 
Lubieza. profesO'l' uniwersytetu wileń- WŁODZIMIERZ PERZYŃSK1 ' ny, twórca pierwszego sanator" 

LEOPOLD AUER, wielki will' ski~o. _ Jeden z na.~7Jnakomitszych i .~m w Za'kopanem. 
tu k k . perl n.d DR. MARCIN ERNST, profe- ko ..... ed.ł·oplS· arzy, autor "As"anł- KAZIMIERZ LUBOM. IRS_KI, 

OZ - s rzype J ag"",. SOlI' astronom.iIi na u.niwersyte· ... '~ W t 
KONRAD ANSORGE, świetny cie lwowskim. ki", "LekkomyślJne.' siostry", b. poseł waszyng owe. 

wirtuoz - fortepianista. S~zęścia Frania" feljetonista DR. RUDOLF SIKORSKI. 
RUDOLF SCHILDKRAUT, a- DR. EDWARD ZEBROWSKl, i' publicysta.' naczelnik ~yd.ziału samorządo-

ktOir m-amałyClzny, niezrównany profesor uniwersytetu warszaw KAZIMIERZ BARTOSZE- wego w mm. spraw wewnętrz-
odtwórca Shylocka. skiego, dyrektor kliniki chorób f nych. 

MARJA ORSKA, wybitna ar- weW1llęłr.znyeh. WICZ, IitetJ'at i pobl.icysta, un- "W roku 1930 duchowieństw. 
tystka .... -amatu.-na. DR. WŁADYSŁAW L. JA- dator muzeum łódzk'leg? . Iski tr ·10 dwuch wyhit-

UlI' oJ ~~ Z szwegów malarzy I rzeźb'la po h e s dsalCllt •. H 
WORSKI, wszechświatowej sła- Isk· h ś . ć' d I. nyc prze aWIe-Ie: 

f ł'ZY po IC mler wy ar a. ARKADJUSZA LISIECK'"" VARIA. wy tłCzony, )H'O esor prawa cy" J..no 

ALLAN PINKERTON. najzn.a wilnego na uniwersytecie ~~~AW! SZ~N~W- GO, biskupa śląskiego. 
komitszy detektyw a:meTykań- Jagiellońskim. SKI ,tw rcę .~m a zo- MARJANA RYXA, bisku,", 
ski, bohater .,rlelu O"Ow"iadań KONRAD DYNOWSKI, pro- ~na il"kOm.pozYC,ll "pochód na sandomierskiego. 
krym1nalno - detekływnvch, po. fesor prawa na uniwersytecie ~~~UNDA TROJANOW- Odszedł ~óWlJlież w !Zaświat, 
pularnych we wszystkicl1 za· warszawskim. I . . szereg wyblmyeh por~ds-tawł· 
kątkach świata. DR EMIL GODLEWSKl (se- SKIEGO, malarza dekoracY.lne- cieli armji: ! 

. . go. GEN. EDMUND KESSLER, 

Żnl-wo śm,-er'" nJiO~)'11 ,Pskł"~esor b nru:Y!~~ MAURYCEGO MINKOWSKIE b. szef sztabu dywiz.fi białom-
,audeski sekretarz stanu. 

KONSTANTYN IV., b. 

U ~Ie on,l(~go, • r· U GO, głucltoniemego malarza, skiet. 

pa- W Polsce d.l~r: ~~~~~o. MA YDELL pro który zginą! w katastrofie. sa- GEN. POMIAN - POżERSIG 
"'niwo ś .... ;. ....... ; w PoL.ce w 1'0- fesor· mUwel'Sytełu gako~kie. mochoooweJ w połU(łDlowe~ GEN. JAN JACYNA, b. ad~ tr.il8.n!ha grecko - katolicki. 

NAUKA. 
JEAN BRUNNER, śwlatOlWej 

4ławy geograf. 
ADOLF VON HARNACK, nie 

miecki badai!z teolo~ji. 
LITERATURA. 

L ..... ~H,..., Ameryce." tant generalny Nacze".nika Pan-
ku ubi~lym było wyJątkowo go. ZEFffiA ĆWIKLINSKIEGO, stwa. j 
obfite. Niema tkiedzi.ny tycia, DR. STANISŁAW CISZEW - malal'Z8 _ pejzażysty. POR. ZAĆWILICHOWSKI, . u-
w które., nie powstałyby szczer- SKI, etnol~, profesO'l' u:niwer- Scena i estrada utraciły w 1'0- talentowany i popularny "1i])Ół-
by nie do za§tąpienia. syłem warszawskiego. ku 1930: ...... acownik mal'Sz- Piłsudskiege 

Przedewszysłkie.m świat nau- DR. STANISŁAW LEWIŃ- ś IŃ lEGO .... h 
SKI, profesor uniwersytetu war JÓZEFA LIW SK , we wszystkich gabinetac .ey-

ALOJZY JmASEK, 
ściopisarz ezes.ki. 

ki poniósł straty n.iepowetowa- pianistę l kap:elmistrza. . wilnych, poczynając od gab\ne-
powie-! ne. Zywot oo-c.zesny, pełen IWa- szawski~o. 

, DR. ffiENEUSZ WIERZE- ROMANA ZEJJAZOWSKIE· tu p1'of. Barna. cy ~wocne.i a imudne." zakon- -



P l Ę KJ'J EJ 

Nakazy Inody "" roku 1931 
Sz~iwi są et, którzy mogą wy 

Jecbac5 na urlop zimowy l wytJ<l­
eząć wśród śniegów i słońca. Kto 
zaś znajduje się w takiem po!oże­

niu, zaczyna zastanawiać się, co 
włoiyc5 do walizy. Chcemy mleć 
bowiem rzeczy nietylko praktycz­
Ile, ale i ładne. 

Wielostronnośc5 sportu zimowego 
wymaga rozmaitych rodzai kostju­
mów spOrtowych. 

Najbardziej lubiane Jest norwe­
skie ubranie narciarskie z długieml 
spodniami, zrobione z granatowej 
'\Pełny. Do tego ubrania ładnie wy 

gJąda kolorowa wełniana ezapecz- z mankietami i skarpetek - w 
ka i wełniane rękawiczkI, w ten dwuch kolorach. 
sam deseń na mankiecie. 

Dla odmiany mOZna noslc5 do 
tych długich SpOdni kamizelkę z 
zamszu lub duvetiny - kolorowy 
szal jerlwabny zarzuca się lekko 
na szyję. Na dłttiMe wycieczki nar 
elarskie należy zabiera~ "wiatrów­
kę" (bluzkę) z kołnIerzem do pod­
pinania pod szyję. 

Do saneczkowania nadaje się gar 
nitur z wełnianego flauszu, składa­
Jący się z czapki, szala, rękawiczelt 

Trzeba się również zaoPatrzeć w 
wygodne· buty narciarskie, w któ­
rych zmieściłyby się wełniane poń­
czochy I skarpetki. 

Do Jazdy na łyżwach trzeba mieć 
koniecznie wysokie buciki, Przeclęt 
na łyżwiarka mOZe podczas jazdy 
na lodzie nosić wełniany, skrobany 
sweatr, a mistrzyni - czarny lub 
biały wcięty ItOstjum aksamitny, 
przybrany karakułami. 

Nie każda z pań ma okazję do 

wyJazdu na sporty zimowe. Lecz 
podczas karnawału w mieście pa­
nie chodzą przecież na maskarady 
I bale kostJumowe. wówczas..,nale· 
ży zastanowić się nad wyborem 
odpowiedniego kostIumu. Kostjum 
przy pewnej Pomysłowości moina 
sobie zawsze dobrać, nie narażając 
się na wielkie koszty. Każda z pań 
ma w szafie rozmaite stare rzeczy, 
z których - przy odrobinie fanta­
zJi - można zestawlc5 ładny ko­
sHum. Oto kilka przyltładów: 

Stara czarna bluzka jedwabna, 
czarna spćdniczka I czerwona chu-

steczka Jedwabna na szyi - i ma 
my zrec-zllą apaszkę. 

Dnża hiszpańska chustka, ładnie 
zarzucona na ramiona, róża we wIo 
sach i u Paska - tworzą ładną I 
l!fektowną całość. 

Kto może sobie pozwolić na wy 
datek, wybierze kostjum fantazyJ­
ny z brol[atu, - ~wentualnie z 
b!yszcz~ego jedwkbiu. NaJeży wy­
bierac5 na kostJumy materJały w 
!ednYm koT orze, J!onieważ wówczas 
mamy wolną rękę w wyborze ko 
Jorowych ozdóh 

UBRANKO DZIECKA PANI i JEJ ·TOALETA 

Koda dziecięca. idzie śladami mo 
dy dorosłych. 

Płaszczyk dla dziewczynki (1) z 
grana.towej wełny, 10 kołnierzem z 
kara.kułów. Granatowy beret. 

SukIenka dla dziewczynki z czer 
woonej, wełnianej georgette'y. Pe­
lerynkowy kołnierz. zakładeczki 1 
~l08ze (2). 

Pa.nie cll~tnłe noszą rękawiezkł 
i torby z tego samego materjalu. 
Taki komplet z szarej antylopy na 
tysunkach 5 i 6. 

2aboty, tak modne obecnie, oży­
wiają każdą. sukienkę. Bardzo ład­
ny jest podwójny kołnienyk z kre 
Ulowej georg&tte'y I czerwolUlo 
,1ł'I~ecz, (7). 

Ciepła. suldenka. 10 bromowej weł 

ny, dla malej dziewczynki. PUsowa. 

ny kołnierzyk i mankiety z cytry­

nowego jedwabiu (S). 

Bradszek nolli trykotowe ubran­
ko i skarpetki w tym samym ko­

lone. 

Eleganckie 1 praktyczne 8\ to­
rebki ze skóry krokodyla.. (8). 

Bardzo modna. jest chusteczka. 

W domu zawsze ładnie prezentu 
je się bluzeczka z białego crepe· 
satin i spódniczka z cienkiej szarej 
welny (1). 

Śliczny żakiecik ozdobiony za­
kładeczkami (2) i kloszowa spód­
niczka.. 

związana na plecach (9). Komplet trykotowy (1). Sp6dni-
Doskonale prezentuje się kra.wat czka., żakiet i kapelusik w kolorze 

futrzany w dwuch kolorach (10, z tkObalto~m; bluzeczka sportowa. 
odpowiednią mufką (11). w kolorze cytrynowym, w desen 

Zwija~y ko~erz szalowy, Iwill-- kobaltowy. 
za.ny na boku na. kokarq (12). osdo Elegmckł 1 praktyczny k08tjum 

k.Wła sukJImk~ OdrÓŻIly (2), ~l;.bh~ą~y się z su-

Sukienka wizytowa. (3) z zielonej 
wełnianej georgetty. SpódnIczka 
podwójna.. Kamizelka., kołnierzyk 

i mankiety z belga crepe - de -chi­
ne'y, w ażurki 

Suk:enka popołudniowa lo czar 
nego crepe - satin (4). Na hiodrach 

kienki, palta. ł kapelusika. Szal i 
podszewka z . tego samego desenio­
wego materjału. 

Suknia wieczorowa z "krótkim za­
kiocikiem (8). Na żakieciki w;eczo 
rowe używane ~: aksa.mit Jedwab­
ny, I;hillono\,·y hrokat, lama. - za.-

spódniczka. bardzo opięta, szerokie 
klosze rozpoczynają sfędość nisko. 
Trzyćwiero;owy rękaw zakończony 

dwiema falbankami; rękaw spodni 
bardzo wąziutki, zrob:ony z tego 
samego materjału. co kołniel'73k. 

wsza w tym samym odcieniu, co 
C:""Tli~ PoO'ate nnybra·nie z futra. 
Sukienka. wieczorowa z miękkiej 
taftY. lh,r<,§: e wyc:~cie obramowa­
ne futrem. Od rękawów na plecy 
zachodzi pelervnknwlI.tv lrMnip­

rzyk. 



~. 1 

lO Ź, U a łożg ił!rs 
poleca do wynaięcia: 

Chłodnie, mroźnie dla ryb, drobiu i zwierzyny. Specjalne 
pomieszczenia d l a m a s ł a i jaj. • S P r z e d a ż l o d u 
s z t u c z n e g o. • Sprzedaż k r w i s u s z o n ej i m ą c z k i 
k o s t n o-m i ę s n e j dla tuczenia drobiu i nierogacizny. 

Zawiadomienie! ~ ..................... ~ 
Skład materjał6w radiowJch 

.. adjo 
WYTWÓRNIA ODZIEŻY DZIANEJ 

6. Sł:HIJI'IJlNN' A tódt nawrot 36 
O;~zel 

a kol 
Prez. Narutowicza 9, tel. 177-79 

POLECA 
aparaty ra:ljowe, lampowe i detektorowe, głośniki, 
sJucbawki wszelkieh firm oraz wielki wybór sprzętu 

radjowego. 
MATERJAŁ y ELEKTROTECHNICZNE. 

ił i 
ele .oru 

Itrgsz alki s~a'e 

Drzeniesiona zosiala 
na ul. Piotrkowska 105 

tel. 222·11 
i poleca. si~ nadal łaskawym względom 
Sz. Klijenteli 

li. Scbumann, Plofrkowska 105. ____ l1li_...,_ 
Uwaga! Perfumeria , 

\ •• 0 CHI "I 
, l.ódź. ul. Prez:. Narutowicza 3/ 
, wł. M. DOBRECKI 

Poleca: Wuelldego rocb:aju wyroby , Wyp 

Czy wpajacie w dzieci 
cnołłł oszcządnoścl? 

~lar~on~i 
O!l[l~~noi[iowe 

iYCZA .BEZPlATNIE 
on Ifurelic;i 

w jakości 

kQSmetyulle krojowe. , 
, - ł zal/ranicz:ne. 
, Najmodnie;sse perfumy dlo I 

wvtwomycn poń I Plln6", 'po cenach konkurencyjnych. 

Bank Polskich Kupców i Pr~em,słow. 
ców Chr~eścijan w ł.odzi. Sp. Akc. 

(jabIDM, 
,.to mottlll lekarlkleD 
D-'lImed. Marli LIlWINSONOWDiJ 
Cegielniana 6, teleł.143-68. 
Qods. prayj. dlll poń i Plln6w 

10-2 i 4--8 
a.ynne są noa~pll'fłOe dlio.łf: 
l. chor. skOry I włosOwo 
2. Be61lte 
3. Ku,acJI odmładzaJfłcyoh. 
4. M&8Ban (o~6lny i olllQśc1owy). 
5. Epllaoji (eleouoDoagnle.o'. 

eleltbo lh,a \. 
6. E1ekllotSlapji (diBte:r.njn. d' lu­
IQnvnlł1a.oja, gn)vllnołnradJBlIooi' 
1. Hel1oto,,&\)ji (Roentgen, kwaor, 

80111lx, kąpiele ~wie,)no). 
8. ChlrurgJI eetetJczneJ (blle. 

ny, tylek'. :mlekBl!Ilnłoentl, 
nowolw0rJ i t. p.), Leczenie 
odmrożeń. 

pod klsronklem ehlrurga 
D-r. Z. L!W1NSONA 

old u1~6QO codz. od ${och. 1-4 

Dr. med. 

H. óianer 
NarutowIcza 9, tet. 128-98 

powr6cił 
Specjalista chor6b uOmyołt, 

weneryc.nrch I moczopłclowyoh 

PnI1lmule od 8-10 i 5-8. 
ElektroterapJa 

Oddalelno poc:sekalnla dla Poń. -
Dokłdr 

laK WYSKI 
pneprowadzlł sita 

na ul. Cegielniana 36 
tel. 216-90 

9p_oJall... chorób ekOrnyOh 
I w8noryc.nroh 

LłlOZBNIE BWIA 'lt.JW, 
DJATERMJA 

(lampQ kwarQo'Wq) 
BadanIe kfWI ł wrdalelln. 

&qJXIluja 04 8-2 i od 6-0. 
w n1e<Wele ł Iłw1QIIr. od 9-ł. 
IIła pań ud 6 do 7 po lIOł. 

.,., .... - DO h',*, 

'-------- -_ .... UL. PIOTRKOWSKA 113. 

Do akt. I Do IIkt. 
1753 11930 r. Nr. E. 2495130 

Ogłoszenie . Ogłoszenie. 

DR. ~6 (1 
i r ,. 

KomornIk Slldu 
PowIatowego 

w lAdzi 
Broni!ław 
Pingielski 

zam. w Łodlli 
przy ul. 

Południowej 20 
na zasad.ie art. 
1030 U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 

23 stycJinia 
1931 r. od godz. 
10'ej rano w 
ŁodzI, puy ul. 
Roklcińskiej 126 
odbl)dziesię sprze 
dat II przetargu 
publicznego ru" 

Clbomo~ci 
nalełłłcych do 
firmy "Tlak" 

Spółka Drzewna 
i skladłlj,c,cn się 
z 10 m. sZeścien­
nycb desek so­
snowych grubo~ci 

1,5 calll 
OIIza~wanych "a 
sumę :11. 950.-

Ud',3O.1I. 30 r. 
Komornik 
B,. Pingiełski 

LECZ 

Komornik Slldu 
Powiatowego 

w Łodzi, Leon 
Wąsowski, 

zam. w todzi. pJ'lY 
ul. NarułowicZCl 
Nr. 10 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 

MONIUSZKI 11 
TELEFON 168-2! 

Choroby akOme I wenery.cJlne. 
elekllrolerapja 

p",jmaje od 8 ·10 ł od.s-s WI. 
w nlelk. od 10 1e. 

ogłasza, 

19:: 5~.c~~li ,.1;0 Dr. A. ~. l [H f H ~ A U M 
rano, w Łodsi, 

przy ul. choroby wewnętrzne 
Piołlkowskiej 2n Wól ' k 4 T l f 220-25 odbędsie się sprze czans a . e e . 
dat p,zes licyt~cJe p01lll7rA..-.-. 

ruenomo§cl 1nł' .... 
nalei"cycn do 

firmy "J. Gro­
d.łeński iB. Glik-

BIllAIl" 
i allJadajłłcych sic:: 
iii 8-u paczek prz~­
dQ' wełnianej i t 
lltukl towaru 11-

baniowego , 
oaRcowłlnych na 
sumę Zł. 560.-

t.6dt, 2Q.12.30 r. 

Do alit. Do akt. 
1501111930 r. Nr. 3180--.10 

Ogłoszenie 
Ogłoszenie. Komornik S"du 

Komornik S"du Powiatowego 
.. w Łodzi Adllm 

Powiatowe.go Łagodzińeki umie 
w lAd3i. d 

Jan Rz,mowskl ullały w lA .i 
"mieszkały w przy ul. 

.. -dzl, pr'"y ul.Sien Klłińskieqo 55 

...... na zasadzie. art. 
Komornik klewicZIł 61, na 1{)30 Ust. Post. 

L. Wllsoweki nsadzie art. 1030 CywiIn. ogłllsza 
Ust. Post. Cyw. ża w dniu 
ogłllu., te w dniu 16 styeznia 

13 st1cznia 1"31 d d 
1931 roku od '10- " r. o go 7:. 
dziny lO-el lano 10-ej rano w 

lekaRY speoJanel6w t: w Łodzi, przy ul. t.odli, przy ul. 
Arą GOrnJm R,nku - 6-go Sierpnia 40 Piołlkowskiej 62 

~ odbt;dzie się spr" 
Plotl'kowska 294, te1.12a..89 • odbęc:lłie ~iO dał pnez publi-
(pr.y pr~8tanku '.amw. pabjanlolńCl h I sprzedat pJ'lt.Z "n" IicJtac~ ru' 
CJlfnn~ od lO-ej ,ono do 7-ej wieor;. IIcyt.ac:ję rucho- cbomo4.ci 
w niedslele i jwłęta do 2-ej po pol I mOŚCI, na1ełilcych nald"cych do 
W.Jetide apecJalnołol I dan.,. . do Ja.jana Wienera 
strka. H .. plele iwla Ine, lampa FrancISIka Jara- i skladaillcych się 
kwarcowa, elek'rp.cJa. Iba"_,,,en . nowskloao a meohaniosnej 
"OIIaplenla, anallay (m~c.u. hału I .1tłlldaj"cych alę maS&1J1Y do pliso-
!uwl, plwocin, wyd.lelln Itd,J Opa. z mebli

h 
wani... a motor-

RoJe, opa'runkl. o.cacowanJCI na kiem 
Wiavty na mIuto. Poraesa 4 at. sum~ ZL 1140.- ouacowonej M 

Porada d~n'Ya., •• n. GI'H w.n.~ t6dt, 1 0.12.1 NO r. .umę:&l. 550-
łOMQlQllna dJa cmol'dll .kdJnp,oh Komornik ł.6dt. 19.12.3a 1'. 

i .01\0"0'0'. ha 0...--.'" KomornIk 
~ 21.0"'" -- A. ~1WaI 

Doktór 

L 
powrócił 

i wznowił przyjęeia chorych, 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telef. 132-28. 

DR. MED. 

arkowicIOWI 
chor. skOrne i wena,,"ne. 

kosmelIka lekarski 
przeprowadziła się nil ulicę 

Zawadzką 14 
tel. 16G-35. 

Przyjmuje od 9-11 i od 3-8 wieo& 

DR. MI!!D. 

IG. MARGO 15 
okulista 

pneDfOwadlil sle 
naAl.KoŚChIOlllkI9łe1.166-11 
p,.yJmuje od 1 - 2-ej i od 5 - 7-ej 

--~----..... --........ --------
Iaó[ów IDłonDWJ[~ 

wyuClza gruntownie Instytut Tańc6w 
Nowoczesnych pod kierunkiem d,pł. 
pedagoga l' Aleksandra Peneaa. 
W c:illgu lekcjI wyucza kaź~ego 
t./Ic:a. Urzcdnicy korzystajll z rabatu. 
Informacje Tomaslów-Maz. Pił.ud­
ski ego 21, od 12-1 od 5-8. 

Te 
z papierami (aktami) zgubiona 
została dnia 31 grudnia 1930 r. 
w Banku przy al. Piotrkowskiaj 
48. U p r a B z a si~ o łaska wy 
zwrot akt pod adr. Naruto­
wi~a Nr. 3ó m. 2 Z8 wrn.-

groclz.nl ..... 

DR. MED. 
GUSTAWA 

lAnD· T EnEnBAUmOWA 
choroby kobiece i akuszeria 

Wólczańska 4. - Tel. 220-2(, 

POWRóCIŁA 
wznowiła przyjącla 

od 3 do 4: po pol. 

Dr. 6. HU lelS i 
b. leka,. szpitala 6w. ł:.aurze 

w WarszawIe. 
Chor. sk6rne I weneryczne 

przyjmuje od 7-9 wiece. w niedzielę 
od 10-1 popi. vi. Z.amenboffa 6. 

o~ alrł. Nl'. Do akt. Nr. 
452 l 30 1944130 

Ogłoszenie. OAło.zenie. 
Komornl1c ~u 
Powiatoweao 

w tod.d 
Jan Rzymowslri 
zamienłr. w Łodzi, 
puy ul. Sienkie­
wic.o. 67, na aaaa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłllsza. te 

w dniu 
8 styczuia 

1931 r. od godz. 
10 fan o 

w Łodzi, puy ul. 
6 go Sierpnia :& 
odbędne się spuo 
dat z przetargu 
publicznego ru­

chomo'ci, nale.t~ cych do 
firm, "Józef Pili­
cer" wł. J. Pilioer 
i skladaJ~cych sic; 
I towaru baweł-

nian8CO 
ouaoow.nyeh !lA 

sumę sł . 15600. -

ŁcScU, cL11ł.U~ :r. 

Komol'ruk.1 
J. Raymowakł 

Komornik 
Slldu 

Powiatowego 
w lAchi,Stanisla ... 
Dulkowski, Rm. 
w t.od~, przy ul. 

Al. I Naje 34 
na c&ladzie art. 
1030 U. P. C. o­
alana, ie w dniu 
9 stycnnia 1931 

od godz:. 10 rano 
w. Łodzi przy ul. 
Ze~omskjego 32 
od~dzie sit:! 

""rzedat z prze· 
!.lrgu publicznego 
~uchomo~ci, nole· 

ż,eych do 
firmy Efroim J,~j . 

lOGr Kenig 
i składajllcych siC; 
z 2S0J klg. ~~l&la 

w 8ztQDgII.eh ." 
.bręcze 

OSZllCowan)/cn nf 
tum, Zł. 57~-

Ud'. d. 23.12.3Q , 

Komornik 
S. I)lllltow.1rI 



1.L- •• GŁOf! PORANNY"- 1931 

Towarzystwo Ubezpieczeń 

" , 
założone w 1892 roku. s. A. Warszawa~ Plac małachowsBieuo q 

NA~E~Y DO KONCERNU 

.1 'he Prudenłial Assurance Company Ltd.·· w londynie 
które teł jest głównym akcjonarjuszem T-wa. 

lJbezpiec:zmia: na łgt:ie, ad .ania, od nieszczęśliwych wypadków, kradzieży i transportów. 
OddziaIJ. reprezentacje i ajenlurJ we wszJstkich miaslacb RzeclJPolPolitej. 

Oddział TowlI"Przezornośc" S. A. w lodzi ul. Piotrkowska 102, telel. 127-08 i 179-18 I , • .... -aai ~ _ 

Wr. 1 

... 
1.' ". 

.rancol oUJoczesnuch 
- udziela -

Zygmunt Henryko"ski 
Cegielniana 41. pryw. 57, fsl. 16848 

Rauka UJ hompletaCh i pojedyÓCZO. 
Informacje i zapisy: 

od 10 'rano do 8 wieczór. 12617 

ziuki. 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność - i konserwuję 

• W t en erg 
Piotrkowska 82 tel. 165-92 

prawa oficyna, ~ wejście, I pi~tro. 

UWAGA: Porcelan~ przyjmuje do reperacii, 
zarówno wyroby z marmuru, kry­
ształu i kości słoniowej. 

KON 
-PRZY-

Widzewsklei Manufakturze S. • 
ul. lokicińslla 54. DOjazd tramwajami Nr. 10 i 16. 

POLECA: 

RI~lIKJ, ![KUHOA, BRAKI, DAK[OAHl flAHIlI, 
i inne art y kuły znanej dobroci wyrobu 

Widzewskiej Manufaktury S. A., 

,. 

ORAZ 
wszelkie inne towarJ wł6kiennicze. 
biel,znę! konfekcje. galanterie. obuwie, 
ar 'kult iJWnoiciowe i t. d.. i L d. 

• najlepsQm gatunku 
po t:enat:b naJnli.zgch. 

• 
Prosimy przekonać się, że każdy zakup w Kon­
B';lmie stanowi powainą oszczędność pieniędzy l 

ul. Rokicińska 54. .Dojazd tramwajami Nr. 10 i 16. 

Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 

czynna od 8 rano dE> 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmulO 
2- 3 ) kobieta-lekarz . 

w niedzielę i święta od 9-!l pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórny:h 

Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 

Konsul'acJe z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet Swil\No-lecwlll!f 
Kosmetylta leltarslte. 

Odd.telna pooleltalnia dle. fiobiet 

PORADA 3 Zł. 3~36 

PołoinloZD -chlrol'glolnr 

"S A N.AT O" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 
OPIEKA LEKARSKA 

A l' 
W największym wybo- nad matką idzieokiem. 

. CENY PORODU 
rze po cenach nlezwy- na U-ej klasie wraz z zabieg6~ 

• kle n i s k i c h p o I e c a 200 zł. 

" a,- . 'Dz' -16»"'-.,tr" Oddział chlrurgicznJ 
.,., ~.. D-RA MED. M. KANTORA 

" 34~ NARUTO"BCIA 34. godz. przyięć 1-2 p. p . • v J,,' I . ~ ~ 

• < , • ~'.\ 1\ • 

Oddział o~J!n, 
. D-RA MED. J. KRAUSZA 

godz. przyjęć 11-12. 

Nadeszły aparaty dotektor~'ve 

P d Ił · na nowi\ stacjfł wars;Z:9w~Xą rZI za pelO w cenie zł. 30.- komr-Jet ~iPllZ 

lA M ~ fl(KIRY[lHnU ;:nlol Futra Tanio 1 ~ Dr. med. zEmlae~błlemrOi aSn",n. ~dl·O i 
pl'OU~ obejneć wyroby fabryki • W.zelki~ rodzaju W su- 1o~Włk f~~ SI. R PO n" u .' ! 

Burs'.owskl rowym I gotowym słanie. GtNIIKOL.OO- UROLOG Łódf. ul. Cegielniana Nr. :23. i 
I!I. ull l OPATnI8RI, Iłoiomluhka 5. ::~~;l!ht~ c:::! CHOROBY KOBIECE tel. 156·59. ~ 

Skład Piotrkowska 37. TQl121-25. Telefon 148-oa. rycsn,oh i DROO MOCIOWVCH UWAGA: Przy OKazaniu nifll~~u-I 
Wf Ikl b6 C Ha NAWROT 7, Gdeńna 77a, teł. 208-98. go ogleszenia udzlela"'tl:1 

e wy r. eny P1ZY-"łpne. • U~agal D~ pp. krawców TeL lsę.or, PrQjmuJe od 8-8 VI. ł .lecz- 10 proc. rabatu. 
~ ł!leJdaoowai - spłaty JIłtluIU .~i l kn4nuny apecjeJny l8ba&l ed 1O-tll od 6-9 ...., ,.sANITAS. Cegielniana jQ. "'"-___ ----___ 



Dz.-ś DrelllJ-era' VILMA BANKY w swej je- pg. powieści "Jak w niebie". Partję m~ską odtwana ulubieniec 
• dynej kreacji niemej i ostatnim publiczności JAMES HALL 

filmie przed przerzuceniem się na deski sceniczne, ilustrującym Pocz. s;ealls6.w w dni powsz. o g. 4 pp., w I Nasłc:pny pr0J.l'am; 
dzieje wę!rlerskiej R· Z h h" sob., m~dól. ~~wi~ta o g. 2pp.Na I seans "KOBIĘTAU 
enugran w - seanse od 75 ar. do zł. 1.50. Bilety cz:łonk. ro l g own J. • 

__________ ... . tki~ A II a OG aoye wszystkIe mleJ3ca po 60 gr. na pozostałe W \' ł' e'· 

Sienkiewicza 40. - merrce p. l ff gO gr. watne w sob., niedziele i święta. Norma Talmadge. 

ZAWI D lENIE. 
N'miejszem podaję do wia.domości Sza.n.. Klijenteli, że 

I SKLEPY 
ew. Z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kiemu· 
kach miasta, restauracje, ku­
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno­
apoZyweze, owocarnie, masarnie, 

. .,... 
PORCELANE l:~:!':!~ 

eJI oraz wyroby z marmu­
ru, szkła i koa~1 słonIowo!. 

WykonanIe trwałe I łanio. 

Ha dogodnyoh 
warunkachl 

WIELKI WYBóR 

Perlumeria lDoja 
mieszcząca. si~ dotychczas przy ulicy Zawadzkiej Nr. 11 prze­
niesiona zosłała z dniem 1 stycznia 1931 r. 

. fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro .. Polruch .s. Al 
KoŚciuszki 27, telef. 141-01. 

OBRAZY kupuje i eplaedaje in­
dlliet ;reata1l7Uje'ur6wno nowej jak 

i starej szkoły. 6909 
Piotrkowska 82, pr. oł. IV wejśo. I p 

WA TTENBłERG, tal. 165-92 

Wózków 
dclecinnycJa 

łaólek 
na ul. Zawadzka nr. 5. 

metGlowych 

MateraróYl 
ęrc:łynowych 

.PATENT-

W nadziei, że na nowej placówce obdarzony będę nie­
mniejszem., jak dotąd, zaufaniem Sz. Klijenteli i polecając się jej 
łaskawym wzglądom, pozostaję 

Wyżymanek 
z poważaniem 

Dr ker amerykańskich 

Nabyc!: moina 

I fAB8YUBYM 
właśc. Perfumerjl przy ul. Zawadzkiej nr. 5. 

SKłADZIE 

.D08HOP~1" 
l.ÓDt. 

'Iotrkowska 73 
w podwórzu 
TEL. '''8-61. 

Lustra 
i Trema 
~ fJ 
~ II 

I I WYTw. lUSTER 

KILINSKIEOO 118. 

Od czwartku, dnia 1 stycznia 
1931 r. i dni następnych 

wielki film noworoczny, cały mó­
wiony po polsku p. t. 

Ja· emnica leMarza 
W rolach głównych 

Marja Gorczyńska, Kazimierz-JunosJ!a 
Stępowski. Zbyszko Sawan, Ludwik 

Solski . 
Nad program: Dodatek Dźwiękowy. 

N "Walc Miłości" w roI. ał. 
i Willi Fritsch. 

SZKOŁA TANCA 

KA ROLR TRlłłKHRSlł 
członka I'U.I.C. w Pary*, 

i Z.N.CH. w Polsce 

laddź, Andrzeja 17, fBI. %07-91 
Wyucn pod gwarancją w grupach 
i oddzielnie, łańce popularne i ostat-

nie nowo§ci. 9648 
Lekcje praktyczne tylko dla ucmi. 

H. 

MATURA! 
Student politAchniki ostatniego 
semestru udziela matematyki, 
fizyki. Dzwonió 208-75. 

BltUTERJA, 
zegarki na ra.ty, ceny gotówJ(owe. 
,,Preeiosa.", Piotrkowska 123, w po 
dwóna 7~ 

MEBLE 
Krzesłl\ dębowe. komplet 5 luz, 
i fotel. od 150 zł. stoły ownlne. 
tapczany oraz wszelkie meble 
nainow8zych fasonów, ceny ni­

Alfred TKACZKI &I skie, wan1nki dogodne. M. Bim-

!łm~jH ~1!!!!J _:~)_' ~_iO~_~~_C: __ 8:zu_a, 2_!_L(W_l:g_~r_G_ia doświaduone .IfJmn~r 
JUUUJlA10 

na krosna 
jedwabne, 
potrzebne . ~IEMIECK.I~O 

natychmiast. udZiela memka. (RelCbsdeutsche) 
Zgłoszenia do biu- po cenach przystępnych. Konwersa. 
ra Juljussa 618. oJa. i gramatyka. Of. Główna nr. 41 

RÓG NAWROT 
TEl. 220-01 

Dr. med. 

.h CI 
specJalista ehor6b ak6mvch. 
wenerycan. I moczopłciowych 

Cegielniana 43. 
tel. 14t-32. 

Pn,Jmule od 8-10, 12-2 i od 5-8 
• nledzlel~ l ~wi~ta od 9-1. 

Dla Bń odd.ielna ocsekalnia. 

Dokł6r 

II p. front., m. 7. TeL 14.6-65. 
2321--8 

KOMPLET 
przedszkolnego wychowa.n}'lt 
przed i popołudniowy - Anny I 

Gottesgnadówny, przy nI. Zakąt-I 
Dej 28, front, I p. Za.p:sy d"ieci od 
godz. 11 - 12 i od 4 - 5. 

2319--3 

POKÓJ 
umeblowany z wszelkiemi, no­
woczesnemi wygodami do wy 
najęcia. Konstantynowska 72. 
m.4. 2335-2 

"POLRUCH
IL 

Dolwiadt:zong 
allmjni.tra_or 

AJ. Kościuszki 27, front parter, 
telefon 141-01, poszukuje i po­
leca mieszkania VI starycn i no · 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodza.iu, po~oje we. wszystkich przyjmuje dom w administraej-t 
punktach mlasta. BIUro czynn~ Zagwarantowana, 8umienna i 
b~z p:zerwy od 8 rano do 8-eJ oszczędna goepodarka. Pierw­
Wloozor. szorzędne referencje. Łask. zgło-

Bzenia sub .• Ad~iniatrator"· 

RfPBEZfHUnJHY lOK I L, toDU 
Dancing • Kabaret POlade 

'1[(A~lllY" ~a= ~~~rj~~odktoki!= 
twem rutynownm.ego pedagoga. 8pe 

" c.JlJLy kurs buehalter,ii bankowej 
_ j; teehn:iki biurowEU. Wiadomo6ć 

w o.d.ministm.cj2· .,Gł09l1 Pora.nnc.­
Zawadzka 1 tel. 203-40 grI' lub na mięjscu K.i.J.i.Mki~g(j 60 

p. kier. b. właś·ć. .Metropolu· mieszk. 45. 
p. Beigelmana. 

Od d,;i§ l'rzebojowy p,ogram stycz­
niowy. Dotychcz1Is niewidzane 

atrakcje 

Poraz Pierwny VI Polsce 
przeboJe świotowe 

lillika Idii .. 
tancerka mo.dernistycZ1la 

Bella ReRB -S 
tancerka klasyczna 

I .- 5uear 
.ubretlra międzynarodowa 

5 MURAY 5 
nIewidziana atrakcJa 

Conferencier 

Kapelmistrz 

Leon Szumkł8wiCZ 

WSJęp UlOlny 
Wytworne gabinety - tel. 135·21 

Lokal otwarty do 6 rano 
W .oboi, niedziele i §więła 

five g'[lo[ki 
z udziałem całego 

zespołu artyst. 

" IT" 
PIOTRKOWSKA Ił. 

TW"aCZE lA 
PRZEPISYWAIłII 
nA MASZyn •• 

'OWIELIIUE 
DRa 6" .. 

----..;....----- --

na sezon BarnaW8łowv 
DO Inllanyeh cenach 

poleca w wielltim wyborze 
owoce, konserwy oraz r6!ne 
słodyc.e krajowe I zagranic;:ne 

J. fi01DDflłfi 
Narutowicza a (dawnIej 13) 

I teL 175-83. 
UWAOA: Dla ato1lJuólYSleń UHł\­
duji\cych zabawy specjalny rabat. 

2DU~ 
~meblowan~ poko~e Z kuchni, 
1 wygodaml odnalm~ (izr.) tAt­
lefon 185-70 od 12-6. 

AC" PI~!!!!!~!~ 
• lalUnO. Ici 

DOwrOeil 

DYPLOMOWANY 
Kapelmistrz oraz członek Łódz­
kiej i Krakowskiej Filharmonji 
przyjmie posadę nauczyciela 
muzyki (orktestra) w szkole DO· WYNAJĘCIA Mąka maron zacierki jajeczDa. 

SUCHRRKI KARiS13ADSKICH 
Spec'allała chor6b ak6rDJoh, w.ene 

r'DlInych I mouoplclowl'eh 
prJIaprowadlZlł slO na ul. 

Plotrltowsltll 70 (róg traugutta) 
Tel. 81·BIJ. 

PrlYlmu!e od 8.50 do 10.50 raD.O, od 
l-ej do lUro pp., od 6 do 6JID .felu. 
• nied.lele l ~wlQta od 10 do 1-ej. 

WSZELKI BÓL GŁOWY 

APTaKA ST. HAMBURGA I ..... 
• .tOwaa 00,.... ft&oOI. 

rządowej lub prywatnej. Wia.- pokój frontowy ewent. z ut y-
domość G-go Sierpnia 10 m. 34 walnością kuchni. Piotrkowska 

2334-~ FABRYCZNE, BIUROWE 225, m. 5, tel 221-80. 2341-1 oraz wszelkie wyroby cukiernicUl 

----------- lokale handlowe przy ul. Piotr' ~oJKIER~i': Ił. WEIłłBERlilł 
BUCHALTERJI kowski.ej i innych ezęsciaeh 1-·2-3-4-5 POKOJOWE PIOTRKOWSKA 38, 'lei. 143-02. 

podwójnej nauczam gruntownie ~asta, na prawach. lokatora mieszkania wszelkie wygody w - "-
(metodą .. praktyczną) w ciągu l &ublokato~a or~z Wl~ksze 10- starych domach i za komorne . ODDAM. . 
25 lekcJl. Cena ?ardzo przy- ~ale nadające 81~ ~a 8zkoły, miesitlczne, we wszystkich kie- pokÓJ z dodat. P0J:?l6szczemem 
stępna. Uwaga: Gwarantuje za lDstyt. ubezp. poleca bluro "Pol- runkach miasta poleca biuro ~umeblowany lub nleurneb.) oraz 
samodzielnośćl W61czań.ska 41, ruch" Al. Kościuszki ar1. telefon .. PoIruch" Al. Kościuflzki 27 Jednoosobowy (telefon) Gdań· 

ieszk. 31. 2339-1 141-01. . ont parter, telef. 141'()1. ska 42 I 8. 

---------------------

I MIESZKANIA Kalendarze, Ksicei Handlowe na rok ft~ł 5-6 pokojowego w centrum 
wszelkiego rodzaju oraz Dzienniki AmerykańSkie poleca ~.. poszukuj~ tel. 109-H. 2337·1 

Fabr,ka Kslal HandlowJell I Skład Materj.ł6W PI miennrcb POKÓJ 

A L PI ~lowanf do wy:Dajęcia. W • • J. sllo SKI. ołrllowslfa 55 teł. 2D3-5l domoŚĆ: Lipowa 20, Dl. 8, front, 
~~~--~ __ .-~ __ ~ ____ ~~~~ __________________ -------u~.~ ~ a 
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Dziś otwarcie dlwiuBOWegO Binolealru I 
BOzDocz,namu demonstracje nalpotę2nlelszDch przebojów dlwlęBoweuo Swiata I 

Film miljonów dla miljonów ! Hymn ku czci pi~kna i miłości I 

, 
• a,; z mm 

John 8arrymore. Dolores Coslello. Bełty Com"son. 
MJlrna 10Jl. Matlon Nixon. AI'ce Wbiłe. Noall Be ery. 

AJlszard . 8arłbelmess. 
Upojny dźwięk namiętnych melodji I Bukiet najpiękniejszgch kobiet I 

, 

Nadprogram: Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 

A,Daralura dl"lekowa: 
Klangfilm. model 1931 r. 

Ogłoszenie. 
S~a Komisarz nadlorowanej firmy 

I. Dimant i A. Nadal, Łódź, Piotrkowska 42, 
podaje do wiadomości, te zgodnie z § 50 Rozp. 
Prez. Rzplitej z dnia 23 grudnia 1927 roku 
(Dz. Ust. Ust. Nr. 3 I 28) termin ogólnego zgro­
madzenia wierzycieli powyższej firmy wyzna­
czony został na dzień 17 Stycznia 1931 o godz. 
10 w gmachu S~du Okręgowego w Łodxi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5. pokój 3. 

"DAwOS" 

Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w Bob. 
niedz. i świ~ta o godz. 12 w poi Ceny miejsc 
normalne, na I Beans od 1.- zŁ, w Bob. i nied.z. 
od godz. 12-ej do B-ej po poło 1. - zł. i 1.50. 

5Iu'bawki, 
d~~~k~org, 
alośniki, 
apilril~g radjowf 

oraz 

c z ę S C i radio· elelllrolechniczne 
POLECA 

Dr. Goldstein-Pollllr oczu 1-2 
Dr. Ju,tman nerw. 12-2 
Dr. M. Kantor chirurg. 41/2-51/8 

święta 1-2 
Dr. Papierny kobiece i ak, 11 1/2-1 

I Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. 
101/2-111/2, 2-3 i 6-' 

Dr. Rozencwajg dzieci 11-12. 4-5 
Dr. R6~lmer wener. i sk6r. 1-2 
Dr, Wajnberg wewnętrz. 1-2, 6-7 
A. Grodzieńczyk lek.-clent. 3--7 InżJln;er Juliusz Hamer; S-ka 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mOgll 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez nadzorcę sądowego. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie nadzorcy sądowego, I 
2) odczytanie propozycyj układowych i dys-
kusja, 3) glosowanie nad propozycjami uklado- Ładownia akumulatorów. 
wemi. Wierzyciele, którzybv nie mogli przybyć :...;;Ł;;,;;a~d,;.own;,;.;;;i,;;;.a ...;;;a;;.ku,;;;.;m;;.u;;:,;1;;.at;.;or;.;;6.;.;w.;., _____ ~~-________ _ 

Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 1, Telefon 188-58: Dr. Stupel Gab. Roentg. 12-2. 4-6 

GabInety wenerologiczna 
czynne codz. od 1-2 pp. Mo~lM Qrom~un~ mo~ pn~d ~e ~~~~~~_.~~._~~~~~~~~~~~~~~~~ 

głosy na piśmie, jednakże podpis na takiem 
ę>iśmie winien być poświadczony urzędowo. PraCownia p. f. Atelier Przemysłu Artystycznego Dr. med. 

~~~~:rc~~;~~:~ ~~enC:::ł~:i~S~;~:,ICZ Racznllch RobÓI sprzedaje ł.SW~Y,PI;b~;;'·k;P;~'I;~~tkr9t poduszki SILBB T O 
• q J po znacznie zniżonych cenach. ZIELONA 11 

• 
__ w • _~~_~ __ ~~~_~_._~~~~-~~~-_ ••• _- Tel. U3-4g 

Choroby sk6rne, weneryczne 

I ~ li I ' I mocaopłClowo 

I (J}!J!!H!A r~~~!!~~~~~~ I 
• --__ e 

Inslilut de Beaula 

ullnane niedoścignionej dobroci 

poleca ' 

Browar 
Gustaw Keiłich Orla 

Dr. med. 

la~okieUKi 
Stomatolog-chirurg I 

oho roby zqbOw, SKCK(lk, d:zlą· 
set, podnioblenia. l~llyka I t. d. . 

reGlulacja ząb6w 
Rentgen eleldroterapJe Marli Bul· IdoWBj 

Plł.udsklego &7, front, II plCłtro, tel. 184·90 
pr.lJjmuJe od 2-8. 

ZqdaJcle wazfłdzle I Ordynuje 3-'1 '1627 

~ __ e~&BEE~-=aaae __ ZS~B2~=-~ __ ==~===--=======znłl~p_'_O_TRK __ o_w_a_KA __ 1_64 __ '1_1._1_14_-2_0_ 

Prenumerata miesięczna "Głosu Por.anneao" lIe wszy.tkiemi do­
dGtkami wynosi w Łodzi zł. ~.!SO. H odnoszenle-

40 grany. z p .. esylkll pacztowll w kraju - zł. 6..10' zaaraniC4 - ~. 10.-

R9kopie6w redakoja nie .wraca. 
'~_ . ~~~ .. 

OgłosZBo.·a .G willrsz mllim3trowy I-up~lto.vy (slr3n~ :) ,Jp),l,) I l-u!! ,t,.,na 1 •..• 
t • tekdcie ~ gr. nGdeełane po tek4cie 40 ar·; nelłrologl 4<! gr. Zwycuinc 

(Itr. 10 ,ap alt) 12 gr., Drobne 15 gr. ZG wyrui n),jmniejue.ogl"ue:,ie at. l.sJ 1Jł. PO~5u"INanla. ~rGcy 10 gr. 
sawyr .. ; nGjmniej.ze sł. 1~ ar. Ogłouenla nrQa.ylu;vB I nt11Iluano .. e 19 zł. OgłolllleruG zamieJscowe obli 
osane aIS (I 50 roc, draAal, firm .aspanlo'Dyoh o 100 Dro:. ZG o«hssen!s tab~laryol!ne- lub fantu. dodat~ 

w .... _a_· _ • _ ~. ~iUB& Kronman. W druk.ami wluuoj Ptoukowska 101 
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ej y DODATEK NOIIOROCZNY 

• za e. 
Ankieta no oroczna .,Głosu Porannego·· , 

Utarł się na świecie zwyczaj, że w Nowy Rok ludziska nawzajem składają sobie życzenia. Reda~cja 
.Głosu Porannego" postanowiła w roku bieżącym posłuchać, .czego sobie życzą sami łodzianie i życzyć im 
jedynie, aby się ich pragnienia i tęsknoty ziściły. W tym celu zwróciliśmy się do wybitnych przedstawi­
cieli niemal wszystkich warstw społecznych z prośbą o wypowiedzenie swych spostrzeżeń krytycznych na 
temat przeszłości i życzeń na rozpoczynający się nowy okres walki o .byt, oby łatwiejszy i pogodniejszy 
od ubiegłego. Poniżej znajdą Czytelnicy litanję pobożnych westchnień do kapryśnego Losu, jako plon 
skromnej naszej inicjatywy. 

FUlia tUSlUS MiCh lab rUM LU lienniClUCh 
regiem gmach&w panstwoWV<'ł\ 
jakie zostały wzniesione za " 
statnie pieniądze, odebrane nrl) 
duktywnym warsztatom, prac,",' 

obrotowy powodował ~c~ 
się skarbu, Wręcz przeciwni,. 
podatek ten, paraliżując przy 
najmniejszym wstrząsie p1'7JC. 
mysI i handel, UlDożliwi rozwój przfmgslu pl'ZfZ 

masową i te OW" produkt je 
tanią, Te gmachy 1 

budowle państwowe lob komu-
nalne 

ZDlnie,fsza z jednej stron" wPłY­
Wv skarbu, z dll'uglcł zaś - zmu 
sza skarb do wydawania ogrom 
nych sum na zapomogi dla bez. 

W PIERWSZYM RZĘDZIE ZWRÓCILIŚMY SIĘ DO JED­
NEGO ZNAJPOW AZNIEJSZYCH PRZEDST A WłCIELI WIEL 
KIEGO PR.ZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. PREZESA ZARZĄ­
DU POTĘZNEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ. JEGO ODPOWIEDŹ, 
ZAMIESZCZONA PONlZEJ. ZAWIERA OSTRE WYRZUTY I 
ŚMIAŁE PROJEK'fYł KTÓRlM JEDNAł\: W ZASADZIE NIE 
MOżNA ODMÓWIĆ SPOREJ DOZY SŁUSZNOŚCI. 

Smutne horoskopy, jakie wrnr. 
ze mną nieIiczni tylko stawiali 
przed rokiem, niestety, S1pra w­
dziły się, Podkreślałem w6w· 
czas, że jeśli nie zoslaną przed 
sięwzięte natychmiastowe środ­
ki ratunku, !.Q wiele przed 'iiI.' 
biorstw włókienniczych zosła.­
nie zruJnowanych i pr7.ejd7i .. 
za grosze w ręce kapitnłu ,,.. 
granicznego. 

Rok 1930 r1owiódł,· ł". 
pesymizm ten był m:asadrniony. 

UtaTty frazes o znajdowanill 
~ę przemysłu nad brzegiem 
przepaści nie odtwarza juź d·.ł 
sia j całej grozy sytuacji. W r7f' 

czywisfośd bowiem 
szel'('g firm wlókienniczyrła 

\) chlubnej starej tTadycji ju~ 
mnął w te pfZ-i''j}aść, 

Ił wiele innych oczeluje swo}pl 
smutnej kolei. 

Ogólno - gos'podarczv sfnl1 
kraju przedstawiał w roku 19:W 
również obraz beznadziejnego 
upadku i nędzy, 

Oddawa'nie s,ię iluzjom, upa łn 
nie się złudnemi mirażami jest 
wybitną cechą charalr':erll 1110"­
kiego. Ma to może swoje dl1-
datnie strony, bo nie pozwala 
nam cal:kiem upaść na duchu ' 
oddać si~ bewad"iejnpi r01.>l'" 
ezy, co byłoby zguhą ostatec/ · 
ną, Ale złudzenia zasła,niają 

(REDAKCJA). 

nam obraz rzeczywistości ł ni/> 
pozwalają dostrzec skutecznych 
środków ratur •. ku. 

Mówimy dużo o DO'.lyC''v.ce ' 
za~raniczncj. 

która rzekomo ma być tern Cll­
downem lekarsbwem na ciężl':ł 
chorobę naszego organizmu QJ~ 
s·podarc .elto .. 

Niechaj :mi. wolrno będzie, dIn 
dobra nas wszystkich, zd hl" 
ze sprawy pożyczki 'ę szat~ 
pięknych iluzji, w jakie fą -prz" 
odziewamy i spoJrzeć na nla 
kryłycznem okiem. 

U dzielenie 'Pożyczki .jest in­
teresem czysto handlowym, 
przy któTem 1';"3 wcn.odzi w I!rł' 
żadne uczucie litości; wieny 
deI, poza odpo-wiednim ~v· 
skiem, pragnie mie~ 
pewność. iż wypożyczony kap'­

tał otrzyma z powrotem. 
Tę peW"'ość dać mote wlł'­

rzycielowi tylko prosperacja, łl 
ostatecznie przynaJmniej żywot 
ność dłużnika, t. j, możność .,0-
spodarczegn utrzymania .. ie na 
powierzchni. 

Przecież kapi:alista nie pofv· 
eza pieniędzy dlatego, aby ca 
tować ginące przedsiębiorstwc> 
od. ostatecznej zagłady, Pożyet 
kę uzyskać może tylko taIci war 
sztat pracy, który udo worlJ.hi , tf 
juj; prosperuje i że uzyskana I» 

życzka umożliwi mu 
więks·zy rozkwit, 
Wyjątek od powYŻlSzej reoau· 

ły stanowią 
poŻyczki, udzIelane pod zastaw 

objektów rcalnycla. 
Tak jak nędzarzowi udzieli 

lombard pożyczki pod zastaw 
pościeli i ostatniej odzi€ży, lak 
samo i zrujnowane przedsię­
biorstwo może ew, lła podoh­
nyeh warunkach llzys·kać kt"P 

dyt lichwiarski, uwłaczaią('v 
godności własnej dłużnika i hę· 
dący przygrywką do osłatec:t­

nej z~łady, 
A teraz miejmy odwagę spoj 

rzeć rzeczywistości w oczy i Z8 

pyłajmy, czy możemy udowod­
nić kapitaliście za2ranicznemu. 
mającemu dO~Jrze stosunki VI1 

Polsee, że udzielając nam JW). 

życzki nie DOnosi ładnego rv· 
zyka? 

Czy t zagranica nie zdaje .".. 
bie d~,konale sprawy z tego. 7P 
bez gruntownych reform nasz .. J 
podałkowości udzielona pożvC'IJI 
ka w szybkim czasie zostałaby 

skonsumowana. 
bez wielkiego pożytku dla dłnf. 
nika, a ku szkodzie wierzvcie 
la? 

Zresztą pożyczka zagraniczn:ł. 
w naJlepszym nawet razie Shl . 

nowilaby zaledwie drobny ułlł 
mek łych bogactw nĄrodu. ''ł. 
kie 

stanowią t:.rlko ułamekmisz~ZC\ 
nych bogactw narodu i są no 
wym ciężarem dla podatników, 
A najpiękniejs:zy nawet mom,· 
ment nie zastąpi s-kromncL'o 
warsztatu pracy, z kt6rego tv 
ją rodziny robotnicze, doprowll 
dzonego przez fiskalizm do .,Ja. 
głady, Niejednokrotnie jld 
wskazywano, tA! 
pełne kasy skarbowe mogą by" 
cZęSto .połączonc z nędzą sDole-

. czeństwa. 

Ale te dwie rzeczy p-rzez IirM 
ki czas. tylko idą ze soba w oP· 
rze, Po pewnym ·czasie §~uhll 
podatkowa przestaje funkcin 
nować i nędza kraju pocilłRa ra 
sobą. nędzę skarbu .. 

T(\teź z okazji Nowe«o Ro1tu 
wszyscy uświadomieni obvwa 
tele Polski, zamiast banalnej j 
utarte.i fonnułki, winni wzajPm 
nie sobie tyczyć, aby nasz sv­
stem podatkowy i fis'kalny u­
legł jaknajszybs'zej naprawie 
Największą plagą test nasz osła 

wlony podatek obrotowy, 
kt6ry nawet w okresach dobre i 
konjunktury paraliżuje żyd,. 
gospodarcze i w rezultacie zubo 
ża całe s'Poleczellsłwo, 

rObotnych. 

Wpływy z podatku obrotowe­
go są stosunkowo niewielkie. 
Motna je zastąpić bez szkod:o.' 
dla gospodarki społecznej po· 
datkiem od soli, tytoniu, alko· 
holu i t, p" jak to ma mie~c .. 
w Szwajcarji. 

Nie łudźmy się jednak, że o­
boonie reforma fiskalua i znie­
sienie podatku obrotowego wy. 
starczy, aby zaistniał w kraju 
dobrobyt i aby przemysł dŹlwl­
gnął się % upadku, 

Każdy ma wea n8S"lych sio-
sunków gosopodarczych przy· 
znać musi, że dzisiaj nawet zu· 
pehle uwolnienie pTzemysłu od 
podatków nie uratuje go iuż od 
ostatecznej ruiny, jeśli skat'h 
nie zwróci mu choćby części 7. 
bran~h środków obr\)towy~h. 

Dzisia i reformy fiskalne sta 
n.owić mogą już tylklJ podłożr 
na kt6rem pTzemysł oprzeć mn· 
si swą własną akcję reorgaruza · 
cyjną, o ile wog6le ratunek ~t 
jeszcze możliwy, 
Pl'odukcja musi się Z1l0W1l.za 

eza~ opłacać, 
Dzisiaj, w okrel!ie ciężkiego jak to u nas miało miej~ 

kryzysu podatek obrotowy na- przed wojną; bez tego warunlul 

cech złośltwych l destrukCYJ- dzie mógł egzystować, 
biera ": najwyź.s,zym stopni!'1 podstawowego przemysł nip, hl: 

nych, staje się on drakońską . • 
grzywną i prawdziwym oodał- Dla stwor.zenI~ ~entO'W11Mci 

zmarnowane ZOI!Iłały przez złv kI'em podymnym dla tych fa- prz. emysł.u wł6klen.mcze,go .ko 
system podatkowy. t ł b k bryk, w których mimo wszyst- meczną Je! g ę. O? SIęga.Ją~· 

A cM, pytam, stworzooe.;ll) ko i bez żadInego zysku śmią ~_es.na reorgamzacJa. 
stab wzamtan za te wartoścI an , d 'ć ' k' 'nv fa __ o Ci! Mi 
spod.arcze, które znis.zczył fiskalJeszcze ynu S1E~ . omI . 
lizm? hryczn~, Dokoliesenie na atr. następneji 

Czyf będ.zie.m" !lię chemić SV' Gdyby przy:najmrniej podatek 
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uczałłOIU podaleM od surowcOI B o I CI i handlu hurlowBg 
Ciekawy pomysł przedstawiciela średniego 

przemysłu włókienniczego 
HODi~c:zna jfsi sanaG:ja SgSi~IDD podaikow~l!o 

krfdU'g i wzmoC:Difni~ ~igki kDpi~tki~j I 

.9rugi nasz fO'zmó~a, p. M. 
gredni przemysłowiec włókien-

niezy, 

()racującv w Łodzi od zgórą 30 
Jat, ławnik apelacv.tnego sądu 
pracy, rzłonek zarzą;du poważ­
nej organizacji przemysłowej, 
człowiek zżyty z Łodzią i po­
zba wiony wszelkich iluzji 00 do 
tego, czego s·ię można od Nowe­
go RQku spodziewać, a czego 
"ie - gdy mu stawiamy nasze 
sakTamentalne pytanie, uśmi,e­
eha się melancholiJnie. 

Czegobym sobie życzył? .. 
Zacz.nę od życzeń naJmniej ego­
istycznych: życzyThym sobie i 
pa-llU, i Pol~e i cał.ej ludzkości, 

by ustał kryzys •••• 

Na melancholijny uśmiech od 
powiadam uśmiechem niedowie 
rzania. 

- Nazwie 'Pan to poboimem 
~yczeniem, prawda? Uważa pan 
pewnie, że to się nigdy nie sta­
nie? Nie trzeba być takim pe-
symistą. ~ 
Poto zawsze .1est źle, żeby było 

potem dobrze. 
a dobrze jest często dlatego, że­
by potem mogło być źle. 

jest wielu, którzy ich nie płacą. 
Mamy konkurentów nie do znie 
s·ienia wśród tych ludzi, którzy 
mogą od nas produkować o kil­
ka procent taniej, gdyż nie pła­
cą podatków. 

N asz rozmówca, udziałowiec 
jednej z nUfpoważniejszych 
firm hurtowego handlu wyro­
bami bawełnianemi, zastrzega 
się przedewszystkiem 00 do opu 
blikowa:nia swego nazwiska. -

Zamiast podatków bezpośred Gdy mu przyrzekam solennie, 
nich należy wprowadzić jeden że pozostanie w cieniu, zaczyna 
podatek i to w te.i wysokości, w bez namysłu wylicLać te ws·~yst 
.~akie.i interes państwa tego wy- kie najbardziej palą;ce bolączki 
maga, t. i. przychód z tego po- z d,ziedziny swej pracy, których 
datku powinien być równy su- usunięcia chciałby oczekiwać 
mie obecnych wpływów podat- od Nowego Roku. 
kowytCh. Cały świat gospodarczy Pol· 
Należy obłożyć odpowiednio wy ski, a przedewszystkiem han­
sokim podatkiem surOWce, bądź deI hurtowy - oczekuje jak­
w chwili ich powstawania, badź najrychlejszego ujednostajnie­
też, - jeśli są to Surowce ~a- nia prawodawstwa handlowego'. 
wanicznc _ w chwili ieh przy_ Dotychczas chronicznym .~st 

bywania do Polski. dłużnik, a nie wierzyciel. 
Pora, by i wierzyciele znale-

Huta żelaza płaciłaby X pro- źli opiekę i ochronę w naszem 
cent od każdej wyprodukowa- prawodawstwie handlowem. 
nej tonny, kopalnia węgla Drugą sprawą jest 
płaciłaby od wagonu wegla t y- zniesienie p(}(laiku ohrotow~o, 
le i tyle procent, rolnik placH- I który wysysa kapitały obroto-
by podatek od stanu swego we. 
śpichrza bezpośrednio po zbio- Podatek ten winien być pobie-
rach, . a pr~emysłowiec albo rany u źródła. 
skta~mk placlbbv podatek przed Lepiej na tem wyjdzie skarb, 
f11l:!j'orem nadeszłej dla niego lepiej kupiectwo i przemysł. 
wel'Ily albo bawełny. Bvłbv to Jeśli o podatki chodzi - cią­
p~datek jedyny .(J?Oza podatka- gnie nasz rozmówca - byłoby 

Jak widać, złe czasy uspasa m.l ko.munaLner~1l.1 t. p.), odpo- bardzo pożądanem, 
biają nawet naszych najdziel- wIedDlo WySOkI l podatek tE"n, I by uczdwy płatnik doznawał 
l\ie.iszych przemysłowców nieo- wkalkulowany w cenę danego conajmnie.ij takich samvch ki)­
maI metafizycznie. Delikatnie surowca, lub produktu rolnego, rzyści z obecnego ustroju po­
steruję z powrotem ku memu płaciłoby całe społeczeństwo w I d~tkowego ·ak płatnik nieuczci 
pytaniu. postaci podatków pośrednich. ,1 wy. 

_ Zmienić system podatko- Jest oczywista cały szereg ar- Hurtownicy, prowadzący księ 
wy _ wystrzela nagle, jak z ra- tykułów, które s'Prowadzamv w gi, tracą powoli swych starych 
kiety, p. M. - Dzisie.fszy spo- stanie gotowym - tuta j podda- i wiernych klijentów, którzy z 
sób wymierzania i ścią.gan-ia po noby kootroli cło i ewentualnie obawy, że będą figurowali w 
datków jest terenem, zapewnia- je zmodyfikowano... Zalety ta- ksi~gach, przechodzą do firm 
.iącym nje dochód państwu, a ki~ stanu rzeczy są oczywi- nieprowadzących prawidłowej 
dochód tym WSzystkim, którzy I Slte: u'Proszczenie pracy władzy buchalterji. Kontrola skarbowa, 
uchyl~ się nd płacenia podat- poborczej i wymiarowej, unik- mająca na celu wyłapywanie z 
ków. nięcie nadużyć ze strony ma- ksią.g uczciwych płatnikÓIW ich 

Są całe l~jonv ludzi, którzy 
pracują przemysłowo i nie pła­
cą podatków: dziś się nazywa­
ją tak, a jutro inaczej. Izba 
skarbowa takim Iud3Jiom nie 
da rady - na nic im nie zda­
dzą się kontrolerzy. PodatkI 
bezpośrednie są cięża'rem nie­
z·nośnym, ciężarem dla t-och, 
którzy je płacą, a to dlatego, że 

łych "nieplatnik ów" , odciąże- odbiorców, przysparza skarbo­
nie od spraw podatkowych de- wi dochód b. nieznaczny, a 
talisty i t. d. krzywdzi nader poważnie su­

miennych podatników; w rezul · 
Nasz rozmówca wypowiedz"iat 

te uwagi jednym tchem Snać, 
leżałv mu one mocno na sercu ... 

Życzymy sobie nawIZajem 
szczęśJi,wego roku ... 

tacie 
skłania wszystkich do systemu 

bezksi~gowego. 

Wielką bolączką handlu hn"­
towego - Jest to zresztą bo­
lączka całego życia gospodar­
czego nas'z,ego miasta - jest 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~ brak etyki i konsolidacji wśród 
kupiectwa. 

Fuzia Wlzvsthich .Iabruh włÓMienniClVCh 
(Dokończenie) 

Produkcja włókjennicza onła 
eać się będzie w Polsce prl\" 

Stąd dzika konkurencja, stąd 
niskie zarobki i nierentowność 
nawet najlepiej wprowadzo­
nych przedsiębiorstw. Pragnę­
libyśmv mieć konkurentów sil 
nych i mocno postawionych, a 
nie takich, którzy za lada po-

dmuchem - o ile nie padają 
zupełnie - to w każdym razie 
oddają towar za bezcen, wy­
twarzając chaos w branży. 

Od Nowego Roku s.podziewa­
my się dalej, że wpłynie on na 
zmianę taktyki przemysłowców, 
którzy przez organizowanie wła 
snych oddziałów sprzedaży, dą­
żą do wyeliminowania kupiec­
twa hurtowego - przez co nie­
tylko dążą do ruiny nas sa­
mych, ale w pierwszym rzędzie 
do swej własne; ruiny. Jest fo 
sprawa niezwykle ważna i sta­
nowisko swe, - oświadcza z na 
ciskiem nasz rozmówca, - go­
tów jestem w każdej chwili 
sprecyzować i obrOlIlić. 

Jest cały szereg życzeń, któ­
re się pQ.wtarza z roku na rok, 
niestety, bezskutecznie. Do tej 
kategorji życzeń należy nasze 
stale ubieganie się o kredyt. 
Bez taniego kTedytu kupiect~·o 
nigdy nie będzie moglo prowa­
dzić zdrowej egzystencji. A więc 
kredy tv i jeszcze raz kredyty •••• 

Pod adresem sił wyższych 
wr·es'zcie należałoby skierować 
życzenie albo po'bożne modły, 

by wreszcie zima była zimą i la, 
to latem, i by były więce.i pun­

ktualne. 

Jeden sezon przepada za dru­
gim - na wiosnę mamy mrozy, 
latem deszcze, a zima zaczyna 
się wtedy, gdy się nikt ~iuż 
tego nie spodziewa. 

Jeszcze jedno ostatnie życze­
nie też pod adresem sił wyż­
szych .... 

Moda wyprawia teraz takie 
harce, 

że ani przemysłowiec ani­
tembardziej - detalista nie 
mogą myśleć o odpowiedni<:m 
przygotow'aniu się do sezonu. 
Co d,-a tygodnie modne są in­
ne kratki, kronki, albo paski, 
i inne materjały .... Zwłaszcza w 
okresie kryzysu taki stan r.te­
czy nie pobudza zupełnie dogo­
rywa hce.i konsumcji ... 

Zaczynamy s>nuć rozwaiania 
co może pręduj nastą.pić: usta­
lenie się pór roku czy zmi:J.na 
systemu podatkowego... Porzll­
camy jednak szybko te przykre 
tematy. Jest przecież Nowv 
Rok - nie wolno się frasow'1ć ..• 

lcalenie WSZUSIMICh pOdatMÓUJ 
(Noworoczne życzenia drobnych kupcówłódzkich) 

P. Piotr Chan, radca izby ków państwowych, komunał-
przemysłowo - handlowej, orę- nych i socjalnych w jeden, płat­
downik drobnego kupiectl\A ny w ratach kwartalnych, bV 
tak formuł,,!.ie srwe życzenia: drobny kupiec wiedział 7.góry, 

1) Uzname nas, drobnych ile podatków płaci, nie będą.e 
kupców, za czynnik wyso<::e po. narażony na złośliwość człon­
żyteczny i niewędny dla roz· ków komisji szacunkowej; i by 
woJu gospodarczego, gdyŻ organizacje drobnych kupców 
nie do pomyśJenia .jest, by ~z:y mogły zamiast się zaJmować wy 
stował przemysłowiec, kupiee - łącznie sprawami podatkowemi 
hurtownik i robotnik bez czvn- - zajmować s>pra wami gos'P0-
nika ~ielczego, bez d.robue- darczemi dla dobra żyoia gospo 

~o ku~a. darczego. 
Dotychczas jes4:cze wielkI 4) Udzielenie drobnym kup-

przemysł i handel nie d~enia com tanich kredytów, co da 
drobnego kupca, nie dostrzega, możność utrzymania cen pod­
że drobne kupiectwo - - to fun- czas t. zw. martwych sezonów; 
dament wielkiego przemy~~u , co wykluczy niezdrową konku-
handlu, że przedtem powstali rencję. 
drobni kwpcy, a nastę!lnie do- 5) UprOSzczenie postępowania 
piero wielcy kupcy i przemy w urzęd=reh państwowych i ko-
słowcy. munalnych. 

2) Mieć takich dostawcnw. 6) By przemysłowcy przy 
któJ'zyby nie konkurowali ze tworzeniu kartelów, mieli nk 
swymi odbioJ'lcami (drobnvmi uwadze nietylko swoje dobro, 
kupcami), przez d~taliczną ale i dobro odbiorców. 
sprzedaż i przez obnii~nie lub 7) Chcielibyśmy mieć zamo!­
podwyższanie ren swych wyro- nych konsumentów, którzyby 
bów, zaleŻiniE: od dobrego lub kupowali nietylko w razie osta­
złego s,ezonu. tecznej konieczności i nie 'ltU-

3) Zlanie wSzyStkłch pod at- kali tanich ŹTódeł. 

zachowaniu trzech kardynał 
nych warunków: 
m&<;owości produkcji, tanio..('ł 
produktów ł zmniejszemu do 
minimum kosztów wytwarzania 

wstała ze sfuzjonowania - CeiIl­

trala rozdz,ieliłaby produkcJe '" 
ten srpos6h, że na pos ze z e..,!Z ól­
nych maszynach wytwarzanohv 
przez jaknajdluższy okT('I'1 czas» 
jeden i ten sam rodzaj towa r'lJ 

Każdy fachowiec wie doskon:t· 
le, jakie oszczQdności moi,nahv 
dzięki temu zrealizować. 

ZmnGBislBniB dnia pracy 
uważa za wyjście przedstawiciel włókniarzy łódzkich 

Powyu;ze trzy w-anmki .. a 
ściśle ze sobą zw.iąa:ane i on soi," 
bie zależne. Nie może być mo 
wy o masowej produkcji. Jeżp.) , 
ceny tkanin nie będą dostępnp 
dla najszerszych mas i dostoSf) 
wane do cen produktów rnl 
nych, nie będziemy znowu mo 
gIi produkować oszczędnie, jl> 
śli nie· będziemy wytwarzali ma 
sowo i t. d. 

Jedynem wyjściem 
błędnego kola iest 

te2() 

fuzja t. j. zlanie się przemysłu 
włókieni~:!ego w jedno wielki~ 

pr1ledslęblorstwo. 

Fuzja taka umożliwi prZf'<l" 
\v..szystkiem zaoszczędzeni .. 
lwiej części kosztó1w og61pych 
godyż wszystkie złączone p':zpd­
!>iębiorstwa posiadać będą .;eden 
tylko zarząd, jeden kierowo l 

MY aparat techniczny i admin' 
~tracyjny i jeden centr!\lny OJ> 

sr.aD SIDl"zedażv. Na8teonie - DO 

S'Pecjalizacja taka umoi:liwi 
łaby również zaangażowanie d{l 
każdego działu najwvbitni.pj 
szych specjalistów, d;dę1ci cze· 
mu bylibyśmy w ~tani~ 
produkować w Polsce wszy5łkw 
te artyknły, które dotąd: jP,.SzC,'~ 
muSimy sprowadzać z zagran!· 

Włókniarze łódzcy - to ied­
na p:ąta ludności naszego mia­
sta. Żyją oni w nieopisanej nę­
dzy, z roku na rok trapieni eo­
raz bardziej klęską bl'zrobocla. 
O życzeniach i postulatach włó­
kniarzy w roku 1931 powiedział 
nam kierownik związku włók-
niarzy, p. Walczak, ~o nastę-

Fabryki włókien-llicze , zna i- ł ·e. 
dujące s·ję na terytor.;':'-:h, le-I PUJ • •• 
piej nadających sJę do illlIlycb - ChCIelIbyśmy, aby w ~ 
celów oraz wszelkie zbed:ne 103 ku przyszłym wprowadzone zo­
szyny, budowle, terel'Y, d(..m'· l stały w życie 
mies'zkalne etc., mogłaby taka USTAWY O ZABEZPIECZENIe 
cent~ala. zlikwid?":'3\ a UZ~!'klł NA STAROŚĆ I OD INWALIIlZ 
n~ pleDIąd~e zuzyc na powldr.. TW A ZAWODOWEGO 
me swych srodków obrotowych • 

Życzyłibyśmy sobie równid, 
Te warunki sł?nowią koniec' 

ne pod.stawy dalszej ef!zysten­
cji. a więc oczywiście i,~h reali­
zacja stanowi przetlmiot moich 
na~Tets:/;veh żvczeń.. 

aby l'7ąd wydał ustawę o umo­
wach zbiorow.vt.b. tak ezęsi) 

przez przemysł ignorowanych. 
Najważniejszą dla włókni!U'zy 

rzeczą byłoby, aby ogólna "vtu­
aC.ia poprawiła się do t~o stop 

nia, 

ABY PRZEMYSI.. MÓGł.. pyt 
URUCHOMIONY PlaEZ 

PELNY TYDZIE~. 
Jeśli chodzi o bezrobocie, to 

.iedno tylko pozosta.le nam du 
życzcaiD sobie, 9 mianowicir. 
llby zmoie.łszylo się ono PlOZJ' 

Il:t.immej do minimum. 
Bezrobocie, .tako takie, nie 

jest tylko wynikiem kry·tysu e­
k.c.nomiC7ll1egtl, ale i reore(uniza· 
cli praey w przemyśle. Ostatnio 
n wla~dwie od dwu ch łat, 

USTAL CALKOWICIE 
NAPL YW ELEMENTU 

WIEJSKIEGO DO MIASTA. 

Gdyby Jeszcze nMłąlrłla !'M-

budowa przemysłu, mo:ima b,­
łoby bezrobocie bardzo mac .. 
nie zalagodzić. Wyobrażam to 
sobie oczywiście icdynie 

PRZY ZMNIEJSZENIU DNIA 
ROBOCZEGO. 

W Amer~e reduku.~ się go­
dzin" pracy, u nas lliestel." czę­
sto jeste~my świadk.ami zama 
cbów na 8 - ~y cizie" 

prReY· 

PIlM'e włóknia1'zy są równł(!ł 

niuadnwaJn.lące. \Vłókniarz nIe 
może zrównoważyć swego 
skromn-e~u budżetu i nie może 
związać końca z końcem. 

Podnicsieńie plac, choć '\li 

niewielkim stopniu, pcdniosło. 

by stolle żydową 1'obotnika I 
lM'"I'D'Wtłoby znac1.lllł~ ie!!o dole, 
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Budżet zdra zi życzenia Tallsówka sie nie amort,zuJe 
Kiepskie bruki, nędzne czasy brutalni: 

jakie pasażerQwie 

Łódź się europeizuje w szalonem ci od ilośd przejechanych kilome· 
Reprezentant ł6dzkit'h Wł;'d7 1 i ~dyby miał ~1'ea1i:r;owtle nie- FISKATĘ. temp;e. Z każdym dniem wprowa- trÓw. Wszystko byłoby do zniesi( 

komunalnych. jrdt'n 7. (,"Ionków zliczoną iIo~ć pilnych polr7cb l Wole przeto milczeć. O 1.a- dza nowe, współczesne urządzenia, nia, gdyby nie to, że w Łodzi są fa 
prezydjum ma~istratu, o~wi:\fł- ludności i miasta - musiałby szych konkretnych zamierze- lad niej wygląda i mechanizuje się· talne bruki, na których maśzynJ 
e.zyl nam: ! zdobvć wielkie fundusze. niach i źyczE'alach na P. 1931 Byle prędzej., byle sprawniej - oto s-:ę mocno niszczą. 
, "życzyć można 801M.. funl:.- 'GDYBYM MIAł, WSZYSTKO powie Pann najlepiej budżet myśl przewodnia naszego życia. , Dłużej, jak rok nie wytrZY.ma na 

. ~"mnrl. ... 1 POWIEDZIEĆ _ Z4AKCEN- Lodzi na r. 1931-32, który nie- d Z ~kl~C bnasdzYCh. I?Dwoli.' )z.nikają naszych brukach żadna taksówka, 
Itycznych rzeczy. .. ... . •• oroz I, ę ą.ce JUz pnezyt Ciem a choćby najlepszej marki. Zyczył-
łódzki zna.Muie si.. TOWAL PRZEDSTAWICIEL baw-em zostallle przyjęty przez "'d . . I .' 

W CIĘŻ lU EJ SYTUACJI FI· MA,GISTRATU - N4RAZłł .. m~g.is~·a~ i przesłany. radzie. dów mechanicznych, at.t i doro- aby bruki zostały w przyszlym r-o-
,I .. - '" • l . coraz W1~ceJ WI zimy CIąg e POJRZ- bym sobie w pierwszym rzędzie, 

NANSOWEJ, BYM PISMO PANÓW NA KON mH~jSkieJ do uchwal-erua. żek samochodowych. Dla hałasu ku naprawione. Szczególnie na 
. ulicznego Łodzi charakterystyczny kraMach miMU, otaz na uliaach 

a' s u I D a to r o' jest już warkot motorów, trąbki i wiodą.cych do dworców, iak Nam-
sygnn,ły samochodowe. Jasnem towicza, Andrzeja, Podleśna itp. 
jest, że Często pasażerow: b. się spieszy Debr 

f d b d l z każdym dniem przybywa nam na dworzec, gdy szoferowi ze 
winna iść · w parze :ze stworzeniem un uszu u ow anego szoferów. względów bezpieczeństwa nie wol-

Ochrona lokalf)rów Czego ci ludzie sobi~ życzą.? Jak no rozwijać większeJ' szybkości .. Czego sobie życzą IokatoT7V mkmie słabszy mógł zdohyp mIlsi w I 
. wszyscy inni: wiele pieniędzy. jak 20 klm. na godz!nę, 

la kolos,alna masa ludzi, któ· 7no.śne warunki mies1.kal,ne- I dalszym ci!>rtu być utrzyrnana, W ....,., łaściciel i szofer taksówki nr. Wogóle praca szofera. jest bal'. 
rej glos stanowi elem-ent praco aby głód mies-zkani<lwy . .,f>~t3J choć obe.rmuje olIla coraz .nnieJ 174, p. Weber, niedawno pracuje w dzo uciążliwa. 
wniczo - robotniczy; lokatorzy, skut,ec,znie zażegnany. lokatorów. NaJbardziej nsle7n- tym zawodzie. Kupił maszynę - Pra.cu!e na dobę Prawie 16 godzin. 
którym dTogie pomorne pochla Zvczyłbyn:i jeszc'ze solne. hv loby sobie może życzyć. ah" b. piękną Skodę - i jako szofer Nierzl\dko pasażer "nabije ' nas w 
nia lwią ~zęść budżetu? w ciągu nadchodzącego roku. wydano w r. 1931 pragnie nią zarobić, by spłacić butelkę" . Każe s.:ę wywieźć z& 

_ O bolączkac_h te.i sfery ludnI) j wzmógł się znacznie ruch bndn· ustawę o ochronie ~l1bIokato- dług. Maszyna jego kosztu:e 20 t y- miasto, ll, potem pod byle jakim po 
ki 'j ich życzeoniach mówi il3m ;włany, tak, aby znalazlo ,n'ace )'Ów. sięcy złotych. Jegt jedną znajdroż zorem znika. Wiele o to mamy 

",- ~złone,,"zarząd~ zrzesz~ń loka ' wielu bezrobotnych. Jest ich ostatnio <coraz wię- szych taksówek. Zapytałem go, spraw sądowych, zatargów, na i ... 
. h P l J u_ W kraJ'u można Dowiem wy- cej, mieszkają kątem i płllcą jak się amortyzuje. strat. tOrskIC . w o sce p. a.n .U';Jlle _ Proszę pana _ powiada p. 

Ulan: rabiać wszelkie artykuły budo- horendalne komorne. Najwvź- Pozat~m wyraziłbym życzenie, 
Weber. - Za maszynę trzeba wpła b 

. _ PriedeW1Szystkiem POM ' wlane, począwszy od cegły, " sży czas, aby ich pnń,~two w1ię a Y publiczność Ilas lepiej 
___ cić około 6 tysięcy zŁ Resztę sp-la- traktowała. 

nien w r. 1931 kon:iecznie pn kOllCZąC na ramach oki{!'lmycb ło pod opiekę no ('7.aSll . aż LOO- cam w ratach miesięcznych po 600 
witać państwowy, czy SpOłł'f· ... - Pań'slwo powinno jednak .-odo będą mieszkania. - 700 złotych, Ułarza sie. że p:\!'Iazer nawymy$la. 

szoferowi boz powodu "tyka" go, 
'1 nrz " "ież to się nam chyba n~e na 
le:ly. Dlaczego nie miałbym dla pa­
saiera. być pa,nem? 

'ny, lub komunalny czyć kontrolę nad producentu- W r. 1931 powinien w dal- Samochód powinien się amortyzo-
fundusz budowlany, mi budulca, aby nie uprawiali '\zym ciągu nastąpić. ~IJIldek ko wać w ciągu półtora roku. 

klt·óry wpły:nąłlby dTogą udz.j~ lichwy w okresie sezonu budl)- mornego w dużych micsd .• · Narad. Jednak jest tak tle, te 
.lania dotacji na obniżenie o - wlanego, jak to już n~erltZ mia, niach nowych domów. Nie by- termin ten musi iką. rzeczy być 
procentowania pożyczek bud,) ło miejsce. libyŚlmY może ś'Wiadkllml tego, sprolongowany_ . 
wlanych, a tern samem kalk 11 , Mał~jał budowlany powinhm że wiele takich miesrr.kań, na-, Dziennie taksówka daje okOło 
lacji budowy i wysokości k(1- być traktowany pl'zez wszySt-1 WPot trzypokojowych, słoi pu- Um 50 --: ~ :. wpływ~w . 

Mam swoją własną ma8t\,Vaę 
i swój honor. 

tyczyłbym sobie jeszcze, aby pasa 
żerowie kulturalnie sIę zachowywa 
li w wozach. Bywa, te pasażer \Ilj~z 
czy urządzenie auta, zrywn fil:a­
neczktl, pluje na podłogę itrl. W 
Warszawie inni $~ pMderctWip 
Inne tet !tą zarobki. 

~-- kich, ; • .-.,. artykuł ... terwszeJj stych, a to wskutek nadmit'r- b~a.mpoe ł om!tee,rwa.eJ:t mUaJIZY Il\.ome~o w nowych u,vlllach, .ł"LAfl .. ' . ny za tera owę sumy, czą.c 
Inaczej nie wyobrażam aobie . pol1l'zeby, nych a~~yt6w ~ .w~g6rowall1ej jut w tam benzynę, oliwę i opony. 
abaolułm.ie. aby elemoot ekO!llo-lako ch1cl>. kalkulaCjI właścllCleh dom~ Reszta bynaJmniej nie idzie do kie 

Tram 
szeni szofera. 

aiarze i ku' żyjąl Od'::~5:::~ro::' Może w roku 1931 poprawi się 
frekwencja, I\. wtf>dy mo?;p h~"'T.ie 
lepIej . Proszą jedgnie publit:znośt o wgrozumialoSt Ol'a,,; podatek drogowy, w Mmoś 

Tramwajarzom powodzi się na­
igół nieźle. Mam na myśli zarówno 
maszynistów, czyli motorniczych, 
Jak i konduktGrów, oraz kontrole­
'fÓw. Pracują w znośnych warun­
bch, 8 godzin na dobę i Pobierają 
łtosunkowo nienaigorsze pensje. 

Gdy się zwróciłem do motorrucze 
go i konduktora w jednym z tram­
wajów łódzkich, aby mi coś niecoś 
Powiedzieli o swych bolączkach i 
iyczeniach _ odmówili jakichkol­
wiek informacji, tłomacząc się tern, 
-Ze nIe mają nic do powiedzenia na 
ten temat. 

Spróbowałem pogawędzić z in­
Aym konduktorem~ Natrafiłem na 
dość inteligentnego człowieka. Ale 
i ten niewiel~ mógł mi powiedzie{' 
na interesujący nas temat. Zgóry 
zastrzegł się, abym nie podał jego 
·nazwiska. ani nawet jego numeru. 
)fógłby miee nieprzyjemności w dy-
relicji tramwajoweJ. ! 

Na pierwszy rzut oka, zdawało­
by się, ze rozmówca mój powinien 
wszystko wygadać, Jak na SpOwie­
dzi, tembardzieJ, Ze "wywiad" mia! 
być udz!elony anonimowo. Ale po­
mimo t"'" okoliczności, ,oświadczył 
on wręci, ~ t 

TRAMW AJ ARZE NIE MOGĄ 

USKARtAĆ SIĘ NA SWÓJ LOS. 

Chcfelihyśmy tylko, aby nie po­
garszano warunków pracy i płacy. 

Oczywiście Podwyżka przydałaby 

się mocno, ale o nieJ, zdaniem mo­
Jego interlokutora, można najwyże3 
marzyć i mówić. Tramwajarze są 
bowiem nieile wyposaięni, są ubez­
pieczen~ słowem, mogą prowadzić i 
sltromny tryb zycia. 

Co się tyczy publiczności - kon­
dulttor życzyłby sobie, aby była 
WYROZUMIAŁA DLA OBSŁUGI 

PODCZAS BIEGU Z POCIĄGU I WI-elk-I 
NIE PRZECHODZIĆ PRZEZ SZY­

kurs za zlotówke 
NY, GDY TRAMWAJ NADJEŻDŻA Pasza jest za droga, więc aorożkarz nie dojada 

TRAIHW AJOWEJ, 

która niekiedy zbyt szorstko przy­
Pomina o konieczności wykupienia 
biletu. 

Motorniczy, który tak Samo pro­
sił o dyskrecję; dodał, że 'życzyłby 
~-obie, aby łodzianie wreszcie zro­
zumieli że 
NIE 'NALEŻY WYSKAKIWAĆ 

i daje sygnał ostrzegawczy. Łodzia­
nie są ofiarami własnej nieostroŻ11o 
ści. Motorniczy nieraz czyn~ co mo 
że, puszcza w ruch elektryczne ha­
mulce, ale już jest zapóźno. Ktoś 
leży pod kołami wozu. 
Są to prxykre wypadki, oddzla­

ływuiące fatalnie nawet na maszy­
nistów I nalzimniejszej krwi i sta­
lowych nerwach. 

ZBUk; ; • .."s*=: ; LifbJit#saUUZIUOi!llli -
Arcydzieła architektury 

Wnętrze wielkiego meczetu wBijapurza. 

Siedział na. koźle dorożki, paląc Koń zjada dziennic za 6 zł. paszy. 
"Wandę" i t-ępem spojrzeniem spo- Pozycja ta nie powtnna więcej w 
glądał na wymachu!ącą ogonem przyszłym roku wyno~ić, i.ak 4 żł., 
szkapę. Czekał na pasażera. Gdy gdyż inaczej wypadloby rodzinom 
się doń zbliżyłem, ożywił się nie- dorożka.rzy znów przymierać g'ł()­
co, lecz po chwili, dowiedziawszy dem. I jeszcze jedno życr.Eicie, I 

się o celu mo;ej rozmowy, na twa mianowicie, 

aby Policja ~ie stosowała z cał~ 
surowością przepisów o ruchu 

kołowym. 

rzy Jego pojawił się grymas apatjl1. 
Mimo to, zachęcony obietnicą prze 
jażdżki, zaczął mówić o swych tro 
skach i... życzeniach w roku 1931. 
Wiedział przecież, te zapłacę mu Dorożkarz nie chce nIkomu VfYTZIf,' 

dzi6 krzywdy, stara się jechać pra za to "kurs" - 1.20 gr. 
Mówił ospale i mglisto. Zrozumi:a wą stroną uważnie, tak, aby broń 

łem go mniej więceJ;. Boże nie było wypadku, lecz .ue 
Czasy są kiepskie. Szczególnie chciałby płacić kary va to, że czar 

dla dorożkarzy. sem zapomnial zapalić latarni~, iub 
za to, że błoto zamazało numer do Taksówki zrobiły Im szaloną 

konkurencJę. rożki nad resorem. Wystarczy, je-
przycz,illły się do wymgowania żeli policjant udzieli jedynie IDlf'n. 

I
. wielu dorm~ek z miasta. Byt doroż- m"'ie!li:a. 
karzy jest b. uciążliwy. Pracują A co najważniejsze, to aby niies2. 
często po 1& godzin na dobę. Zimą, kańcy częściej :eździli dorożkami 

' w mroźną noc wystawanie na ro- - kOli czy mój interlokutor, gdy 
, gach ulic nie należy do pTzyjemnoś zbliżyłem się do celu mojej prze-
J ci. Pasażor jest skąpy i nerwowy. jażdżki. 

I 
Nie trzyma się taksy a w dodatku 
nawymyśla, gdy koń za wolno je­
d71e. 

ZapłaCl:Iem "pełną" taksę. Dorot 
karz wydał mi resztę: dobrotliwy 
1!~iech ... 

W nocy )JaSazer z cynizmem pro- fiI&iiOAM,' n." -~.,...,.,."""'>.,.,,,~"" ... .,., ..... ""', .... """" ............. cn!IB 

POnaje za wielki Iturs złołówltę, 

podCZM gdy ta.ksa opiewa conaj­
mniej półtora złotego. Dorożkarz I 

I 
chętnie się na to zgadza, bo inaczej ' 
nie będzie "targu". 

M6j wołnica i dorożkat'Z tyczył­
by 8oble, 
:łby w roku 1931 pasaf..erowie pła-

l
, ciu podług tak~y ł aby pasza 

, 4łanłała. • •• •...•. ~. 
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Ci, kl6rzr W ubiegłrm okresie historii odnieśli wielkie sukcesy 

Od lewe. i do prawej: KAROI~ 
t-y, któremu udało się zdobyć 
[oronę rum Uliską. 

PROF. !,'ISCHER z wyŻ<'\uj 
;zkoły technicznej w Mona­
lhjum, laureat na~rodv Nobla 

Od lewej do prawej: 
GETULIO VERGAS, któ1'y do 

n'owadził rewolUcję w Brazyljl 
(o zwycięstwa i został ohranJ 

,Jrezydentem tego uaju. 
WOLFGANG GRONA U, kt6-

-emu odało si~ po ł'az pierwszy 

z dziedflny chem.ii. 
POR. HASSE, zdobył pierw­

sze mie.{sce nn konkmsach hip­
picznytch w Ameryce. 

SINCLAm LEWIS, pism'z 
amerykański, laureat na~dv 

przepłyni~ie półn:ooneeo Atlan­
tyko ż~lówk.ą. 

KELLOG, b. amerykański 
sekretarz stan14 otrzymaJ na­
gffldę Nobla li ddedzioy DOko-
. fu· 

MAX SCBMELLING, który 

Nobla z dziedziny literatUJ'y. 
FRITZ MORZIK, zwyclezca 

międzynarodowego raidu awio­
netek. 

GEORGES CLAUDE L, u"7.o· 
ny francuski, któremu udało ~i~ 

wydobyć energj~ elekł!ryuną 
z Tóżnic temperat.ury wody mM 
skiej. 

ADOLF IDTTLER, twÓN.a i 
przywódca part.et narodowych -
sOl'.ialistów w Niemczech. która 

zdobył bokserski tvtuł mistr~ .1olog austrjacki, laureat nałfI'fJ­
świata. dy Nobla z dziedziny meclY-ev-

SOEDERBLUM., 3!I'Cybi~kup oy. 
szwedzki, lawul POkojowei na' ~OSOLA, przywódca zwv,,~ie­
gIrody Nobla. ! ski ego ruwu lapowców w Fm-

Iaodj4 zwalczając~o komu-
DR. LANDSTEINER, bak ter nizm. 

przy ostatnich wyborach odnlo 
sła bezprzykładny sukces. 

CHANDRASEKHARA VEN­
KAT A RAMAN, hindus, laUJ't'al 
nagrody Nobla z dziedztnv łil­
zyki. 

MAHATMA GHAND~ p~. 
wódca hinduskiego ruchu n!tro­
dowego, który w walce o ni4 .. 
podległość wygrał wsłtpne Uf'" 

łyczki • 

Kina (b(ą pla(it w umiastowie iu teatró 
widzą aktorzy zbawienie dla Melpomeny 

Historja teatrów w Łodzi iest od podatek obrotowy i dochodowy zamiast widowiskowego 
pewnego czasu bezprzykładną tra­

oczywiście aby się wzmogła. Film, gedją· Kolejno walą się dyrekcje, 
jako sztuka o wielkiej dyuamice, pozostaWiając nietylko długi, ale 
odpowiada U$posobieolu i tempera przedewszystkiem aktorów i pra­
mentowi łodzian. cowników na łasce boskiej z wie­
PRZY OBNItENIU PODATKU WI- rzytelnościami w teatrze i długami 
DOWISKOWEGO, A WIĘC I CEN w mieście. Nie ulega wątPliwości, 

Kino jest dzieckiem i sztuką dwu 
lziestego wieku, przed którą znaj-
1ują się wielkie i fantastyczne moź 
iw ości. X muza - to słowo, na 
iiwięk którego silniej zaczynają 
,ić serca tysięcznych jej zapalo­
tych zwolenników. Film reprezen­
:ują kina. PrzeżywaJą one, niestety, 
,iężkie czasy i niejedno mają ży­

:zenie. Dyrektor zrzeszenia tea­
,:rów świetlnych województwa łódz 
'(iego, p. Pelikan, w rozmowie z 
:Jrzedstawicielem "Głosu Poranne­
~o" oświadczył m. in. co następuje: 

- Największą. bolączką kin -
l1ówł nasz rozmówca - Jest 

PODATEK WIDOWISKOWY, 
WPROWADZONY ZA CZASóW 

INFLACJI. 

W obecnej jego wysokoścł dopro­
wadza on kina do rvJny. Zagranicą 
podatek ten jest czterokrotnie niż­
szy. Kino, będące b. wai.nym czyn 
~ikiem w życiu kulturalnem mas, 
a jednocześnie będące rozrywką, 

ole jest w słanie opłacać zbyt wy­
sokich podatltów. Władze komunal 
ne powinny to w roltu 1931 zrozu­
mieć I 
OBNltYĆ PODATEK DO MINI)-

MUM. 
Chcielibyśmy, aby wydział Podat­
kowy magistratu zajął się poważ­

nie kinami przez wyznaczenie spe­
cJalnego fachowca do tych spraw. 
Stosunki trzebaby radykalnie unor­
mować. Branźa kinowa nie moźe 
pracować na innych warunkach, 
lak kaMa inna gaJęź handlowa. Po-

.... łaJT MlD nbcl6 

PODATEK. OD OBROTU 
I DOCHODU. 

Magistrat powinien wpłynąć na wy­
dział podatkowy, aby nas nieco 
przychylniej traktował, aniżeli w 
roku ubiegłym. 
Drugą naszą bolączką jest 

DROtYZNA APARATÓW DtWIĘ 
BILETÓW, źe nietylko w interesie bezpośred-

KOWYCH. 
W obecnej sytuacji małe kina nie 
mogą instalować u siebie aparatur, 
gdyż cena ich jest niewspółmlern1e 
wyŻ6Za od ich wartości. 
NALEtAŁOBY ZNIEŚĆ MONOPOL 
Jaki otrzymały na sprzedaż dźwięko 
wych aparatur niektóre firmy za­
grllnicme. 

frekwencja w kinach mUSi wzro- nio Pokrzywdzonych artystów, ale 
snąć. Władze państwowe na tere- i wszystkich mieszkańców Łodzi, 
nie ŁodZi są nam w tym kierunku leży, aby byt teatru był ugrunto­
pomocne, i gdyby nie one, kina by- wany i Zycie jego rozwijało się nor 
łyby w ubiegłym roku nieczynne maInie. 
przez dłułszy czas. Chcąc poznać w tej dziedzinie 

Co ~o frekwencji, to życzę sobie 

tyczymy sobie, aby PoSzły ich opinję osoby mjaroda~el, zwróci­
śladem i władze komunalne a w liśmy się do członka zespołu łódz­

szczególności, aby wydział podat- kich teatrów, sympatycznego p. Jó 
kowy zechciał zrozumie~_ łnter~y I zefa Wlnawera, pytaJąc go, Jak so­
kin. bie wyobraża podstawy teatrów w 

L.O.S. ch e .nieć harfę! 
Miasto nasze, a właściwie łodZia.j1931 trzech rzeczy: 

nie uchod7.~ za ludzi muzykalnych. Przedewszystkiem chciałaby mieć ... 
Dowodem tego jest stosunkowo du- harfę. 
ża frekwenc~ na koncertach, me- Jest to kosztowny instrument, sza 
st6ty rzadkich. Mimo to życie mu- lenie· niezbędny · w każdym zespole 
zyczne Łodzi nie tętni obecnie ta- muzycznym. Od 15 lat dążymy do 
kim rytmem, jak niegdyś. Swietne zdobycia harfy, a. wc~ą.ż musimy 
tradycje naszego grodu w tej dzie zadawalać namiastką jej - forte­
dzirie życia kulturalnego kontynu· pianem. 
owane są w mierzo niewielkiej, :2:yczymy sobie, aby nasze war 
gdyż wszelkie poważniejsze 11Siło- runki materjalne pozwoliły nam 
wania działaczy na polu muzycz- stale utrzymywać orkiestrę symfo­
nem napotykaią mnóstwo trudno- niczną, 

ści natury finansowe]. abyśmy mogli muzykom płacić 
:2:yc7.en'a muzykalnej Łodzi w ro Pensje, 

ku 1931 ujął p. inż_ H_ Goldberg 'W tak, aby byli stale do naszej dy­
sposób następująey: spozyocji Muz~y łódzcy praclLi~ 

Łódzka orkiestra filharmoniczna T na różnych stanomskacb, co unie-
ż.vczyłabv sobie w nowvm roku możliwia na.T\} dawanie w::;nółl'.zes-

nego i modęmirstycznego repertua­
ru, wymaga.iącego wielkiego nakła 
du pracy i wielu prób. 

Cbcielibyśmy równie t, 
aby "Polskie Radjo" udzieliło nam 
podobnie jak warszawskiej orkie­
strze filharmonicznej, stałej sub-

wencjI, 

wzamian za co koncerty nasze mo­
głyby być transmitowane przez ra­
djo. 

Gdyby jeszcze samorząd podwyi 
szył subsydjum, moglibyśmy o­
przeć byt ŁOS na trwałych funda­
mentach materjalnych. 

I jeszcze jedno: a.by publiczność 
łódzka., sympatyzuJąca z nMZenll 
poczynan:ami, w dalszym ci~g1.1 
na.~ oOIliera.łll i:J:1r ilntvl'hl'.7l1F 

Łodzi, któreby go chroniły od cią­
glych wstrząsów i kataklizmów. 

- Już od dluiszego czasu - od 
Powiada p. Winawer - kołacze się 

w sejmie Prolekt UStawy o organi­
zacJi teatrów w Polsce. Projel{t ten 
przeWiduje, że • 
W KAtDEI\I MIEŚCIE, LlCZĄCEM 
PRZESZŁO 50 TYSIĘCY MIESZ­

KANCÓW, MUSI BYĆ TEATR. 
przyczem każde następne pięćdzie­
siąt ty~ięcy mieszkańców zobowią­

zuje do wprowadzenia nowej ltate. 
gorji widowisk, np. operetId, opery, 
studja etc. Sądzę, że jestem wyra· 
zicielem powszechne] opinji, szcze­
gólnie sfer aktorskich, jeśli twier· 
dzę, że głównem na~zem pragnie­
niem jest, aby wspomniana ustawa 
weszła wreszcie w życie. 
USTAWA TA NAKŁADA NA MIA 
STO OBOWIĄZEK UTRZYMYW A 

NIA TEATRU. 
Oczywiście zarząd miasta miałb~ w 
teatrze deer!!:łjąc, ~łos w 6'Pt'a­
-.vac'il budżetowych, natomiast w 
sPrawach repertua:-~ byłby ledyuie 
ort'anem kontrolurącym pracę spe­
cjalnego kierownika literackiego. 

Dopóki ustawa ta- nie będzie u­
rzeczywistniona. teatry w V·.lin ])f' 

winny i tak być umiastowione. Chy 
ba, że znalazłby się człowiel{ od!l'.ł­

wiedzialny finansowo, któryby 
chciał przejąć teatry na warunkach 
dzierżawy z subsydium. Ale w t~ 

jakoś nie chce mi się wierzyć ... 
Nie potrzebuję chyba dodawać, 

- kończy nasz rozmówca - że 
~ednocześnie żvC'~~ ~bie i wszvst­
k;-;, kolegom WY1sze] gaży, a pu­
bliczności.... przy!e-mnego spędza· 
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Celsjusz · i Relumur Ogień w,buchł VI składzie farb i maleriał6. łatwopalnych 
mogą być jeszcze sprze­

dawane przez rok 
Przed kilku dniami ministerstwo 

przemysłu t handlu przypomniało 

rozporządzenie z kwietnia 1929 r. 
w myśl którego od dllia 1 stycznia 
1931 . r. sprzeda.ź termometrów ze 
skalą inną, niż IOO-stopniową. (Cel­
sj1Usza), a więc termometrów 
Reaumura, Fahrenheita jak również 
termom/'trów o podwoJnej skali 
(np. Cels~!Jlsza i Reaumura) - mia­
ła. zostać wzbronIona. 

Mimo 20-miesięcznego - okresu 
(oa kw':etnia 1929 r. do 1 ótyczma 
1931 r.) na wyprzedanie zapasów 
termometrów ze skalą. inną~ mż 

Celsjusza., lub ze skal~ podwóimą., 
podlegających powyzszemu zakazo 
wi, zapasy nie zostały jeszcze cał­

kowicie wyprzedanI>. 
Naskutek interwencji izb prze­

mysłowo-handlowych i poszczegól­
nych poważny~h flrm, miIi.ster 
przemysłu i handlu zgodził się nit 
przedłużenie okresu ulgowego o je 
den rok i rozporządzeniem z dnia 
27 grudnia 1930 rORu zezwolił do 
dnia 1 stycznia 193~ r. przechowy­
wać na sprzedaż ii sprzedawać ter- ' 
'llometry o podwójnej skali, oraz 
termometry ze skalą Reauroura., 
1\<-budowane do innyC'h przyrządów 
inP. barometrów, alkoholomierzy 
itp.). Nowy termin jest o!;tateczny 
i w żadnym wypadku przedłużony 
~ nie będzie. 

N atomiast termometry ze skalą 
pojedyńczą. Reaumura. lub Fahren­
heita, a nie posiadające wcale ska­
li Celsjusza, po l-ym styczn:a 1931 
r. sprzeda.wa.ne być nie mogą.. 

nocne dyżury aplek 
~ w nocy dyżurują nastęPU­

Jące apteki: A. Potasza (plac Ko­
kie1ny 10), A. Charemzy (pomor­
ska 10), E. Miillera (piotrkowska 
46), M. EPSztajrta (Piotrkowska 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 
~), G. Antoniewicza (pabjanicka 
50). 

W dllliu wczorajszym, okoł.o 

godziny 2-ej p.o południu, w 
r{()mu przy ul. , Pitsudskiego :,)9, 
wybuchł groźny pożar. 

Pożar p.owstał w s'kład~if! 

fltrb, kleju, nafty i benzyny, 
mieszczącym się na 
posesji, stanowiącej 

ChasMa Koma. 

parterz~ 

własność 

Wobec nagromadzoriych ła· 

twopalnych małerjałów of.peń z 
slaloną szyhkóśdą rozszerzył 

się, zagrażając całości n~ełylko 

jednopiętrowego domu, w któ 
rym mieś<cil si ę s,klep, ale i do , 

mom !ąsiednim, ~yż w skI,,· 
dzie znajdowalo się kRka he,· 
czek benzyny. 

Do akcji ratunkowej J)'l"zystl\ 

piło 5 oddziałów straży .ognio­
wej, które pod kierownictwem 
komendanta Grohmana, zacho­
wując wszelkie środki ostrożno 
śd, przystąpiły do zabc'l lpiccz,. 
nia są5iednich budynków i izo 
lowania miejsca, w kt6rem lna,; 
dowala się benzyna. 
Ponieważ tłumy gapiów t-, 

lnowały ruch i pracę strażaków, 
na miefsce slkierowano oddział 

Skład am tą drogą 

~yczenia lVo~oroczne 
naszym Szanownym Odbiorcom, którzy za­
szczycili nascennemi zleceniamii zaufani,em. 

Jednocześnie zoznaczomy, że dzięki wyboro' 
wi i jakości towar6w, jakote! fachowej obsłudze, 
w dalszym ciągu zadowolnimy wszelkie żlldania 
P. T. Klijent6w. 

Polecamy na okres karnawałowy s naszego 
bogato zaopatrzonego składu. . wina . kruszonowe, 
szampańskie, węg ierskie, reńskie, francuskie i in­
ne. oraz wszelkich gatunków wódki i likiery, jak 
r6wnież delikatesy i towary kobnjalne. 

• Traułwein ; ,-ka 
Łódź, Piotrkowska 73. 7 eL Ill-86. 

Olszewski •• samObójcą 
Tajemnica mieszkania przy Al. I Maja 16 wyjaśniona 

Jak Już . wczoraj donos.ilłśmy, lekarz urzędowy, który po zbada­
władze śledcze wykryły wmiesz.. niu trupa &twIerdził, Iż Olszewski 
kaniu Olszewskiego przy uL AL I popełnił samobójstwo prze& wypł~ 
Maja 16, zwłoki właściciela miesz- cle jakiegoś płynu tn1lącego. Po 
kania. przeprowadzeniu wyczerpującego 

W plE'MVSllym rze<hłe władze za- dochodzenia władze śledcze prze­
jęte były stwierdzentem, f%Y 01- wiozły zwłoki do prosektorjum, te 
szewski nie Padł oltarą IJlOI'der- tern przeprowadzenia sekcJI. Prze­
stwa. prowadzona sekcja przez lekarza 

Na mle~e wobec tego przybył 'sądowego Hurwieza ustaliła, Ił Ol­
szewski zmarł wskutek otrucia sil-

SALA FILHARMONJI .. ----_ ........... nie działającą trucizną, która sPo­
wodowała niezależnIe od spalenia 
wnętrwoścł również l anewryzm 
serca. który był właśclwym pOwo­
dem szybkiej śmiercI. Dziś w czwartek. dnia 1-g0 stycznia 1931 r. 

Po raz o_tatnl 

2 wielkie artystyczne przedstawienia ', 
pod tytułem: 

POWITaniE HAR AWAlU 
Wi~lka rewja w 2-ch cześciach, 12-t" odsłonach. 

UDZIAŁ BIORĄ: 

MARJA MALICKA ZBYSZKO SAWAN 
Znakomita artystka Teatru Bohater Ekranu Polskiego 

PolskIego IRMA PUMANóWNA 
IR1L GAOESKOW 

Tancerz światowej sławy 
znany ze swoich poprzednich 
znakomitych kreacji tanecznych 

w Filharmonji 

Stanisława KARlalftSKR 
Primadonna Teatru .Morskie 

Oko« w Warszawie 

Znakomita huieerka-partnerka 
OAOESKOWA 

Tadeusz Faliszewski 
Jedyny bezkonkurencyjny pio­
senkarz .Król pieśni i piosenki" 

Mieczysław MIRSKI 
Świetny komik groteskowy 

Humorł , Splewl, Taniec I 

.. 

Zapowiada: STANISŁAWA KARLlŃSKA 

Poczlltek przedstawień: l-go o godz. S-ej wiecz. 
II-go o godz. 10-ej wiec&. 

Bilety od zł. 2-ch do zł. lU-ciu nabywaó motna 
w Kasie Filharmonji. 

Co się tyczy wielkiego tdeładu 

panującego w mieszkaniu Olszew­
skiego, to należy tłumaCZ)'ć to 8za­
łem Olszewskiego, w który widocz­
nie popadł w ehwi1ł gdl truclma 
zaczęła działa~ 
Również l rany na głowie I twa~ 

rzy znalazły swe zupełne wytłuma­
czenIe, gdyi Jak nstaliło dochodze­
nie Policyjne rany te powstały 
wskutek Pokąsań przez 8IJlCZtII'Y, 
znajduJące stę w mieszkania. 

Zagarki z wypuklemi 
cyframi 

1t.aMy ociemniały inwalida w0-

jenny ma. prawo do otrzymania, na 
koszt skarbu państwa, specjalnego 
zegarka. dla. ociemniałych. Zegarki 
te posiada.ją wypukłe cyfry, pny 
pomocy których ociemnia.ły dokład 
Il:e mote orjentowa6 sIę w czasie. 
O otrzymanie zegarków mwalidzi 

powinni składu poda.nła do refera.­
tów mwalidzkich odpowiednich 8ta 
rostw. Dotychcza.s zegarki dla. ome 
mniałycb dostarczało lwydawalo 
Towarzystwo pomocy oeiemnIa1ym 
ofiarom wojny "La.tarnia", obecnie 
zaA na podstawie zaświadczenia. re­
feratu inwalidzkiego wydaje ~ za­
rząd związku stowarzyszeil ocie­
mniałych tołnłerzy R. R. 

konnej polkji, która zmuszona 
bvła zamknąć wyloty ułi~v 
Wschodniej od Narutowicn I 
Cegielnianej. 

re pod kierownictwem łn~pcktl"l 
ra k.omellldanta Niedzielskie· 
go, przy współudziale nadkomi 
liana Weyera, przystą.piły de 
przeprowadzenia dochodzeń. W 
toku śledztwa ustalono, it "" 
krytycznym momClncie właści· 

ciel skle~u bawił poza obrę· 
bem interesu, zaś pracownik -
firmy Brodows.ki przyjął becz· 
kę terpentyny, do.starezoll~ 

przez firmę Tajfich, dvstylar­
uia przy ut Brze1.b·lskiej. W 
czasie opuszczania beczki z ter 
p&ntyną do piwnicy woinica 
rzucił niedopałek papier.osa, 
czy zapałkę, powoduj~ pozar. 

Dzielni strażacy, wkrOC'!y\V 
szy do s,kJepu, z narażeniem iy 
cia usunęli Z objętego płomie­

niami .objektu beczki z benzy 
ną, nie doplliszczaj~ tero d(1 
wybuchu, który mó.glby prz" 
nieść kaŁastrofa1lne nastę;pstw, •. 
Mimo energicznej a,kcji ratunko 
wej, wobec trudności w u~'UiJ7e­

niu płonących ta']>as6w Carb i 
smarów - ogień przedarł si" 
na pierwsze piętro, o"a'mJaJIlC 
mieszkanie niejak. Glanca J6· 
z~Ca. 

Dzięki nadludrkim WYSIłkom Jak zdołaliśmy usta1i~, s.k1ep 
straży og.niowe,j p.o półgodzin- Chukla Korna nie był ubezpie-

czony :natomiast mieszkamie 
nej a.kcji zdołano sytuację cał- G' l .• b _"'~ . 
1__ • • ć anca ylo U!Ue~pleczon'{! na 
MlWlCle o~anowa • • 7 .OOC1 dol~ów 

O J'OZ1nJarach potaru ŚWiad-
czy fakt, i'Ż w ciągu lej p6ł go- Władze !ledeze 9twiem·ziły,. 
dziny spłonął 'doszczętnie sklep i'Ź siklep Korna nie był należy· 
Chaskla Korna, wraz II ttrzqdze cia Ilabezpieczony przed wybu· 
niem i zapasami farb, oraz po- chem ognia, ni~ było zahezpie­
łowa jednopiętrowego domu, czewa sufitów oraz łatwopalne 
należącego do Markusa i Teresy materjały były przechowywam 
ZiILersztajn, W(az z mi&S1!,ka- bez naJe!ytej ostroŻ1Jlośd. 

niem Glanca. Straty wYnOłzą ponad lO() 

, Natychmiast na miellee pOła tys. złotych. (a)' 
ru p~ybyły władze śledcze, kt6 

• ','. • 1 .. ~ ... 0.. .. ............. ~. ~;.~..\ :''-..'' ._~' --,~:;. 

I-szy dźwiElkowy kino-teatr w łodzi 

•• spland-d--
p i 

dziS i dni nasteDftrcb! 
tragiczne dzieje roku 1905, 
symfonja miłości i poświ~cenia 

na J 
pierwszy 100 proc. dźwi~kowiec polski, którego 
premjer~ w warszawie pan prezydent rzezpl. 
polskiej zaszczycił swą obecnością, co wyświetlamy 

w, specialnym nadprogramie 
obsada: 

Jadwiga .mosarska, adam brod:J:isz, 
bogusław sa mbor ski, mieczysław 
frenkiel, mira zimińska, kazimierz 
Justlan, eugenjusz bod o i inni 

POC1'.4tek o godzinie ~ 8 i 10 
W sobotę. niedzielę i 'więta o Ił. 4, 6, 8 i 10 w. 

passe-partout, prócz urzędowych, nie ważne 
~ ...... ~~~....-.... . ....-...~ ...... ...-... ....... ~~~....-........-..~ .. ..-.7._/. .. .1_ .... W:~ZL4J._~ 

Drugi raz samobóistwo 
usiłował popełnić kasjer - defraudant 

N-tedawno l!onosilłśm)' o wykry-:-I ci 6,000 złotych oraz u9iłowanie za 
ciu ua stacJi Lódź-Fabryezna defrjl bósJtwa tony. ' 
udaeJI, PopelDionej przez kasjera Powyż&zem Zakr2eW5ki tak bal" 
Leona Zakn.ewskiego, który Po dzo się przejął, iż postanowU po fU 

stwierdzeniu li władze śledcze wpa drugi popeIDić aamobóJ&two. 
dły na trop defraudacji ukrył się W tym celu sPacerując po sali 
wraz z żOn, w mieszkaniu swych pł~J, gdde znaltiował tło, na· 
krewnycb, gdzle strzeli. do slebie l gle otworzył okno l chciał wysko· 
Zoo)'. czyć z wysokości pierw4liZego piętra 

Po dokonaniu ~u tego Za- na bruk podwÓI'Z!l. 

krzewski W'I'U z żon, swą zostali Siedzący go jednaX pOSterunek 
p.newiedeni "4 lZPitala POt1.l18ń- policji udaremnił zamierzenie to i 
&kich. w odpowiedniej chwili, gdy stał 

Lekarze zdołali utrzymać ich Już Jedną nogą na parapecie okna, 
przy :iyciu, pnyczem żona Zakrzew kiągnął go do pokoju. O VOwyz­
&kiego ju;, przed kUku dniami wy- szem POSterunek PoUcJi l1atych­
szła zupełnie zdrowa ze azpttala, miast powładomłł urząd Aedczy~ 
Zakrzewski zaś straclł f:edno oko, który wystawił przy łóZku ltiooG­
drugie zaś r6wnieł je&t sUnie uszko szłego samobóJcy silniejszy poste-
dzone. runek. 

W dniu onegdaJszYm Zaknewskl _______ awc:all:ll_ 

dowiedział się, Iż śledztwo przeciw 
niemu zostało już zupełn1e ukończo 
ne I te kookretnie akt oskari;enła 
zarzuca mu defraudacJę w wysokoś 

Zapi~uicie 
na członków 

się 
L.O.P.P. 
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Smorzyń podejrzewając Pilecką o kradzież zabił ją kulą rewolwerową 

W dniu wczol'a,;szyln "Gło" I tra.gedTi. Jak się oka'zu,le, '1\­
PoraIJmy" donosił o zabójstwie mordowana kochanka Smony' 
i samobó.łstwie , dokonanych ni~, 23-leŁnia Stanisława Pil~·r.· 

przez majstra pończoszniczego ka, była kali:s.zan'ką, krawcową, 

Smorzynia. Oboo.nie IZdobyliśmy a osta,tnio zarejestrowruną pro­
par~ szezególów tej krwtlwt\,i stytutką. Pilocka poznala. siC; 

ze Smorzyniem w domu s<:ha­
dzek 'Przy ul. Braterskiej 48. 
a następnie czę.s.to odwiedzała 

go w domu. 
W dr~m dniu ~ią.t mię­

dzy Smorzyniem a Pileeką wy­
nikła spr.zoczka. Smorzyniowi 
zginęły z szu:flady weksle nR ~u 
mę 2500 zł., o kt6ry~h kra , 
dzież podejrzewał Pilecką. 

S'przeez,ka a następnie 

tnia przeciągnęły się do późna. 
woboc czego goście opuścili mic 
szkanie, pozostnwiając jedyniE' 
Smorzynia i jego k'Ochankę. 

Dals'ze dochodzenie ustaJiło. 

iż Pilecka zamordowana zosta­
ła z;nienacka, w chrwili, gdy !<po 
żywała k,olację, co potwierdza 
znaleziony w jej kurczowo ~a­

ciśniętej dłoni knwałe,k chleba 
z kiełbasą· 

Prawdopodobnie po dcz Q'S 
I 

kłótni o zaginione weksle, w I 
czasie gdy Pilecka spożywa ta 
kolację, Smorzyń zasŁrzeIil ją, 

poczem sam pope~nił samobój­
stwo w o,bawie przed skutka-
mi popełnionej przez 
zbrodni. 

O krwa wej tragedji Smorzy­
nia powiadomiona została 

Wsz!Jstkim nanym Czytelnlkom i Przyjaciołom 
śleny urd"Me i.g"cnia s okaz.ji Nowego Roku 

na jego, Leokadja, która na wi· 
dok pokrwawionej pościeli, na 
Mórei odebrał sobie życie mąż 
jej, dostała silnego ataku histe­
rycznego. 

Tajemniczy zgon 
buchaltera Sapirsztajna 

REDAKCJA 
"Cłosu Porannego· 

Szpital im. Prez. MościCkiego 
Nocy wczorajsrr.eJ na klatce scho­

dowej domu przy ul. Południowej 
31 lokatorzy znaleiU zwłoki męż­
czyzny, lak się potem okazało Szy. przechodzi na własność kasy chorych m. Łodzi 

'Ja kwiadomo, w myśl zarzl1 
Cłzenia ministerstwa pracy i o 
'Pie,ki s'J)Ołf>Cmei 1. dniem wco"" 
'l'ajszym ulegl likwidacji okrę 
gowy związek kas chorych w 
Łodzi. Cały majątek okr. zwią.z 
ku prz-echodzi na własność okr. 
zwią.7ku kas w Warszawl~. 
Szpital związku im. ,prez.. Mo , 
śdckiego przy nI. Zuga in iko· 
wej przechodzi na własność k'l 
sv chorych m. Łodzi. 

wplacooych przez pOS1:czeg6l· mona Sapirsztajna, buchaltera fir· 
De kasy chorych nil terenIe na- my Jelenkiewicz (Al. Kościuszki). 
5.7".go województwa, łódzka ka· : TruPa zauważył na schodach roz­
~a będzie stopniowo spłacała I nosiciel Głosu Porannego" który 
należności z lego tytułu poszt:'ZC zaalarmo;'ał lokatorów domu. 
~ólnym kasom. ) Przeprowadzone przez pOlicję do 

W związ'kll z likwidac.ią j chodzenie ustalilo, że Sapirsztajn 
okr. ~wią.~ku kas chorych, pra-

I 

bawił w przeddzień krytycznej no­
COWllICY. ,lCgo przechodzą auto- cy u swych znajomych. Do domu 
maty~znIe do ~asy choTych m. wrócił późno. Przyczem dał dozo!', 
ł...odzl. Przewldvwana łest pp'" t ' . b 40 ł 

d k . 'k cy za o worzeme ramy z. 
wna re u cJa praCOWnI ÓW, o· Wł śl d . d ł s· 

Woboc tego, że gmach ten lO !"IU! przesunięcia na słanowi- .~dzom e c.zym me u a? ~ę 
stał wzniesiony z flindus:z(,w skach urzędników w lnsie. ustali C, czy ma SIę tu do czynIeOla 

z zab6i$twem, czy samobójstwem, 
~~~~ czy też z nagłym zgonem. W spra­

wie zagadkowego zgonu Fowadzo· 
ne jes.t śledztwo. 

( 
e 

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

"B'K~H [HOUM" i Homitef "UIDROWI~HA" 
podają do wiadomości, że w mleslącu styczniu 1931 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze 
Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew· 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków zapraszają 
a mianowicie: 

dn. 1 o godz. S-ej pp. za b. p. Tekli Burszłein 

" 4 " ,. H rano 
~ " " 

Leona Kapotty ., 4 " " 
11 i pół ,. " " 

Zofji z Kurlandów 
Rozenblait 

" 
4 

" " 12 w poł. " " " 
Heleny Szreterowej i 
Stefanji Szajerowiczo-

wej 

" 
4 

" " 12 i pół. pp. 
l' " " 

Natana Czamańskiego 
,. 4 " " 

1 pp. " ~ " 
Idy z Szapirów 

Frenklowej 

" 
6 

" " 
8 rano 

" " " 
Dawida Prussaka 

" 
6 

" l' 8 rano 
" " " 

Hindy Kon 
6 

" l' 8 rano 
n " " 

Beli Gelbartówny 

" 
7 

" 
" 12 i pół. pp. 

l' " 
,. Luli Zaubermanówny 

" 
8 

" " 12 w poł. " " " 
Ludwika i Róży 

małż. Domanowicz 

" 
8 n " 12 i pół pp. O' " 

,. Karola Weile 

" 
8 

" " 
1 pp. 

" " l' Allolfa Bruzdy 

" 
12 

" " 
8 rano lO O' " 

Eliasza. Pańskiego 

" 
12 

" " 
8 rano 

" " " 
Michała Karo 

,. 14 ,. 
" 

8 rano 
" " .. Feli Śledziankówny 

" 
15 ,. 

" 
8 rano 

" " .. Dawloa Friedensona 
l' 15 

" 
" 12 i pół pp. 

O' " " 
Salomona Szyka 

" 
15 ,. 

" 
1 pp. 

" l' " 
hlarkusn. Weylanda 

" 
17 

" " 
10 rano 

O' " " 
Rebeki Kacowej 

O' 18 ,. 
" 

8 rano 
" " " 

Mojżesza Kahna 

" 
20 O' " 12 i pół pp. " " " 

Teofili Neufeld 

" 
20 

" " 
1 pp. 

l' " " 
Salomei GD.tman 

" 
22 

" " 
8 rano 

" " " 
Lucjana Kona 

" 
25 

" " 
8 rano 

" " " 
Rozalii Hozenblat 

" 
25 

" " 12 i pół. pp. " " " 
Louis Abramowicza 

,. 25 
" 

,. 1 pp. 
" " lO Michała Lindenfelda 

" 
26 

" O' 8 rano 
" " " 

Felicji Rezenthalowej 

" 
26 

" " 12 i pół pp. " " " 
Bencyjona Szuimana 

" 
28 

" " 
8 rano O' O' " 

Suohera Szepsa 

" 
28 

" " 
8 rano 

" " " 
Szymona Goldbluma 

" 
28 

" " 
12 i pół pp. 

" " " 
Marii i Władysława 

Neufeld 
• 29 " 

• 12 i pół. pp. 
" " " 

Heleny Witoldowei 
Król 

Berty Chasinowej 

Po kr6thich lecz cięzkich cierpieniach zmarł 
B. P. 

5zgmon Sapirsztajn 
pn:eiywszy lat :n. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 
l stycznia 1931 roku o god •. 1-ej popołudniu z domu pned­
pogrzebowego, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym 

żalu Matka, 5108tl y i Rodzina. 

Katastrofain, Dożar W Złoczowie 
W czasie akcji ratunkowej trzy osoby zostały 

przygniecione ścianą 
W Złoczowie (pow. Sieradzki) 

wybuchł ubiegłej nocy straszny po 
żar, ofiarą którego padło kilka o­
sób. W domu piekarza Wołkowicza 
mieszczącym się na rynku, z nie-

ustalonej przyczyny począł wytlG­

bywać się ogiell z pieca. Zanhll do­
mownicy zorje-ntowali się, plamie­
nie objęły cale mieszkanie i wkrót­
ce ca1y jednOPiętrowy budynek sta 
nął w ogniu, ktMy Potęgowany 

wtatrem począł się szybko rozPt-ze.. 
strzeniać. 

P 
Jl 
Ił 
Jl 
D 
Jl Dziś i dni nastęlin,ch! 

W są"ie.\uim budynku, gdzie mi. 
ścił się żydowski dOm modlitwy, 
zdołano uratować zaledwie rodały, 
bowiem podczas dalszej al'cli ra· 
tunl{owej zawaliła się ściana przy­
gniatając trzech ludzi: Zelmana Jo· 
ehimowicza., Mendla Srol{ę i Jan­
kiela R&1binowicza, którzy odnieślł 

ciężkie obrażenia ciała. 
P 

'" P 4. R 4. D 4.: P4.RAI'IOIlNll1 
l'I 
O 
II 
N 
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najbliższy przebój Grand-Kina. 

Czarująca , para kochanków 

Upojna Bernice Claire 
i wytworny Aleksander 

w na;większym filmie sezonu 
Gra, 

, Ił , AnOTTE 
(KOBiETA NA MARSIE)_ 

Najpiękniejsz~ melodje. Nnjsubtelniejsze barwy. 
Niebywałe bogactwo wystawy. Frapująca treść. 

nadorogram: Pieiń Dżungli Dźwiekowy dodatek kreskowy 
Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedziele 
i świ~ta poranki od godz. 12-ei w poł. po cenach 

n . niższych 0,75 i 1 zł. 

Kilkadziesiąt rodzin wskute1{ po 
iaru pozo:.talo bez dachu nad gło­
wą. SPcc!:llny komitet ratunkowy 

. ma przyjść z Pomocą pogorzelcom 

DUitry 
z~oione w adminisŁracjł 
"Głosu Porannego" 
Zł. 20.- (dwadzieśClla) na Robot 

d e ze Towarzystwo Przyj:::.ciól 
Dzieci zamiast pc·winszowań nowo­
rocznych ofiarował Roman Izdeb­
skt 
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STYCZErq-. 

ślub włoskiego nastęPcy tronu. 

Humbert zaklina.: "Jose Maria., 
Tron włoski niebawem będzie twój" 

N a. to belgijka, jak na. lato, 
W ola. radośnie i chętnie: "Oni"! 

MAJ 
Zeppelin lata po iWieeie. 

Symbol Europy - olbrzymi balon 
Wydęty leciutkim ga.zem 
Swietna. konstrukcja., & wichr teJn 
Zginie załoga. s ~ razem.. (miOta 

WRZESIEIQ' 
Reichstag. - Wycieczka do &tra-

tosfeJ")". 
Trynmf ciemnoty przy wybora.eh 
I porażka naukowa.. 
Miast Picarda - Adolf Hittler, 
Przychodzi w Niemczech do słowa.. 

LAA 

LUT\' 
Wybór "Miss Europy". 

Piękna Helena, pardon: hellenka. 
Jedzie do Francji po laury i hopy. 
Paryż (nie Parys) myśli: "Owszem, 

niczego! 
MML tu koronę "Miss Europy". 

CZERWIEC 
Karol na tronie rumuńskim. 

Karolek doro ma pani Lupescu 
Udaje r,nów miłość do zony 
Aeroplanem pędzi do domu 
Do tronu, władzy, korony. 

PAtDZIERNIK 

Koronacja w Abisynji. 

Raa Taran - król nad króle -
Ujął berło w czarne dłonie. 

Wiluś śle mu z Dorn życzenia. 
By utrzymał się na. tronie. 

en 

MARZEC 

Zabiegi o poiyczki amerykańskie. 

U Babci Europy wskutek kryzysu 

Straszna rozgrywa się drama, 
Więc pędz~ biedaczka., ile ma siły, 

Po forsę do wu~ Sama. 

LIPIEC 
Ewakuacja Nadrenji. 

Francuz dość ma brzegów Renu, 
Woli bulwar i Plac Zgody, 
Hilttler cieszy się, jak dziecko, 
Z odzyskanej mów swobody. 

LISTOPAD 
Sukcesy kawalerzystów europej-

skich. 
Wuj Sam ghlchy jest na. prośby 
Ma dła sit>bie grube bopy, 
Tylko puhar za brykanie 
Przywędrował do Europy. 

KW IECI Erq-
OdPowiedź yankes6w. 

Bobo w dolarach siedzi po uszy, 
Niby gotowe na nasze usługi , 

Przyzywa palcem biedaków z za 
morza 

I woła: "Stare zaplacćcie długi" ! 

SIERPIEN 
Rekord lotu bez lą~owanła . 

Dwuch yankesów w samolocie 
Zadziwiło świat - narody. 
Podczas lotu bez spoczynku 
Siwe im wyrosły brody. 

GRUDZIEŃ 

"Na zachodzie bez zmian". 

Serce babci - Europy 
Ideałem wojny dyszy 
Film, co wzywa do pokoju, 

Pogryzły junkierskie mybzy. 

&lliWA4 -

Aozrywwki u I n yslo"" e (wic:zenie umgslu 
Krzyżówka skie. 20. Miara czasu {w.!.pak\ 111 wyrazów, których pierw<>'l';c 

21. Zwierzę domowe. 23. Zai i ostatnie litery czytane z.głiry 
mek angiels-ki. 25. St.oEca. 21 I nadół dadzą życzenie i iIlstytn. 
Imię wschodnie. 28. S:zIachetny cję, która re s·kłada. 
kruszec (w obcym jl;zvkul. 29 Znaczenie wyrazó~ 
Karta. 30. Zaimek. 31. Zaimek 1) Pies 
32. Zaimek łaciński. S3. Miej· 2) Zwier7f.~ 
scowość w Szwajcarii . 3) Miasto we Włvszech 

4) Ptak 

• . , .. -••• • -... .. . , 
• • • ••• ... , ... 
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Płonowo. 

1. Pokarm (wstecz). 2. Książ­
ka. 3. Imię psa. 4. Duch.owień­
s-two. 6. Przyjaciel (w .obcym 
jE;"zyku). 8. Zaimek franeuskf. 
10. Zomierz 14. Część ubrania 
(wstecz). 15. Postać biblijna. 17 . 
Rzeźbiarz. 19, Rodzaj powozu. 
22. Olbrzym. 24. Trasa. 26 
Ruch wody. 29 . Rzeka. 30. Na­
stępca tronu w Austrji. 31. Ptak 
d.omowy. 

5) Doktó· 
6) P.ostać z <>'Pery PuccinJealł ,Wytrwałość prowadzi do celu!' 
7) Władca wschodnj. Spr6bu.icie pozostawić cztery w każdym pojedyńclYIll rtędt1' 

bogogrYf 
Poziomo. 

bis - cja - dog - ~ - go -
1. Pieśń narodowa. 5. Owatł I i - ka - kan - ku - la,p -

'. Imię angielskie. 9. Zaim<>k w li - lu - mar - nin ...... o -
c:-elowniku. 11. Medykr .. menł lo - or - re - re.n - ro -
12. Co robił N<,e? 13. Imię bl II sioł - sor - to ~ tv - 11 -

blijne. 16. Były mini·ster. Ul wo. 
Popularne powiedzenie lacm· Z 'POwyższych sylab uił<>tyć 

8) Ruch społeczny. narożne kamienie na mIeJSCU, poziomym i w podwó,rnym rzę-
9) Poeta a poz.ostałych dwanaście tak cIzie pi.onowym, jak również w 

10) Sowiecki mąż stanu. uszeregować, aby suma oczek każde i nrzekątr i w II'nosila M I 

11) Wiersze egzotv~7~k' - Tajemniczy kwadrat 
Konkurs rozryw uwy . 

A Poczynaąe Od dzisiejszego 
numeru "Głos poranny" syste­
matycznie" zamieszczać będzie 
rozrywki umysłowe. Czytelnicy 
zechcą rozwiązania z całego 
miesiąca nadSyłać w pierwszym 
tygodniu lutego do redakcji, 
Piotr kMV6·ka 101. 
Szczegóły całorocznego kon­

kursu rOzrywkowego zamieści· 
my w jednym z ruUbliŻ8Z)'leh nu 
merów. 

A ~ 
A A 

A R 
R A 

A A 
A 

aaaaaabbdeefgijk 
kkllmmnnnnrTrrs 

t t t w z z. - Powyżs'ze litery 
tak umieścić w pustych polach, 
aby poziome rz~dy dały słowa 
O następującem znaczeniu: 

1. Wyjątkowy rorlzaj l.okó 
moc,ji. 

2. Zadanie. 
3. Postać z Szekspira. 
4. Stan w Ameryce 
5. Imię m~skie. 
6. Zawód. 
7) Wypożyczalnia filmów. 
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H. DOŁĘGA 

Od paru dni, w miarę zbliżania 

~ę Sylwestra, w domu Majchrzyc­
kich panowało menerwowanie. Po­
cllodziło to stąd, ze urocza Pani 
MiJa chciała spotkać Nowy Rok 
~ucznie I wesoło. Ba! nietylko we­
so!o, ale wprost szampańsko. To 
znaczy, żeby szampan się lał, kor­
ki strzelały, żeby było dużo świa­
tła, hałasu, wyfraczonych panów i 
wydekoltowanych pań. Poglądy 

męża na tę sprawę były nieco in­
ne i właśnie na tle tej rozbieżności 
zdań atmosfera, Panu..~ea w domu, 
była nasycona elektrycznością. 

- Pan się pomylił. Jestem uczci­
wą kobietą. tegnam pana. 

Albo leszcze lepieJ: 
- Chcę być w życiu pana tylko 

krótką bajką. Przyszłam i odcho­
dzę niewana. Przebaczam panu 
brutalność, bo Pod maską nie wie 
pan z kim pan ma do czynienia. 

Toby było i poetyczne i wytwor­
ne. I po tem powiedzeniu odrazu 
zrozumiałby, Ze ma do czynienia 
z uczciwą kobietą. 

Mógłby to być Poeta, któryby 
posadził ją na wygodnym fotelu 
przed kominkiem, a sam usiadłby 
u !ej stóp (znowu na niedźwiedziej 
skórze) i czytał iej swoje wiersze. 
Niedźwiedzia skóra wydawała się 

Pani Mili szczytem wykwintu. Po-
eta nie żądałby od niej niczego, 
nawet zdjęcia maski. Całowałby 
tylko Jej ręce, a Gna zanurzyłaby 
pałce w jego długich, miękJtłch 

włosach. No, wreszcie - gdyby był 
bardzo przysto)Jy ł dobrze wycho­
wany - to moZe Jeden pocałunek 
- ale ltal{i cZysty, braterski. Po­
tem lcazał,aby odwieźć się do domu. 
Albo nie, z Powrotem na' redutę, 
dla niePoznaki. Do domu wróciła­
by sama. 

brem winem francuskiem. N aktęco­
no patefon i przy dźwlekach ostat­
nich przebojów zaczęto sunąć do 
tańca. Przezorna gosPOdyni zaase­
kurowała się bowiem na ten wy­
padek, zapraszając międ~ innymi 
paru młodych ludzi, niegralących 
w bńdia. Oczywiścle, zorganizowa­
no dwa stoliki, przy jednym z któ­
rych zasiadł mąż Pani Mili. Nale­
żał do tych zapalonych bridżistów, 
których żadna siła nie poruszy z 
n:tiejsea przed skończeniem robra. 

Pani Mila ukradkiem spojrzała 

na mały zegareczek na ręku. D0-
chodziła Pierwsza. Należało dzia­
łać. 

Mąż, któremu wyjątkowo szła 
karta, niebardzo protestował, kie­
dy pani Mila, skarżąc się na małą 
migrenę, postanowiła Jechać do do 
mu. OdProwad:z,i Ją kuzyn, a mąz 
niech sobie nie przeszkadza i nie 
przerywa miłe,t zabawy. Pani Mila 
wyniosła się cichutko, Po angiel­
sku. Odprowadzał Ją siostrzeniec, 
mlody chłoPalt, maturzysta, dum­
ny z roli opIekuna łallnej ciocI. 

Auto zatrzymało sIę przed do­
mem, w Ittórym m1e&zkali MaJ­
chrzyccy. 

Pani MUa była rozZalona. WUja 
była cicha, skromna i rodzinna. Do­
skonale, wilja to dzień rodzinny, 
nie ma o to Pretens!ł. Ale Sylwt­
ater - to co innego. Na Sylwestra 
nikt nie siedzi w domu, chyba, ze 
wydaje u siebie przyjęcie. Pneeiei 
Jaki Sylwester, taki cały rok. Ale 
wiadomo, że każdy mąż jest tyra­
nem i nigdy żony nie potrafi zrozu­
mieć. Ciężkie czaSy! A czy można 
ręczyć, że na przyszły .rok będą 
lżejsze? Właśnie, jakby zacząć no­
wy rGk hucznie, to może byłyby 
lepsze. Właściwie, to ona, pani Mi­
la, chce tylko zrobić , dobrze mężo­
wi, ale naturalnie, taki bałwan nie 
llOże tego ocenić. Tyle przecie piszą lU' Powieściach - Dowldzenia~ Kaziu, dziękuję 

i nowelach o przygodach na redu- ci. Wracaj do domu. Pójdę na gó­
cie. I zwłaszcza na Sylwestra. Prze rę sama· , 

A w tem wszystlciem kryło się 
Jeszcze jedno, tajne, głęboko ukry­
te marzenie: Pani Mila chciała mieć 
przygodę. I to właśnie w noc Syl­
westrową. 

ciez i w żYciu, u Ucha, bywają przy Kilka chwt1 nerwowego przecze­
gody! Dlaczegożby jej, pani MUi, I kiwania w bramie. Chłopiec od-
dotąd nie się nie zdarzyło? I szedł. Pani Mila wysunęła \słę z bra 

Na czem młala potegać ta przy­
goda, dobrze nie umiałaby wytł6-
maezy~ Ale przecie! tyJe kobiet 
najporządnIeJszych, naJwytwornieJ­
szych, miało pnygody właśnie na 
Sylwestra, na reducie, tri balu. 
Pani Mila uigdy je6zcze nie była 
na reducie i marzyła o tern. Motna 
tam pozna~ Jakiegoś księcIa, albo 
wielkiego Poetę incognito. Można 

być Porwaną, wywiezioną, wykra­
dzioną. Można przeżyć Jakąś szalo­
ną noc bez dalszych konsekwencji, 
w wykwitneJ garson~erze wielkiego 
Pana .... Zdradzić męm? Nie! Co 
znowu! I z jakimś nieznajomym ... 
nie, to byłoby brzydkie! Ale tak, 
łeby on naprzykład klęczał przed 
nią, całował Jej ręce, mówU tysią­
ee pieszczotliwych słów, słów uwie} 
bienia (no, przecie nogi Pani Mila 
młała bez zarzutu, o tem wiedzieli 
wszyscy) - żeby zaklinał ją na 
wszystko, by nie odmówiła mu 

• • • my I za chwilę e1edziaia już lU' 

W dzfeń Sylwestra lII4ł zdziwfo- , aucie. 
ny był ł nawet niejako zanłepoko- - Na reduto! 
jony niezwykłą zgodnoAclą pant 
MUl Mieli lU do kuzynów na kle­
Il6zek wina w rodzinno - przyjaciel 
akiem gronie, pOtem ewentualnie 
trochę potańczyć, posiedzieć przy 
bńdżu. Pani Mila ,która przedtem 
protestowała przeciwko tak skrom 
nemu 5Pędzeniu nocy noworocznej, 
była teraz uległa jak baranek. Mąż 
trochę niesPokojny, próbował wy_ 
badać grunt. 

- Bo, jeś1ibyś koniecznie ehela­
ła, moglibyśmy zamówić lItolik w 
!akiej§ knajpie... Ale zastanów się, 
czy to będzie weselej? 

- Juz się zastanowiłam i przy­
zna,k ci zupełną rację. Szl(oda pie­
niędzy. Pójdziemy do Janków tak 
jak chcialeś. ' 

swe.t łaSki _ oto CO byłoby poclą- - Ale gdyby ci to miało SPraWić 
J 

'N tu Mi przykrość.._ . 
ga ~ce. a raInie, Pani la bro-
niłaby się zaciekle, - Najmnłe~zej, kochanie, będę 

Widziała Siebie w aureoli zlo- się doskonale bawić. Bądź zuPełnie 
tych, rozwianych włosów, niby SPokojny. J nie rób sobie s!tr:J~u-
lwia grzywa, wyciągającą przed ł6w. 
sfeb~...obronne ręce· .. Mogłoby się . ' .' .. 

to dziać na nf,,'itwiedzieJ skórze, I dzł 
bia~ej naturalnie ... A w ~koju pół- wa~~anł eń,f Pełen Przygoto­
mrok i więdn"M> ...... rPurowe ;oi:~' e u ryzJera, czekanie 

'ł'-- l
F

_ ,,~ure tłok, ""ś I h, 
w kryształowych wazonach. On na r_L . _' rv P ec Pę-
wytworny we fraku o gor~ drenie po mte[~,.~'\ksó'Wkami, prze 
sie nieposzlakowanej bieli pychanie się wsidef. -- Niepokój, 
(t:rOt.hę zmiętym walce) blady z czy krawcowa suknię na czas ·.~de-

w , śle i . będ i 1-0:>' namiętności pochyla eię nad nią. czy nIe z e poPrawe,' ; f 
Piorunowa żyła występuje mu na przymierzanie ukradItiem ma'ej, 
czole. Długie wytworne palce zacl. srebrnej maseczkł, ocieni.mej le­
skają się Iturczowo na ramionach ciuchną koronką· Wszystko, oka­
pani Mili (Na palcu musi mieć ko- zało się dobr - na szezęśeie. I hu­
nłecznie ~ygnet _ on, naturalnie, mor pani Mili na zebraniu u Jan­
nie panł Mila). U9ta Je1ro Już zbli- ków wprawiał w zachwyt całą ro­
Zają się do ust pani Mili. Ale tu dzinę. Wszyscy Jednogł~nie zgodzi 
następuje chwila, kiedy musi bro- li się, Ze cudownie wygląda. Zde­
nić oStatniego 6'Lańca swej koble- nerwowanie zdradzały tylko pod­
cośei. Dumnym ruchem zerwie się krąwne oczy i bladość twarzy, na­
z tapczana (nie! z niedźwiedziej wet po warstwą padnt "Cendre 
skóry!) I pawle mu ~~ takiego, Ze- des roses4'. 

• • • 
Nte1uchkt tłok jut lU' garderobłe 

Przeraził panią Milę. Na schodach 
przydePtano jej tren z żOrżety Po 
30 złotych metr. To Jej POP6uło 
humor. POPychana i potrąeana prze 
doStała się do sali, gdzie jak śle­
dzie w beczce deptało w tańcu Iti!­
kaset bajader, turczynek, cyganek, 
krakowianek i poprostu pań w pe­
rukach ł bez, oraz różnokoloro­

wych ma~kach, w objęciach danse­
rów, odzianych rozmaicie, Począw­
szy od marynarki, a kończąc Da fra 
ku. Po bokach stali znudzeni męż­
czyźni, zaczePiani przez też same 
bajadery, Itrakowiankj i lak wy­
żej. 

Ikona św. 

- Kup mi lalkę! - natarczywie 
domagała się Jedna. 

- Niema głUPich! - brzmiaJa 
OdPoWiedź. - Kup sobie Pani &a­

ma. 

- No, to PoStaw mi wina! 

- Chyba wody sodowej, i to bez 
soku ... 

Od czasu do czasu słyszało się sa 
Itramentalne: "A ja paDa znam!" 
wymawiane swoistym nadwiślań-

skim akcentem. Czerwony djabeł 
w satynowym obcisłym i mocno 
sfatygowanym kostjumie figlarnie 
zaczepił panią Milę rogami z dru­
tu i bibułki. Atmosfen przesycona 
była dymem, alkohOlem, potem, za­
Pachami różnych Perfum i pudru. 
Kilka orkiestr grało w różnych 
salach ł w melodję jedną wdziera­
ło się monotonne wybijanie rytmu 
z Innej, odleglejszej sali. 

Panią Milę zaczynało to wszy­
stko nuZyć i doprowadzać do roz­
paczy. Ledwie wyrwała się Jakie­
muś ()·bcesowemu jegomościowi, 

który złaPał ją Pod rękę i gwałtow 
nie domagał się zdjęcia maski. No­
gi, zmęczone bieganiem Po pię­

trach odmówiły posłuszeństwa i 
usiadła na scbodach. 

_ Maseczka taka piękna i taka 
sama? - zabrzmiał nad nią miły 
baryton. 

- Przygoda! pOmyślała IIObie 
radośnie pani Mila i odparła koki~ 
teryJnłe: 

- Skąd PaD wie, Ze piękna, kle­
dy jestem w masce? 

- O, maseczko, mam w tych 
rzeczach wyczucie. Na czem,)ak 
na czem, ale na tem to się mam. 
Tyle koblet pru:&zło przez moJe rę 
ce, ze tak Powiem, to się ma wpra­
wę w ocenie. 

- Proszę! to pan taki Don Juan? 
zapytała pani l\fila z pewnym stra­

chem, ale serce biło radośnie: tak! 
to jest wtaśnie uwodziciel o jakim 
marzyła! 

- Nie, nazywam się inaczej. Ale 
od tego !~t maskarada żeby sobie 
nie mówić kto i co. Choć maseczka 
do mnie, wciąz per pan, a tu, fak­
tycznie, wszyscy po imieniu. 

- Jak więc mam do pana mó-
wić? 

Ignacego 

Du pa.tr~ Kooata.ntynopo la. dla P. prezydenta. R~plitej. 
by zrozumiał z kim ma doczynie- O dwunasteJ WYPito zdrowie 
lila: nadchoclzące&o nowego roku do-

Jlłr. 1 

- Leon mi Da laą 

- Leon?_ Piękne imIę. ~ ~ 
dzlwne: nie mam lDaJomych tego 
imienia, a przeclez Ja }JaDa akądI 
ZDaUL. 

Pani Mila spojrzała uwatnłe., 
- Tak! nie ulega wątPllwo~ 

widziałam pana. I to nieraz. Al_ 
gdzie? gdzie? 

- 0, maseczko, mówt1em Joz: 
tyle kobiet przez moje reee codziee 
nle._ 

Pani Mila obraz"a się. 

- No, proszę bardzo! Co pan lIG 

ble myśli! Ja przez pana ręce­

czy Jak pan się wyraża - nigdy ... 
I wogóle - co za sposób mówie­
nia! Za kogÓŻ pan mnie znowu ma? 
te Jestem na maskaradzie, to niE 
pow6d, żeby mnie obrażać! 

- Ja teZ, faktycznie, nie mia­
łem zamiaru. No, maseczko, na zgo 
dę, naPijemy się czegoś. 

Pan Leon okazał się elegantem, 
Obstalował prawdziwe francuskie 
wino, zapłacił zgóry i zaczynał się 
Pani MUi naPraWdę Podobać. Wino 
rozmarzyło ją i uczyniło skłonną 

do pewnych drobnycb ustępstw: 

naprzykład pozwoliła Pocałować 
się w zgięcie przy łokciu i spacero­
wała z panem Leonem bras dessotl8 
bras dessous po korytarzu. 

- Dystyngowany ezłowiek ~ 

myl1Jała. 

- M.aaz piękny karczek masecz.. 
ko - zaszemrał głos pana Leona. 
- Ja a kobiety naJwł~J na to 
zwracam uwagę. I powiem Pani, TA! • 
Po jednym karku Poznam, co ko­
bieta test warta. Widzi się tego ~., 

te eodzłennie,_ O, ten, naprzykład. 
to wart grzecbu .. _ 

G01'ący pocałunek na karka pani 
Mili zadokumentował to wyznanie. 

- Nie, to już zanadto! co pan ro 
bi? - broniła się słabo. - Jak pan 
§mie! 

Pan Leon bYł zadowolony z sie­
bie. 

- Tylko Powiem ci maseczko, Ze 
co do fryzury, to partacka robota. 
Podstrzyżone czort wie jak... Któł 
ci to robił? 
- U HiPolita i Baltazara, taki paJl 

Władysław._ 

- Władysław? Ten partacz? Ha. 
ha! Naturalnie! 

Błyskawica jakaś rozświetliła u­
mysł pani Mili. Ależ tak, oczywi­
ście! Teraz wie, skąd zna tego czło 
wieka! Przecież to Leon od Hipoli­
ta i Baltazara, który czesze przy 
sąsiedniem lustrze, przy Władysła­
wie, Jej stałym fryzjerze! 

- Co ci jE."St, maseczko? 
Spazmatyczny śmiech wstrząsnął 

panią Milą. Uciekać! uciekać prę' 
dzej! Do szatni - futro i do do­
mu! Numerek - ach, Boże! czy te· 
go futra nigdy nie znajdą? 

Nareszcie! Do domu - nie, nj~ 
do domu. Zajdzie Po męża! 

U kuzynostwa konsternacja i ra· 
dość. Zabawa wre jeszcze w naj. 
lepsze. 

- Mila wróciła? To dOPiero fan. 
tastka! Ale to świetnie! Bez de 
trie było nam smutno, 
Mąż podnosi z nad kart rozrado, 

wane ocZY. 
- CÓŻ, Ml1unłu, przeszła Ci mt­

grena? 
Panł Mila u~miecha się zagadko 

wo. 
- Najzupelniej - odpowiada. 




